
Posiedzenie Prezydium Rządu w Nowe] Hucie

Przyjęcie programu 
modernizacji 

i rozwoju hutnictwa
W. Jaruzelski w Uniwersytecie Jagiellońskim

W CZO RAJ z udziałem  W. Jaruzelskiego Prezyd ium  Rządu 
obradowało w  Kom binacie M eta lu rg icznym  — H u ta  im . L e ­
n ina  w  N ow ej Hucie. W  posiedzeniu uczestn iczyli p rzedstaw i­
ciele załóg, zw iązków  zawodowych, samorządów p racow n i­
czych, sekretarze kom itetów ' zakładow ych PZPR »raz d y re k ­
to rzy przedsiębiorstw  m eta lurg icznych.
P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U  rozpa . —1390”  oraz  za p ew n ien ia  sys tem a- 

t r z v lo  n r o i f t k t  u c h w a lv  R a r iv  tyczn e g o  d o p ły w u  le k a rz y  d o  prze- a<r- • * -P 3 ucnw a iy  Kaa> mysl(>wej si u * b y  zd ro w ia . Z obo -
M u u s tro w  O m odern izac ji i ro - w ią za n o  m in is tra  Z d row ia  i  opieki 
zw o ju  przem ysłu hu tn ic tw a  Że- społeczne} do  o p ra co w a n ia  sku- 
laza, m ate ria tów  o g n to trw a - S Ä
łych , koksochemicznych i meta w y n ik a ją c y m  z zagrożenia środ o - 
l i  niezależnych. P rzy ję to  p ro ­
gram  m odernizacji i  rozw o ju  (Dokończenie na str. 2) 
przem ysłu hutniczego. Zobowią 
zano przewodniczącego K o m is ji

B i s i o r
s z c z e G iń s K i

N r  91 (11 974)
W TO REK, 8 M A J A  1984 R O KU 

Rok założenia 1945 N a k ład : 100 000 egz. Cena 5 zl

P lanow ania p rzy Radzie M in i­
s trów  do uw zględnien ia w 
C en tra lnym  P lan ie  Rocznym 
na rok 1985 oraz w  Narodo­
w ym  Planie Społeczno-Gospo­
darczym  na la ta  1986—1990 za­
dań w yn ika jących  z program u.

i
P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U  o m ó w iło  

p ro b le m y  o c h ro n y  zd ro w ia  za łóg 
p ra co w n iczych , szczególn ie  w  prze­
m y ś le  h u tn ic z y m . Z ob o w ią za n o  za­
in te re so w a n ych  m in is tró w  d o  k o n ­
se kw en tnego  re a liz o w a n ia  „P ro g ra ­
m u  ro z w o ju  o c h ro n y  z d ro w ia  za­
łó g  ro b o tn ic z y c h  w  la ta c h  1976

Samclot papieża
lądował

z uszkodzonym silnikiem
L O N D Y N  P A P . P apież Jan  P a­

w e ł I I  o d p ra w ił w  n o cy  z p o n ie ­
d z ia łk u  na w to re k  czasu ś ro d k o ­
w o e u ro p e jsk ie g o  mszę p o n ty f lk a l-  
xią d ła  o k . 180 ty s . m ieszkańców  
g o r w  P apu . — N o w e j G w in e i, 
k tó r z y  t łu m n ie  śc iągnę li na p o w i­
ta n ie  zw ie rz c h n ik a  K o śc io ła  k a to ­
lic k ie g o  do  M o u n t H agen. P apież 
W y lą d o w a ł ną p ła sko w yżu  w  ś ro d ­
k u  g w in e js k ie j d ż u n g li w  d w u s il­
n ik o w y m  sam oloc ie  ty p u  „ F o k -  
ker-28” . p rz y  d z ia ła ją c y m  ty lk o  
je d n y m  s i ln ik u  w  n a s tę p s tw ie  
d ro b n e j a w a r ii

Artyleria syryjska
ostrzelała

izraelsl ie kanonierki
D A M A S Z E K  P A P . A r ty le r ia  „  

ry js k a  o tw o rz y ła  og ień  do 6 iz ra e l 
s k ic h  k a n o n ie re k  p ły n ą c y c h  
w zd łu ż  w yb rze ży  lib a ń s k ic h  m ię ­
d z y  M a d foun  i  K fa r  A a b d a . I n ­
t r u z i o p u ś c ili n iebezp ieczne d la  
n ic h  w ody  p rzyb rzeżne , a le  w  
T e l-A w iw ie  zaprzeczono, ja k o b y  
w spom n iane  je d n o s tk i m ia ły  być  
iz ra e ls k ie .

KieiMwlę śmiertelnie
pogryzione przez psa
P A R Y Ż  P A P  P ó łto ram ies ięezna  

dz ie w czyn ka  zosta ła  ś m ie rte ln ie  po 
g ryz io n a  w p o łu d n io w e j F ra n c ji 
p rzez psa należącego do  je j  ro d z i­
ców . . W ypadek  w y d a rz y ł się w  
c h w ili,  g d y  m a tk a  p rz e w ija ła  
d z ie cko . Pies rz u c ił się na n ie ­
m o w lę . ś m ie rte ln ie  ra n ią c  je  w  
g łó w k ę

Rodzice dz iecka  pos iada ją  t rz y  
psy  w  w ie ku  3 -5  la t, k tó re  n ig d y  
do tąd  n ie  p rz e ja w ia ły  ag resyw noś­
c i w obec o toczen ia .

2 ofiary śmiertelne

Trzęsienie ziemi
we Włoszech
R Z Y M  P A P . T rzęs ien ie  z ie m i z 

e p ic e n tru m  w  re jo n ie  w ło sk ie g o  
p a rk u  narodow ego w  gó rach  
A b ru zza ch  o  na tężan iu  8 st. w  
12 -s topn iow e j ska l! M erca lle g o  
spo w o d o w a ło  2 o f ia r y  śm ie rte ln e . 
O k . 40 osób o d n io s ło  o b rażen ia .

Przed Dniem 

Zwycięstwa

Uroczysty
koncert

D ZIŚ , 8 bm. o godz. 17 
odbędzie się w  sa li F ilh a r ­
m on ii Szczecińskiej u ro ­
czysty koncert poświęcony 
39 rocznicy D n ia  Z w yc ię ­
stwa. O rk iestrę  PFS im . 
M ieczysława K arłow icza  
poprowadzi W ale rian  Paw ­
łow ski.

Alarmujący raport międzynarodowej komisji

5 min afrykańskich 
dzieci umrze w 1984 r.

A L G IE R  PAP. Ocenia się, że pięć m ilionów  m ałych dzieci nów  ma dostęp do wody 
A fryce  um rze w  tym  ro ku  w  w y n ik u  chorób i  n iedoży- p itne j. Reszta c ie rp i na różne 

w ienia. Dalszych k ilk a  m ilio n ó w  będzie do końca życia choroby w yn ika jące  z p ic ia  wo 
okaleczonych fizycznie bądź psychicznie w  w y n ik u  głodu oraz dy skażgnej. Jeszcze m nie j 
p rzebytych chorób związanych z niedożyw ieniem  w ciągu A fryka n ó w  ma dostęp do ele- 
ostatn ich 5 la t  — stw ierdza ra p o rt sporządzony przez nieza- m entarne j op iek i le ka rsk ie j, co 
leżną kom is ję  m iędzynarodową ds. hum anita rnych, któ ra  za- sprzy ja  wysokiem u współczyn- 
kończy ła  obrady w  Ham m am et w  Tunezji. n i la m i śm ierte lności dzieci i

Przedwyborcze dialogi

Patrzeć dalej
niż na własne osiedle

FR E K W E N C JA  dopisała. D u- go p lanu  rozw o ju  miasta. Przed 
ża sala w now ej szkole na la ty  m ó w iło  się na p rzykład , 
osiedlu K a lin y  jest w yp e łn io - że za u licą  Derdowskiego, w 
na. Na spotkanie z kandyda ta - k ie ru n k u  zachodnim powstać 
m i na radnych do M R N  i  ma duże osiedle. Sprawa przy- 
W RN przyszło w ie lu  w yb ó r- c ich ła, a przecież s łyszym y na- 
ców. Po przedstaw ieniu zebra- rzekania na b rak  terenów pod 
bym  p ro je k tu  program u w yb ó r- budow nictw o, 
czego oraz osób, k tó re  kand y- Szczecin je s t m iastem  porto- 
du ją  do obu rad — zaczyna się w ym . N a całym  świecie w ie - 
dyskusja. Zgłasza się do n ie j le m iast ży je  z morza, a u nas
od razu w ie le  osób 

— Jestem mieszkańcem osied­
la P rzy jaźn i, nazywam się A n ­
drze j S trze leck i — m ów i m ło­
dy mężczyzna. — Pierwsza 
kwestia, k tó rą  chcia łbym  po­
ruszyć, to  sprawa konkre tne-

Włosy...
F o t.: Z. Jodkow ski

nie dość, że nie w yko rzys tu je ­
m y należycie natura lnego poło­
żenia Szczecina, to jeszcze na 
dodatek zupełnie nie czuje się 
tu  a tm osfery i  charakteru  m ia ­
sta portowego.

K o le jna  ¿prawa — budowa 
szkół. Problem  ogrom nej wagi, 
n ik t  nie kw estionu je  potrzeby 
wznoszenia now ych obiektów  
dla ośw iaty. Tymczasem coraz 
częściej s łyszym y o budowie 
h a li w idow iskow ej. Uważam, 
że szkoły są piln iejsze.

(Dokończenie na str. 8)

Z  kroniki sądowej

Zaczadzeni...
PEW NEGO lutow ego ranka 

A leksander M . chc ia ł odw iedzić 
swoją rodzinę m ieszkającą w  
p ob lisk im  G rzybn ie  ko ło  Choj_ 
ny. Nacisnął dzwonek u d rzw i 
m ieszkania, ale n ik t  nie o tw ie ­
ra ł. By ło  to  tym  bardzie j 
dziwne, że d rzw i us tąp iły  po 
naciśnięciu k la m k i. Dochodzi­
ła dziesiąta rano, w  poko ju  te­
le w izo r b y ł w łączony, zaś m a ł­
żonkow ie M . w raz ze starszą 
córką leże li na łóżku. M łodsza, 
zaledwie dwumiesięczna W io- 
lefcka, soała w wózedzku. K re w - 

(Dokończenie na str. 2)

W  S K ŁA D  ko m is ji wchodzą 
w yb itne  osobistości z całego 
św ia ta : po litycy , naukowcy, du. 
chow ni. Na swym  trzecim  do­
rocznym  spotkaniu kom isja za­
ję ła  się sytuacją społeczno-go­
spodarczą kontynentu , na k tó ­
rym  od 5 la t, a w  n iektó rych 
kra jach  od ponad 12 la t, panu­
je  s traszliw a susza.

K lęska głodu oraz gw a łtow ­
ny spadek poziomu życia — 
stw ierdza cytow any raport — 
ob ję ły  już ponad 150 m ilionów  
m ieszkańców Ą f r y k i ... p roduk­
cja zbóż spadła w  ska li ko n ty ­
nentu o 52 procent, w a rzyw  o 
38. Szybka erozja gleby, brak 
wody oraz w yżyw ien ia  są głów  
ń ym i problem am i praktycznie 
w szystkich  k ra jó w  a fry k a ń ­
skich... Zaledw ie 1/4 A fry k a -

n isk ie j średniej d ługości życia.» 

(Dokończenie na str. 3)

W izyta gości 
z KP Łotwy

Z W IĄ Z K I m iędzy naszym 
wojew ództwem  a Łotew ską So­
c ja listyczną R epubliką Radziec­
ką są powszechnie znane i  ma­
ją  ju ż  dobrą tradyc ję . W spół­
praca m iast Szczecina i  Rygi, 
w ym iana doświadczeń m iędzy 
instancjam i i  zak ładow ym i o r ­
gan izacjam i p a rty jn y m i PZPR 
i K P  Ł o tw y  świadczą o łączą-

(Dokończenie na str. 2)

Dziś w Lęborku zakończenie Ul etapu

Sztafeta Zwycięstwa 
i Pokoju

S zkó ł R o ln iczych  
W. U rb a n ik a

N ow ogardz ie , 
pa łeczkę p rze ję -

D Z lS  rano rozpoczął się I I I
etap \  Sztafety Zw ycięstwa, ^ sportowcy z P ło t. którzy w cża- 
prowadzący z Kołobrzegu Sie odbywającego sie w tym m:cś- 
przaz Koszalin  i  S łupsk do Lę- cle wiecu przekazali ją byłemu 
korka . P u nktua ln ie  o godzinie

biegacze w y ru szy li spod P o k ró tk im  p o s to ju  V  Szta fe ta  
poczty w  Ko łobrzegu, a O go- Zwycięstwa p o n o w n ie  w yrusza  
dżin ie  10 sztafeta zam eldowała Na sra.nlf y  smin ~  -
się na p lacu Zw ycięstw a w  
K oszalin ie , gdzie odbyła się 
poko jow a m anifestacja ta m te j-' 
szego społeczeństwa. W momen 
cie k iedy  oddajem y gazetę do 
d ru ku , m łodzież niosąca pa­
łeczkę z ziem ią spod S iekierek 
zb liża ła się do granic w o je­
wództw a słupskiego.

P ło ty —
—G ry f ic e  n ie  lada  p o w ita n ie . B y -

(Dokończenie na str. 2)

P O N IE D Z IA Ł E K  a go-dz. 7 V 
S z ta fe ta  Z w y c ię s tw a  pożegnała 
g ośc inny  N o w o g a rd , w  k tó ry m  w 
n ie d z ie lę  z a ko ń czy ł się je j  I  e tap . 
M im o  deszczu i  p rz e n ik liw e g o  z m  
na m ło d z i sp o rto w c y  d z ie ln ie  p rze 
m ie rz a łi trasę  b ie g u . P ie rw sza  ro z ­
poczęła I I  e ta p  E w a B a r to s ia k . N a­
to m ia s t o s ta tn im  z a w o d n ik ie m . n io  
sącytn  pa łeczkę  ha Z ie m i N o w o ­
gardzk ie .!, b y ł W a ldem ar U rb a n e k  
— o b o je  są u c z n ia m i Zespo łu

Burza nad Krakowem
W P O N IE D Z IA Ł E K  n ad K ra k o ­

wem zapanow ała po  p o łu d n iu  c iem  
na noc. S p ra w iła  to  potężna b u ­
rza z w y ła d o w a n ia m i a tm o s fe rycz ­
n y m i. P o ja zd y  sam ochodow e i  
tra m w a jo w e  je ź d z iły  z z a o a lo n y - 
m i ś w ia tła m i i po ru sza ły  się b a r­
dzo w o ln o . M ieszkańcy  K ra k o w a  
cze ka ją cy  na p rz y s ta n k a c h  na 
tra m w a j czy a u to b u s  p o ch o w a li 
się do p o b lis k ic h  b ra m  d o m ó w . Z 
n ieba la ły  się s tru g i deszczu. B u ­
rze p rze ch o d z iły  bez w ia tru  i  n ie  
sp o w o d o w a ły  ża dnych  szkód w 
drze w o sta n ie . U lic a m i n ły n ę ły  s tru  
g l w o d y  a tam . gdzie k a n a ły  b y ły  
za tkane  — u lic e  p rz y p o m in a ły  Je« 
a io ra .
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Przyjęcie programu
(Dokończenie ze str, 1)

w  Łyka p ra cy , d o  u sp ra w n ie n ia  o r ­
g a n iz a c ji, fu n k c jo n o w a n ia  i  zwię*k 
szania dostępnośc i św iadczeń  s łu ż ­
b y  z d ro w ia . M in is tra  p ra c y , p łac 
i  sp ra w  so c ja ln y c h  zobow iązano 
d.o o p ra co w a n ia  p la n u  ro z w o ju  za 
k ła d o w y c h  i m ię d z y z a k ła d o w y c h  
la b o ra to r ió w  badań ś ro dow iska  
p ra c y  o raz  J e d n o lity c h  zasad a te ­
s ta c ji m aszyn , u rządzeń i te ch n o ­
lo g i i .  _________

Nowy numer „Morza i Ziemi"

W stronę morza
N A JN O W S Z Y  n u m e r ty g o d n ik a  

„M o rz e  i  Z ie m ia ”  J u tro  unaże się 
w  k io ska ch  „K u c h u ” . O tw ie ra  go 
ba rdzo  c ie k a w y  re p o rta ż  p t .  „ T u ­
ry ś c i z m il io n a m i” . R e p o rte r ucze­
s tn ic z y ł p rz y  o d p ra w ie  c e ln e j tu ­
ry s tó w  p o w ra c a ją c y c h  z w y c ie c z k i 
p ro m o w e j do K r 'N . O to  je d e n  z 
fra g m e n tó w  tego te k s tu : „K ie d y  
k o ń c z y  się w y lic z a n k a , p ro3 i w ła śc i 
c ie ia  o o tw a rc ie  bagażn ika . I.. .  k o n ­
s te rn a c ja . W ś ro d k u  je s t  m a gne to ­
w id . B a g a te lka , k ilk a s e t tys ię cy  zło 
ty c h  i  n ik t  n ie  p is n ą ł a n i s łó w ­
k ie m . O czyw iśc ie  „za p o m n ia n o ” . 
A le  c e ln ik  je s t ko n s e k w e n tn y . P ro ­
s i z k o le i o o p ró żn ie n ie  ty ln e g o  sie 
tizen ia . I  co w idać?  D ru g i m agne­
to w id . T en  je d n a k  z a w in ię ty  w  
szm a ty ” .

T y g o d n ik  ko n s e k w e n tn ie  d rą ż y  te  
m a t o  p ły w a n iu  za „z ie lo n e ” . T y m  
razem  pisze o  ty m , że „A g e n c ja  
n ie  lu b i k ło p o tó w ” . Są to  re la c je  
dw ó ch  k o le jn y c h  m a ry n a rz y  „ w y ­
e k s p o rto w a n y c h ”  na s ta tk i ta n ic h  
b a n d e r. P ó k i b y l i  z d ro w i i  z d o ln i 
do  p ra c y , w s zys tko  szło  dob rze ...

P ra g n ie m y  jeszcze p o le c ić  in te re ­
s u ją c y  re p o rta ż  p t. „K o le g a  K lo s - 
sa” . Je s t to  opow ieść  o P o la ku , 
k tó r y  b ra ł u d z ia ł w  d z ia ła n ia c h  
zw ia d o w czo -d y  w e rsy jn e g o  o d d z ia łu  
le g e nda rnego  p u łk o w n ik a  M ie d w ie - 
d ie w a  na W o ły n iu , a p o te m  lo sy  
w o jn y  rz u c iły  go do  J u g o s ła w ii. 
D z is ia j je s t  m ieszkańcem  Szczeci­
na.

Wizyła gości 
z KP Łotwy

(Dokończenie ze s tr. 1)

cych nas więzach p rzy jaźn i i 
w o li ro zw ija n ia  wzajem nych 
kon tak tów .

W łaśnie temu ce low i służy 
ko le jn y  pobyt na Z iem i Szcze­
c iń sk ie j delegacji K o m ite tu  
Centralnego KC  K P  Ł o tw y  na 
czele z sekretarzem  K C  W ita ­
li je m  Czemmem, Łotewscy go­
ście p rz y b y li do naszego m ia ­
sta dziś we wczesnych godzi­
nach popołudn iow ych. Wśród 
n ich  zna jdu ją  się rów nież: R u ­
ta  M atisa  — I  sekretarz K P  
K P Ł  w  W alm er, Ju ran  Jaków 
—  k ie ro w n ik  sektora propa­
gandy K C  K P Ł  i W ita r  Barn- 
b itis  — sekretarz K Z  K P Ł  k o ł­
chozu „P adom ju  Ł a tw ija ” .

W  dn iu  ju trze jszym  goście z 
Ł o tw y  złożą w izy tę  w  Z ak ła ­
dach D rob ia rsk ich  oraz w  Za­
kładach M ięsnych, a po po łud­
n iu  zapoznają się z prob lem a­
m i gospodarczymi przedsię­
b io rs tw  Lasów Państwowych.

Pobyt delegacji K P  Ł o tw y  
na Z iem i Szczecińskiej p rzew i­
dziany jest do p ią tku  18 ma­
ja . (wab)

M in is tro w ie  re s o rtó w  gospodar­
c z y c h  zo s ta li zobow iązan i do  u le p ­
szania w a ru n k ó w  p ra c y  o ra z  s ta ­
łego  o g ra n icze n ia  lic z b y  osób p ra ­
c u ją c y c h  w  w a ru n k a c h  zag ra ża ją ­
c y c h  z d ro w iu . P o n a d to  zobow iąza ­
n o  m in is tra  z d ro w ia  i  o p ie k i spo­
łe czn e j d o  rea lizac ja  w n io s k ó w  
zg łoszonych  w  czasie pos iedzen ia . 
(S ze rok ie  spraw ozdan ie  z posiedzę 
n ia  p rzyn o s i prasa p o ranna ).

PO Z A K O Ń C Z E N IU  posiedzę 
n ia Prezyd ium  Rządu prem ier, 
gen. W ojciech Ja ruze lsk i udał 
się — w  tow arzystw ie  gospoda 
rzy K ra ko w a  — do Collegium  
N ovum  U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń  
skiego. Serdeczną, bezpośrednią 
rozmowę z w ładzam i n a js ta r­
szej po lsk ie j wyższej uczelni 
rozpoczął p rem ie r od przekaza­
nia g ra tu la c ji w ybranem u przed 
k ilk u  dn iam i ponownie na re k ­
to ra  U J znanemu historykow -i 
Józefow i G ierowskiem u,

R E K T O R  oraz t se k re ta rz  K o ­
m ite tu  U cze ln ianego  p a r t i i  d r  A n ­
d rz e j K o za n e ck i zapozna li p re m ie ra  
z n a jw a ż n ie js z y m i p ro b le m a m i u n i 
w e rs y te tu . M . in .  m ó w io n o  o  tru d  
ncśe iaeh  d o tyczą cych  bazy  u n iw e r  
s y te e k ie j.  Z w ró co n o  zwłaszcza u -  
wagę na kon ieczność ro z b u d o w y  
B ib l io te k i  J a g ie llo ń s k ie j,  k tó ra  p la ­
now a n a  na 1,7 m in  w o lu m in ó w , 
ma ic h  ju ż  ponad 2,5 m in .

G en . W o jc ie ch  Ja ru z e ls k i z w ie ­
d z i ł  n as tępn ie  s tu le tn i gm ach C o l­
le g iu m  N o v u m , z a trz y m u ją c  się 
na  d łu g ą  c h w ilę  przed  ta b lic ą  u - 
.p a m ię tn ia ją cą  w y w ie z ie n ie  p ro fe ­
so ró w  k ra k o w s k ie g o  u n iw e rs y te tu  
i  A k a d e m ii G ó rn ic z e j do  h it le ro w ­
s k ic h  obozów  ś m ie rc i w  lis to p a ­
dz ie  1939 ro k u  — w  czasie os ła ­
w io n e j a k c j i  „S o n d e ra k tio n  K r a ­
k a u ” , P re m ie r o b e jrz a ł sa lę  n r 
56, w  k tó re j a resz tow ano  p ro fe so ­
ró w .

W tra k c ie  w iz y ty  p re m ie ra  w 
s a li te j o d b y w a ł się w y k ła d  z h i ­
s to r i i  P o ls k i d la  s tu d e n tó w  I  ro ­
k u  p ra w a  w yg ła sza n y  przez p ro f. 
W yro zu m sk ie g o . G en. W o jc ie c h  Ja 
ru z e ls k i w y s łu c h a ł obszernego 
fra g m e n tu  w y k ła d u . W z ią ł ró w n ie ż  
u d z ia ł w  za ję c ia ch  s e m in a ry jn y c h  
d la  s tu d e n tó w  I I I  ro k u  te a tro lo ­
g ii-

Z w ie d za ją c  ucze ln ię  p re m ie r ro z ­
m a w ia ł ze s tu d e n ta m i, p y ta ją c  ich  
m . in . o  m o ty w a c ję  w y b o ru  k ie ­
ru n k ó w  s tu d ió w ,«  w a ru n k i so c ja l­
n o -b y to w e  i  późnie jsze p e rs p e k ty ­
w y  p ra c y  zaw odow e j.

Z działalności
Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Wietnamskiej
N IE D A W N O  po w s ta ło  w  Szcze­

c in ie  k o lo  T o w a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -W ie tn a m s k ie j.  P ro g ra m  dzia  
ła n ia  p rz e w id u je  m . m . dz ia ła ln o ść  
p o p u la ry z a to rs k ą  o S o c ja lis ty c z n e j 
R e p u b lice  W ie tn a m u , o b jęc ie  p a tro  
n a te m  g ru p  w ie tn a m s k ic h  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , 
in ic jo w a n ie  im p re z  z o k a z ji w yda  
rżeń  p o lity c z n y c h  i  k u ltu ra ln y c h  
w ią żą cych  się z SRW  oraz  n a w ią ­
zan ie  w sp ó łp ra c y  z T ow a rzys tw e m  
P rz y ja ź n i W ie tn a m s iko -B c lsk ie j i  w  
p rzysz ło śc i — w y m ia n ę  g ru p  tu r y ­
s tyczn ych . W  p e rs p e k ty w ie  p rzew i 
dziane  je s t n a w iązan ie  w sp ó łp ra cy  
m ię d z y  Szczecinem  i  H a jfo n g ie m  
— na zasadach o b o w ią zu ją cych  d la  
m ia s t b liź n ia c z y c h .

D o  za rządu  szczecińskiego k o ła  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko - 
W ie tn a m s k ie j w y b ra n o  d ra  inż, 
S ta n is ła w a  Berę  (prezes). m gra  
Z b ig n ie w a  B u ko w sk ie g o , Jo la n tę  
Suzos i  A l ic ję  K w ia tk o w s k ą . Da 
końca  m a ja  se k re ta rz  ko la  p rz y j­
m u je  a n k ie ty  od ch ę tn y c h  do wstą 
p ie n ia  w  szeregi T o w a rzys tw a . Za 
in te re so w a n ym  po d a je m y te le fo n :

Terminarz zebrań 
konsultacyjnych

W ŚRO DĘ 9 b m . Odbędą się k o ­
le jn e  zeb ra n ia  k o n s u lta c y jn e  z ka n  
d y d a ta m i na ra d n y c h  do  M R N  i 
W RN w  Szczec in ie :

K lu b  „R u c h u ”  S m e rd n ica , godz. 
17 — o k rę g  w y b o rc z y  n r  ł  do 
M R N  i  28 do  W  RN.

E le k tro c ie p ło w n ia  „P o m o rz a n y ”  u l.  
S zczaw iow a, godz. 12 30 — o k rę g  
w y b o rc z y  n r  5 do  M R N  i  n r  2d* 
d o  W R N .

S zko ła  P ods taw ow a  n r  48, u l. 
C zo rsz tyńska , godz. 17 — o k rę g
w y b o rc z y  n r  13 do M RN 1 n r  16 
do W RN.

S pó łd z :e ln :a  In w a lid ó w  Im . B o t-  
w in a , u i.  K a d łu b k a  33/41. godz. 14 
— o k rę g  w y b o rc z y  n r  22 d o  M R N  
i  n r  25 d o  W R N .

S zko ła  P odstaw ow a  n r  18. u ł. 
K o m u n y  P a ry s k ie j,  godz. 17 — o - 
k rę g  w y b o rc z y  n r  24 do M R N  i 
n r 25 do W RN.

ią d z ie  sznurek
dc sncpcwiąrałek...
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . B ieżący  

ro k ,  ja k  d o  te j p o ry , je s t p o m yś l­
ny. d la  Z a k ła d u  T k a n in  T e ch n icz ­
n y c h  „E s k o rd ”  w  I ło w e j (w o j. 
z ie lo n o g ó rsk ie ). Z a k ła d  ten  — je ­
d en  z n a jw ię k s z y c h  w  k ra ju  p ro ­
d u c e n tó w  szn u rka  do snopow iąza- 
łe k  — u trz y m u je  w yso k ie  tem po 
p ro d u k c j i .  W  ko ń c u  I  k w a r ta łu  
b r .  na d w yżka  p ro d u k c y jn a  w y n o ­
s iła  800 ton  szn u rka . W iększa  od 
p la n o w a n e j p ro d u k c ja  os iągn ię ta  
została m . in . d z ię k i p ra cy  za łóg ' 
w  w o ln e  so b o ty . W a rto  od n o to w a ć  
to  os iągn ięc ie , gdyż im p o r t  szn u r­
ka  do  sn o p o w ią zs łe k  n iezbędnego 
ro ln ic tw u  je s t ko sz to w n y .

W Klubie byłych Żołnierzy 
Armii Radzieckiej

, Z A  wolność waszą i naszą”  W ażną s fo rą  d z ia ła ln o ś c i k lu b u  
” , , , , . , 1 , . je s t pom oc m a te r ia ln a  jego  cz ło n— tO hasło od W ielu la t p rzy - £0m  W ie ie  sp raw , ja k  np. p rze ­

świeca dzia ła lnośc i szczeciń- prow a d ze n ie  kon iecznego  re m o n tu  
Skiego K lu b u  Po laków , b. żo ł- lo k a lu  p rzy  uł. O b ro ń có w  S ta lin -  

a -• v r : „  g ra d u  w ym aga w sparć.a  ze s tro n ym erzy A rm n  Radzieckiej. N ie - za p rz y ja ź n io n y c h  z k lu b e m  za k ła - 
daw no członkow ie tego liczne- d ó w  p ra cy . Ja k  do tychczas, pem a 
go w  Szczecinie i w o jew ódz- sku te czn ie , n ie w ą tp liw ie  te raz 
tw ie  środow iska zb ilansow ali Podczas O statn iego sp o tka n ia  w  
dotychczasową działalność, w y - k lu b ie  5 b . żo łn ie rz o m  A R . m iesz- 
brano też now y zarząd k lu b u , k a ń co m  naszego m iasta  i  reg  o n u , 

r V i c  io s t  n ir .n M a < j3 t iv  7  W P w ręczono  M eda le  Z w y c ię s tw a  i ę-zas 3~st m euoiagany. Z- sze- \ y 0 i n0sCj ©raz O dznakę G ru n w a ld z  
regów weteranów ubyło  w ie lu  ką. 20 w e te ra n ó w  o trz y m a ło  m eda l 
działaczy, wśród n ich — d ługo- k lu b ó w  P o la k ó w  b .
le tn i prezes k lu bu , Kazim ierz 
Sewastianowicz. F unkc ję  preze­
sa pow ierzono W ładysław ow i 
Kosowskiem u, w iceprzew odni­
czącym i w yb ran o : Czesława 
Szczukę i Edwarda Żukow sk ie ­
go, sekretarzem  — M ieczysła­
wa Now ickiego, skarbn ik iem  
— Jana Darowskicgo.

W  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie 145 
c z ło n k ó w  K lu b u  P o la k ó w  b. ż o ł­
n ie rz y  AR k o n c e n tro w a ć  się bę ­
dz ie  na p o p u la ry z a c ji u d z ia łu  P o ­
la k ó w  w  U  w o jn ie  ś w ia to w e j, zw ła ­
szcza w  szeregach A r m i i  C ze rw o­
n e j. W ie lu  z m ch  u cze s tn iczy ło  w  
s ły n n y c h  b itw a c h , s toczonych  przez 
w o jska  ra d z ie c k ie . O sw ym  sz laku  
b o jo w y m  opow iedzą  r.a s p o tk a ­
n ia ch  z m łodz ieżą  w  szko łach  i  
z a k ła d a ch  p ra cy , będz ie  prow adza 
na a k c ja  zb ie ra n ia  p a m ią te k  
Szczególn ie  cenne je s t zb ie ran  e re  
la c j i  o lu d z ia c h  i  ic h  czynach . Ta 
k ie  p a m ią tk i są b o w ie m  m a te r ia ­
łe m  d la  h is to ry k ó w ; u trw a la ją  ślad 
ja k* pozosta ł po lu d z ia c h  — czę­
sto  b e z im ie n n ych  b o ha te rach , w sła 
w io n y c h  w  p o tyczka ch  ł  ep izo ­
da ch  b o jo w y c h .

ż o łn ie rz y  A R .

Sztafeta Zwycięstwa
(Dokończenie ze str. 1)

ły c h  fro n to w c ó w , ż o łn ie rz y  I  W a r­
s za w sk ie j B ry g a d y  K a w a le r i i  u -  
c z e s tn ik ó w  p o p rze d n ich  i  obecne j 
S z ta fe ty  Z w y c ię s tw a  w ita  ro zśo ie - s ie rż a n t sz tabow y

je w ó d z tw a . N a m o m e n t z a trz y m a ­
ła  s ię  na p la cu  w  T rz e b ia to w ie , 
gdz ie  je d n y m  z p rze ka zu ją cych  
pa łeczkę  b y ł zn a n y  fro n to w ie c , 
je d e n  z p ie rw szych  osa d n ikó w , o r ­
g a n iz u ją c y c h  się w  ty m  m ieście

war.a i  roztańczona m łodz ież  g ry -  
f ic k ie g o  L ic e u m  O gó ln o ksz ta łcą ce ­
go. N as tępn ie  o d b yw a  się ce rem o­
n ia  p o d e jm o w a n ia  ic h  na Z ie m i

W a r sza w -
s k ie j B ry g a d y  K a w a le r ii M ic h a ł 
A n to ch ó w .

— Przez m o m e n t p rzyp o m n ia łe m  
sobie — p o w ie d z ia ł nam  M . A n to -

G r y f ic k ie j  C h le b e m  i solą _ o ra z  ch ó w  — ta m te  o k ru tn e  la ta . B y ły
s k o czn ym i p rz y g ry w k a m i K a p e li 
„P rz e p ió re c z k a ” , d z ia ła ją c e j p rzy  
R o ln ic z e j S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y j­
n e j w  Baszew icach . W k i lk a  m i-

one s traszne, dob rze , że są coraz 
b a rd z ie j od leg łe . A le  n ie  w o lno  < 
n ic h  zapom inać. T rze b a  je  p rzypo  
m in ą ć  m ło d z ie ży , gdyż  t y lk o  ona

n u t po tem  szpa le r p rz e d szko la kó w  m oże D rzyczyn ić ' sie do ” tego. że
ł  d z ie c i ze Z b io rc z y c h  S zkó ł G m in  
n y c h  pozd ra w ia  A n d rz e ja  N ow aka

będz iem y ż y li w p o k o ju .
P o k ilk u d z ie s ię c iu  m in u ta c h  je s -

uczn ia  Zespo łu  S zkó ł Z a w o d o w ych  te śm y  w  G o ła ń czy  P o m o rs k ie j. Tu
trz y m a ją c e g o  w  rę k u  pa łeczkę  szta 0  g o dz in ie  
fe to w ą . _ B ie g ł on , ja k  i  pozos ta li n ie  p a łe czk i
je g o  ko le d z y  i  p ra c o w n ic y  g ry f ie -  stw a  
k ic h  za k ła d ó w  p ra c y  w  asyście 12- 
-oso b o w ych  g ru o . T a k  b y ło  do sa 
m y c h  G ry f ic .  T a m  pa łeczkę  p rz e j­
m u ją :  S tan is ław a  K o łk o w s k a

n a s tą p iło  p rzekaza - 
’ S z ta fe ty  Z w y c ię - 

p rze d s ta w ic ie lo m  w o je w ó d z ­
tw a  ko sza liń sk ie g o . K o m e n d a n t 
s z ta fe ty  na Z ie m i S zczec ińsk ie j 
p łk  P a w e ł K oczan  w rę c z y ł ją  se­
k re ta rz o w i K W  P Z P R  w Szczeci

Jan  K u z e n k o  — lu d z ie . k tó rz y  n je Z d z is ła w o w i P ę az ińsk iem u ,
w y z w a la li te  z iem ie , idąc sz lak iem  
w a lk  w o js k  p o ls k ic h  i  ra d z ie c ­
k ic h .  D z ’ś w  podn iszczonych  
m u n d u ra c h  s ta n ę li w  p ie rw szym  
szeregu na p la cu  w  G r y f 'each,, 
gdzie  o d b y ła  się p o ko jo w a  m a n ;- 
fe s ta c ja . U roczys tość  z a ko ń czy ł 
„A p e l P o le g ły c h ” , o d c z y ta n y  przez 
p łk .  M ic h a ła  K on ko w s ik ie g o  oraz 
„A p e l P o k o ju ”  w yg ło szo n y  przez 
uczenn ice  L ic e u m  O gó ln o ksz ta łcą ­
cego w  G ry fic a c h  k tó re  p o w !e - ^ ^  
d z ia ły  m . in . :  „C h c e m y  się uczyć  m a j a 
w  p o k o ju  i  d la  p o k o ju . Bez n ie?o  dż inach  
w szys tko  inne  t ra c i sens” . N a s tęo - do  j f  - 
n ie  p rze d s ta w ic ie le  za łóg  z a k ła d ó w  ^ ¡ em 
p ra c y  z ło ż y li pod n e m n ik ie m  b y ło  
w zn ie s io n ym  k u  czc i ż o łn ie rz y  ra -  -  
d z ie c k ic h  w ią z a n k i k w ia tó w .

V  Szitafeta «Zw ycięstw a oo-woli 
zb liż a ła  się do  g ra n ic  naszego w o -

k tó ry  p o w ie d z ia ł m . in .:  „P a łe c z ­
ka  z z ie m ią  spod S ie k ie re k  po ko ­
na ła  ju ż  240 k m . W ierzę , iż  na 
da lsze j tra s ie  szta fe ta  ta k  samo 
w span ia le  będzie p rzeb iegać, ja k  
na Z ie m i S zczec ińsk ie j. łącząc 
w szys tk ie  p o k o le n ia  P o la k ó w , za­
m ie szka łych  na p o ls k im  W yb rze ­
żu. I  % ta k im  p rze ko n a n ie m  prze ­
ka z u ję  ją  w ła d zo m  w o je w ó d z tw a  
k o sza liń sk ie g o ” .

P o te m  sz ta fe ta  na k r ó tk o  z a trz y -  
w  Z ie le n ie w ie . a w  go- 
p o p o łu d n io w y c h  d o ta r ła  

K o ło b rze g u  gdzie  pod P o m n i-  
Z a ś lu b in  z B a łty k ie m ”  o d - 
ę je j u roczys te  pow itan ie -. 

t u  też z a ko ń czy ł się I I  e tap  V  
S z ta fe ty  Z w yc ię s tw a .

B ogdan T Y C H O W S K I

(Dokończenie ze str. 1)

ny zaczął ich  budzić, ale szyb­
ko zo rien tow ał się, że nie p rzy­
nosi to e fektów . W yczu ł je d ­
nocześnie zapach dym u w  ca­
ły m  m ieszkaniu, więc wezwał 
pogotow ie ratunkowe.

D A L S Z Y  ciąg rozegrał się w  
szpita lu, gdzie walczono o ich 
życie. N a jszybcie j z tego św ia ­
ta zszedł Zenon M ., w  chw ilę  
potem  jego żona Honorata. 
Zm arła  też ich starsza córka, 
k ilk u le tn ia  Żaneta. Wszyscy — 
na sku tek zaczadzenia. P rzy 
życ iu  została ty lk o  2-miesięcz- 
na W ioletka.

O F IC J A L N Y  k o m u n ik a t b rz m ia ł: 
Zaczadzeni« nastąpiło a powodu  
wydostania się czadu « pieca k u ­
chennego, niepraw idłow ego podłą- 
trzenia trzonu kuchennego do ką  
nału  dymowego. S iła  ssąca prze w o 
du kom inowego nie by ła  w łaściwa  
gdyż o tw ory  w enty la  y jn e  w  kueh  
ni i łazience zasłonięte b y ły  pa­
p ierem , a  w pieeu kuchem ivn i u- 
rz^dTen'e w ydala jące  dym  ustawio­
ne byt« na p rzy tłu m ien ie .

Zaczadzeni...
dem, a przed trag icznym  w y ­
darzeniem  także In n i loka to rzy 
w zyw a li pogotowie z powodu 
ob jaw ów  zaczadzenia.

TE  zatrważające uchyb ienia 
s ta ły  się podstawą uznania cd-

W y d a w a ło  się w ięc, że ś m ie rć  B ieg ły  sądowy s tw ie rdz ił, że  pow iedzialności cy w iln e j przed- 
P?. w ybudow aniu  bud ynku  w  shjb iorstw a b u d o w la n k o  Sąd 

s łu g iw a li u rządzen ie  kuchenne . Na k tó ry m  nastąpiła  tragedia , zasądził na rzecz m a ło le tn ie j 
ta k im  też stanowisku stanął sąd. p racow n ik  pozwanego przedsię- W io le tty  stosunkowo w ysokie 
niewinną -  biorst:wa dokonał niezgodnie z odszkodowanie oraz rentą. W ie-
pracowników prze d s ię b io rs tw a  b u -  obow iązu jącym i przepisam i pod my, że n ie  zrekom pensuje to 
do wlanego, którzy stanęli pod za - łączenia trzonu kuchennego, n iew ym iernego w  pieniądzach 
n S S a o T S S T S z e .S h  S i t "  “ a ł°, czyly ' f ć *« b r?ku. na tu ra ln ych  rodziców  i

konał... m a larz poko jow y, k to -  rodzeństwa. K rzyw d a  w y n ik a - 
IN N E  postępowanie sądowe rego n ik t  późn iej n ie  ro z lic zy ł jąca z osierocenia jest ogrom - 

— cyw iln e  wszczęte przez z w ykonane j roboty. Tenże, na, a sytuacja ta  może odbić 
p raw nych  opiekunów pozosta- b ieg ły  o d k ry ł coś ważniejszego: się u jem n ie  w  późniejszym  
łe j p rzy  życ iu  W io le tty  M . budynek ten nie pow in ien być okresie rozw oju  dziecka, czy 
p rzec iw ko przedsiębiorstwu bu - dopuszczony do uży tkow an ia  naw et u tru d n ić  jego s ta rt życio- 
dow lanem u o odszkodowanie za (zasiedlenia) z powodu niedoko- w y. O burzeniem  napawa nie 
spowodowanie pogorszenia sytua nania praw id łow ego  odb ioru  ty lk o  fuszerka robo tn ików , 
c j i  życiow ej u ja w n iło  w ie le  in -  przewodów kom inow ych  ora* techn ików  i inżyn ie rów , ale 
teresujących szczegółów, po - wyraźnego n ie funke jonow an ia  b ra k  odpow iedzia lności także 
zw a la jących inaczej spojrzeć tychże przewodów. Św iadkow ie  m ora lne j, za tak  oddawane do 
na przyczynę śm ierci ca łe j pra_ p o tw ie rd z ili to  sw o im i zezna, uży tku  m ieszkania i  ich pod- 
w ie  rodz iny  w  oparach tru ją -  n iam i. We w szystk ich  m iesz- stawow e urządzenia.
S&S.0 dym u. kan iach ciągle cauć by ło  cza- (A.C.)

136 tys . z ł

—  wynik kwesty ulicznej

Tydzień FCK
O D  6 do  13 b m . od b yw a  się d o ­

ro c z n y  T y d z ie ń  P o lsk iego  C ze rw o ­
nego K rzyza  d n i pośw .ęcone p ro ­
pa g o w a n iu  H u m a n ita rn y c h  id e i 
c z e rw o n o k rz y s k ic h . T egoroczne o b ­
chody  p rzeb iega jące  pod hasłem  
„P rz e z  h u m a n ita ry z m  — do  p o k o ­
ju ”  rozpoczn ie  i  zakończy  z b ió r ­
ka  u liczn a .

P ie rw sza kw e sta  w Szczecin ie  od 
b y ła  się zgodn ie  z tra d y c ją  w  
p ie rw szą  n ie d z ie lę  m a ja . 6 bm .

W  S zczecin ie  ¿ebrano 136 tys . z ł. 
P ie n ią d ze  te  p rzeznaczone zostaną 
na pom oc lu d z io m  c ię żko  c h o ry m  
i  sa m o tn ym .

P C K  —. społeczne ra m ię  s łużby 
zd ro w ia , a zarazem  je d n a  z n a j­
b a rd z ie j m asow ych  o rg a n iz a c ji spo 
łe czn ych  p ro w a d z i p u n k ty  o p ie k i 
nad  sa m o tn ym  c h o ry m  w  dom u za 
t ru d m a ją c  s io s try  P o g o to w ia  
P C K . P la c ó w k i te  m a ją  do  o b s łu ­
g i co raz  w iększą  liczb ę  o b łożn ie  
c h o ry c h  s ta ry c h  lu d z i — pozba­
w io n y c h  o p ie k i ro d z in y . K ażda zło 
tó w k a  przeznaczona na sz la ch e tn y  
c e l w sp ie ra  w y s i łk i  p a ń s tw a . 1 o r ­
g a n iz a c ji spo łecznych . ( ł)

Prokuratura skierowała

sprawę do sądu

Zamknięcie śledztwa 
w  s p ra w ie  ś m ie rc i 

G . P rze m y k a
W A R S Z A W A  P A P . N a w ią z u ją c  

do  k o m u n ik a tu  z d n ia  25 k w .e tn  a 
b r ..  p ro s u  ra  to r  w o je w ó d z k i w  
W arszaw ie  in fo rm u je ,  że u z u p e ł­
n ia ją ce  czyn n o śc i śledcze w  sp ra ­
w ie  śm ie rc i G rzegorza  P rzem yka  
zo s ta ły  zakończone i p ro k u ra to r  
w y d a ł pos ta n o w ie n ie  o  za m k n ię c iu  
ś ledz tw a .

W  d n iu  7 bm  P ro k u ra tu ra  W o­
je w ó d zka  w W arszaw ie  s k ie ro w a ­
ła  do Sądu W o je w ó d zk ie g o  w  
W arszaw ie  a k t  oska rżen ia  p rz e c iw  
k o  p ra c o w n ik o m  P o g o to w ia  R a tu n ­
ko w e g o  M ic h a ł i  w i W . i J a c k o w i 
Sz. o  Drzes^ęostwa 7 a r t .  158 pa ­
ra g ra f  3 k k  ’ inne . fu n k c jo n a r iu ­
szom M O  Ire n e u szo w i K  i A rk a ­
d iu szo w i D . o  przesteositw o z a r t.  
158 p a ra g ra f 1 k k  o raz  le ka rzo m  
P a w ło w i W  i B ro n  i ' la w o w i J. o 
o rzes tęos tw o  z a r t .  163 p a ra g ra f 1 
k k .

P ro k u ra to r  w n ió s ł o p rze s łu ch a ­
n ie  przed sądem 77 ś w ia d k ó w  o - 
raz zesoołu 6 b ie g łv c h . k tó rz v  p rz y  
g o to w a li © p in ie  z zakresu  m e d v c y - 
n y  sądow ej, c h r u r g i i  i  ^ © m e c h a ­
n ik i.

W ra z  z 12 to m a m i a k t  ś ledz tw a , 
do  d y s o o z y c ji 'ą d u  p rzekazano ta k  
że taśm y m a g n e to w id o w e , na k tó ­
ry c h  u trw a lo n e  są w ażn ie jsze  
czynnośc i śledcze.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  
ze Ś w in o u jś c ia

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „H u ta  Z goda”  d o  B re -  

m en
m /s „B u d o w la n y ”  do  L u b e ­

k i
m /s „C h rz a n ó w  do  D a n ii 
m /s  „K ę d z ie rz y n ”  d o  Szwe­

c j i
m /s  „J e lc z  XI”  do H a m b u r­

ga
m /s „L ip s k  nad  B ie b rzą ”  

d o  D a n ii
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5 min afrykańskich 
dzieci umrze w 1984 r.

(Dokończenie ze str. 1) sztą św iata zm nie jszyła się o 
50 procent. Zw iązana z tym  u - 

Te problem y, a także w y - tra ta  dew iz jest obecnie rów na 
raźna stagnacja ekonomiczna i g loba lne j w artości pomocy ja -  
eksplozja dem ograficzna (jeden ką o trzym u je  kon tynen t a fry -  
z najwyższych na św iecie kański. Równocześnie ceny 
w skaźn ików  przyrostu  n a tu ra l-  surow ców  — p raktyczn ie  je d y ­
nego) sp raw ia ją , że obecnie w  nego eksportu A f r y k i — spadły 
większości państw  a fry k a ń - bardzo znacznie, na tom iast ko - 
sk ich  przecię tny dochód na m ie szty obs ług i zadłużenia (spłata 
szkańca jest niższy n iż  ten, k tó  ra t „ i  odsetek) k ra jó w  leżących 
ry  b y ł no tow any w 1974 roku  na po łudnie od Sahary, zw ięk- 
w  najuboższych k ra jach  k o n ty - szyły się o ponad 60 p rocen t 
nenfcu... W  ciągu ub ieg łych 5 w  zw iązku z a la rm u jącą  sy- 
ła t  — stw ierdza rapo rt — w y - tuac ją  A f r y k i kom is ja  wzyw a 
m iana handlow a A f r y k i z re - do natychm iastowego podjęcia 

~~ konkre tnych  k roków : — p rzy -

Międzynarodowy Dzień 
Czerwonego Krzyża

G E N E W A  P A P . D z iś  je s t o b ch o ­
d z o n y  M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  
C ze rw onego  K rz y ż a . M ię d zyn a ro d o  
w y  C ze rw o n y  K rz y ż  je s t in ic ja to ­
rem  w ie lu  a k c j i  pom ocy  spo łecz­
n e j lu d z io m  c ie rp ią c y m  w s k u te k  
w o jn y  1 k a ta s tro f  ż y w io ło w y c h .

Strajkujący kelner
przejechany przez policjanta

W A S Z Y N G T O N  P A P . Podczas 
s tra jk u  pe rsone lu  h o te lu  Caes­
a r ’s P a lace  w  Las Vegas, k tó r y  
d o m a g a ł się p o d w y ż k i p lac  1 res­
p e k to w a n ia  ty g o d n io w e g o  w y m ia ­
ru  p ra cy . 23 -le tń i k e ln e r  James 
T u rn e r  p ra g n ą c  z a trz y m a ć  sam o­
chód. k ie ro w a n y  orzez p o lic ja n ta

— ja k  pisze h a m b u rs k ł „S te rn ”  
— zos ta ł z z im ną  k rw ią  p rz e je ­
ch any .

Na oczach p rze ra żo n ych  k o le g ó w  
d o s ta ł się ocd  p rze d n ie  k o ła  sa­
m ochodu . W sz p ita lu  o k a za ło  się 
że w yszed ł z o p re s ji „ t y lk o ”  ze zło 
m an-em  m ie d n ic y  i o b o jczyka .

P o lic ja  p o in fo rm o w a ła , że ..w e ­
d łu g  do tychczasow ego s tanu  ś ledz­
tw a ”  n ie  na le ży  o cze k iw a ć  w n ie ­
s ien ia  a k tu  a ska rżen ia  p rz e c iw k o  
z ło ś liw e m u  k ie ro w c y .

znanie okreś lonym  k ra jom  
m iędzynarodowej pomocy żyw ­
nościowej;

— przyznanie k redy tów  chło­
pom na popraw ę jakości 
up ra w  i rozbudowę sieci ir y ­
gacyjnej;

—- rozłożenie na d ług i okres 
sp ła t zadłużenia k ra jó w  a fry ­
kańskich i w yko rzystan ie  uzy­
skanych w  ten sposób fu n d u ­
szy na w a lkę  z suszą i wzrost 
p ro d u k c ji żywności;

— dostawę przez co n a j­
m n ie j 5 la t  po bardzo n isk ich  
cenach ropy na fto w e j dla 
A f r y k i przez k ra je  ekspo rtu ją ­
ce ten surowiec.

Oprócz tego kom isja propo­
nu je  podjęcie d ługofa low ych 
k ro kó w , ta k ic h  ja k  u tw orzenie 
banków  dobrych nasion dla 
A f r y k i,  w c ie lan ie  w  życie re ­
gionalnych p lanów  zwalczania 
suszy, w a lk i z erozją gleb przy 
pomocy odpow iedn ich  prac 
agrotechnicznych, masowe roz­
poczęcie w a lk i z odw odnieniem  
organizm u wśród dzieci oraz 
masowej kam pan ii w a lk i z 
analfabetyzm em  w śród ' lu dno ­
ści w ie js k ie j i  w łączenie je i 
do . rozw iązyw an ia  istn ie jących 
problem ów, w  tym  ogranicze­
nia p rzyrostu  naturalnego.

Polska -  ZSRR

Dalekie horyzonty
W  BO G A TEJ JU Ż  h is to r ii P rzy jac ie lsk ie j współpracy Pol 

sk i i Zw iązku  Radzieckiego o tw a rty  został etap szczególnej 
doniosłości. Położono bow iem  fundam enty pod współpracę 
ekonomiczną w  nowych, rozleg łych w ym iarach , wytyczone 
zostały da lek ie  horyzonty, sięgające aż po kres w ieku , w  
k tó ry m  ży jem y. Podpisany w M oskw ie d ługo fa low y program  
wspó łpracy na okres do 2000 roku  oznacza ważny k rok  w  in ­
teg rac ji gospodarczej —  i  to  nie ty lk o  w  ram ach stosunków 
dw ustronnych Polska— ZSRR, lecz także w  ram ach w spólno­
ty  socja listyczne j, a zwłaszcza Rady W zajem nej Pomoey G o­
spodarczej.

C H O C IA Ż  d ługo fa low y p ro . Zniszczona ekonomicznie Po l- 
gram  współpracy jest przede ska m ia ła  stać się beczką p ro - 
w szys tk im  dokum entem  ekono- chu w  sojuszniczym  systemie 
m icznym , jednakże u źródeł te w spólnoty socja listyczne j, co 
go program u leży w ie le  w yd a - wraz ze wzmaganiem napięcia 
rżeń o charakterze ja k  n a jb a r-  m iędzynarodowego, z fo rsow a- 
dzie j po litycznym . Polska ja ko  nym  przez USA wzrostem  w y . 
państw o przeżywające tru d n y  ścigu zbrojeń m ia ło  posłużyć 
okres k ryzysu  społeczno-gospo- Zachodow i do uzyskania w y . 
darczego, stała się obiektem  dy m arzonej przewagi m ilita rn e j, 
w e rsy jnych  zabiegów s ił im - Rachuby te okazały się ca łko - 
pe ria lis tycznych, celem ekono- w ic ie  fa łszyw e, zrodzone z 
m icznych, d yskrym inacy jnych  krótkow zroczności i  b raku  
re s try k c ji,  k tó re  m ia ły  na celu rea lizm u* n iem n ie j p rzysporzy- 
dewastację naszej ekonom ik i, ły  one naszej gospodarce po- 

1"" ważnych trudności wyrządzi.

Bez kompasu
do oko ła  ś w ia ta
N O W Y  JO R K  P A P . Z b liża  się 

d o  końca  że g la rs k i re js  doo ko ła  
św ia ta  bez p o s łu g iw a n ia  się k o m ­
pasem i  sekstansem  ja k ie g o  po d ­
ję l i  się t r z e l ś m ia łk o w ie  a m e ry ­
k a ń scy  z 6 8 -le tn im  e m e ry to w a n y m  
p ro fe so re m  g e o g ra fii na je d n y m  z 
co llege ’ó w  U S A . M a rv in e m  C rea - 
m e re m . 1 !-m e tro w a  łódź  w y p ły ­
nęła 15 g ru d n ia  1982 ro k u  z m ia ­
steczka k o ło  F i la d e lf i i  i  po p rze - 
o ły n ę c iu  A t la n ty k u . O ceanu In ­
d y js k ie g o . P a c y f ik u  zb liża  się ju ż  
do  w sch o d n ich  w y b rz e ż y  U S A .% Ż e ­
g la rze  o o ły n ę l! A f r y k ę .  A u s tra lię  
i A m e ry k ę  P o łu d n io w ą .

P rzed s ta rte m  za p ie czę to w a li w  
sp e c ja ln y m  w o rk u  kom oas, sek- 
stans i  inne  p rz y rz ą d y  n a w ig a c y j­
ne z zam ia re m  p o s łu g iw a n ia  się 
t y lk o  g w ia zd a m i i  z w y k łv m  ro z - 
<=ą-3k!em  na w zó r W ik in g ó w . W o­
re k  m ia ł b yć  odp ie cze to w a n y  t y l ­
ko  w  p rz y p a d k u  n ie z w y k łe j k o ­
n iecznośc i. k ie d y  żeg la rzom  g ro z i­
ła b y  ja k a ś  k a ta s tro fa .

se k w e n c je  w y n ik a ją c e  z p rzep isów  
w e w n ę trz n y c h  ty c h  pańs tw , aż do k a n  
f is k a ty  p rze w o żo n ych  p rz e d m io tó w  
w łą c z n ie . N o w e  p rzep isy  ce lne po­
z w a la ją  W yw ieźć m . in .  bez c ła  
dw a  a p a ra ty  fo to g ra fic z n e , kam erę  
f i lm o w ą ,  g ra m o fo n , m a g n e to fo n , ra  
d io , a  ta k ż e  sp rzę t tu ry s ty c z n y  w  
p o s ta c i p rz y c z e p y  ke m p in g o w e j, ka  
ja k a , n a m io tu ,  śp iw o ra , m ateraca , 
k u c h e n k i,  b u t l i  gazow e j i tp .  Z  k ra

W  1983 R. g ra n ice  naszego k r a ju  tu ry ś c i,  k tó rz y  p rze m yca ją  to w a r , ju  bez c ła  m ożna w y w ie ź ć  5 l i t r ó w
p rz e k ro c z y ło  o k .  15 m in  osób. Z  łu b  ś ro d k i p ła tn icze , z a ta ja ją  ilo ść  w y ro b ó w  a lk o h o lo w y c h , w  ty m  za-
te i lic z b y  68 p ro c . to  P o la cy , 24 p rze w o żo n ych  p rze d m io tó w  u k ry w a  k u p io n y c h  za zag ran iczne  ś ro d k i
p ro c ., tu ry ś c i z k ra jó w  s o c ja lis ty c z  ją c  je  w  p rz e m y ś ln y c h  s k ry tk a c h , p ła tn ic z e . A r ty k u ły  żyw nośc iow e

Turystyka zagraniczna 84

znać przepisy
k r a jó w  zachód - są n a ra że n i na k o n fis k a tę , a ta kże  z a b ie ra m y  ty lk o  w  ilo śc ia ch  n ie ­

p o ls k i na  w y -  za ję c ie  sam ochodu, gdyż  sam ochód z b ę d n y c h  na  czas p o d ró ży , a w  w y
• - • . . .  - . . ......—^ . —  p a d k a c h  w y ja z d ó w  in d y w id u a ln y c h

w e d łu g  o d d z ie ln ie  u s ta lo n y c h  n o rm . 
U b ie g ło ro c z n y  sezon tu ry s ty c z n y  w  p rz y w o z ie  do k r a ju  p rzep isy

.........................^ _____ . . .  w y k a z a ł, że p la c ó w k i ce lne  dob rze  ce ińe  są b a rd z ie j l ib e ra ln e . M ożna
pa szp o rtó w  do-  p a ń s tw  za ch o d n ich , strzegą p ra w id ło w y c h  zasad tu r y -  m . in .  p rz e w ie ź ć  bez c ła  u p o m in k i 
W p ra w d z ie  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  s ty k i.  N ie u c z c iw y c h  po d ró żn ych  cze o łą c z n e j w a rto ś c i do 10 tys . z ł
1981, k ie d y  to  na Zachód  w y je c h a -  k a ło  b o w ie m  o k . 14 tys . postępo- Poza t y m  od  szeregu to w a ró w  (w
ło  1,2 m in  osób, n ie  je s t to  lic z b a  w a ń  k a rn y c h  i  tu  rzecz c h a ra k te ry  o d p o w ie d n ie j ilo śc i) w  ogó le  n ie  p ła
z b y t duża, a le  ś w ia d czy  o  u s ta b i l i -  s tyczna  — d z ie s ię c io k ro tn ie  w ię c e j c i s ię  c ła . W y ro b y  ty to n io w e  i  a l-
z o w a n iu  s ię  w y m ia n y  z a g ra n ic z n e j, p rze s tę p s tw  d o k o n y w a n o  podczas k o h o lo w e  p rzyw o żo n e  do P o ls k i i  
w  m ia rę  n o rm o w a n ia  s ię  s y tu a c j i  w y w o z u  to w a ró w  z  k r a ju .  w y w o ż o n e  z k r a ju  z w a ln ia  s ię  od
spo łe czn o -e ko n o m iczn e j k r a ju .  W y -  c ła  t y lk o  osob ie  w  w ie k u  od la t
n ik a  z tego, że na te g o ro c z n y  W ie le  ró w n ie ż  n ie p o ro z u m ie ń  w y -  18, a u p o m in k i w  w ie k u  od la t  1?.
u r lo p  ła tw ie j w y je c h a ć  a ta k ż e  n ik a  z n ie zn a jo m o śc i p rze p isó w  ce l P ie n ią d ze  p o ls k ie  m ożna w y w o z ić  
p rz y je c h a ć  do P o ls k i,  ty m  b a rd z ie j,  n y c h  pańs tw a , do  k tó re g o  s ię  u d a - t y lk o  do  k w o ty  3 ty s . z ł.  Z a b ro - 

paszpo rtach  s p rz y ja  Jem y. N a p rz y k ła d  p rze ja zd  tra n z y  n io n y  je s t  w y w ó z  s re b rn y c h  m one t 
' ‘  te m  przez te ry to r iu m  C zechosłow a- m a ją c y c h  w  k r a ju  ob ieg  u s ta w o w y

n y c h  i  a p ro c .
n ic h  (640 tys .). . . . . . . .  . .  . _ .
po czyn e k  do naszych  p o łu d n io w y c h  s ta je  się na rzędz iem  p rzestępstw a, 
sąs iadów  w y je c h a ło  p ra w ie  1,3 m in  
tu ry s tó w , n ie m a l d w a  ra z y  w ię c e j n iż  

ro k u  u b ie g ły m . W yd a n o  470 ty s .

ustaw a
p rz y n a jm n ie j w* części o rg a n iz a c y j­
n e j
m a ln o śc ł.

z a ła tw ia n iu  w s z e lk ic h  fo r -  c j i  ł  W ęg ie r w ym a g a  d o d a tk o w y c h  o ra z  w a lu ty  p o ls k ie j w  ba n kn o ta ch
d o k u m e n tó w . C hodzi o d r u k i  „z g ło  2- i  5 -ty s !ą c z ło to w y c h . Z a g ra n iczn e

Zasady te g o ro czn e j t u r y s ty k i  za- szen ia  tra n z y to w e g o ” , k tó re  są d o - ś ro d k i p ła tn ic z e  tu ry s ta  m oże w y -  
g ra n ic z n e j są o k re ś la n e  ja s n o . W y - s tępne w  ka żd ym  b iu rz e  p o d ró ż y , w ie ź ć  t y lk o  na  p o d s ta w ie  ks iążecz- 
ja z d  zo rg a n izo w a n y  p la n u je m y  u rzę d z ie  c e łn y m , lu b  w y d z ia ła c h  k i  w a lu to w e j lu b  zaśw iadczen ia  
p rzede w s z y s tk im  z b iu re m  tu r y -  p a s z p o rto w y c h  W U SW . B ra k  „z g ło  b a n ku .
s tyczn ym , zak ładem  p ra c y , w te d y  szenia”  naraża  podróżnego na k o n -  P aw .
o d pada ją  w s z y s tk ie  czyn n o śc i zw ią  
zane z w yd a n ie m  paszp o rtó w , 
w zg lę d n ie  w iz y . In d y w id u a ln ie  za 
g ra n icę  m ożna w y je c h a ć  t y lk o  na 
zaproszen ie  osoby p rz e b y w a ją c e j 
a k tu a ln ie  w  d a n y m  k r a ju .  C h o d z i 
w  ty c h  w y p a d k a c h  o  za p e w n ie n ie  
w y je żd ża ją ce m u  p o d s ta w o w ych  ś ro ­
d k ó w  u trz y m a n ia  w  czasie p o b y tu  
poza g ra n ic a m i k r a ju .  N ie  w szyscy 
w iedzą , iż  od 1 s tyczn ia  b r .  w e sz ły  
w życ ie  now e, b a rd z ie j lib e ra ln e  
n iż  w  u b ie g ły m  ro k u  p rz e p is y  c e l­
ne , k tó re  o k re ś la ją  szczegó łow o ja ­
k ie  p rz e d m io ty  m ożna w y w ie ź ć  z i  ! 
k r a ju  i  p rzyw ie źć  z z a g ra n ic y . ??

N iezna jom ość  p rz e p isó w  s tw a rz a  jj li 
w ie le  n ie p o ro zu m ie ń  na g ra n ic y  co  " 
p ro w a d z i do  n ie p o trz e b n y c h  d y s - 1 
k u s j i ,  s c ys ji, a n a w e t a w a n tu r .
Z ę b y  do  tego  n ie  dosz ło  o b o w ią z ­
k ie m  tu ry s ty  podczas każd o ra zo w e ­
go p rze k ra cza n ia  g ra n ic y  je s t Zgło­
szenie u s tn e  u rz ę d n ik o w i ce ln e m u  * 
i lo ś c i p rze w o żo n ych  p rz e d m io tó w , ; 
ró w n ie ż  osobistego u ż y tk u  o ra z ' p o i , 
sk te  i  zag ran iczne  ś ro d k i p ła tn i­
cze.

P o d ró żu ją cym  w ła s n y m  ś ro d k ie m  
lo k o m o c ji w a r to  p rz y p o m n ie ć , że W szystko w porządku , szczęśliw e j podróżyi

ły  znaczne s tra ty . Przeszliśmy 
tw ardą szkołę otrzeźw ienia z 
p o lity k i la t  siedemdziesiątych, 
k tó ra  nazbyt, a często w brew 
is to tnym  racjom  i  potrzebom, 
w iązała naszą ekonom ikę ze 
współpracą z przedsiębior­
s tw am i zachodnim i. Teraz do­
konu jem y, k ro k  po k ro ku  re­
o rie n ta c ji w  k ie ru n ku  ro zw ija ­
nia i um acniania w ięz i z na­
szym i soc ja lis tycznym i partne ­
ram i, wśród k tó rych  naczelne 
m iejsce za jm uje  Zw iązek Ra­
dziecki. T o  w łaśnie o te j — to ­
warzyszącej nam  od c h w ili 
pow stania P o lsk i Ludow e j — 
„poręce w szystkich  socja listycz­
nych sojuszników  i p rzy ja c ió ł” 
m ó w ił w  trakc ie  os ta tn ie j w i­
zy ty  w  ZSRR gen. W. Jaruze l­
ski, ja ko  o tym  fundam encie, 
na k tó rym  „budu jem y naszą 
w iz ję  bezpiecznej przyszłości” .

I  to jest w łaśnie ten n ie­
zm iern ie ważny w ym ia r pro­
gram u d ługofa low ej w spó łpra­
cy P R L—ZSRR i całokszta łtu 
ostatnich rozm ów po lsko-ra­
dzieckich: p rzy zakreślaniu da­
lek ich  horyzontów  p rzy ja c ie l­
sk ie j współpracy, wnoszą one 
elementy bezoieczeństwa p o li­
tycznego i ekonomicznego, po­
czucie n ienaruszalnej s tab iliza ­
c ji, połączenie w ys iłkó w  obu 
stron w  ro zw ija n iu  na jbardzie j 
nowoczesnych dziedzin prze­
m ysłu, w  opanowaniu na jnow ­
szych osiągnięć nau k i i  techni 
k i.

S tanis ław  K IS IE C K I

Propozycja

Układu Warszawskiego

Rozpocząć
wielostronne
konsultacje!
P A Ń S T W A  U lcładu W a r­

szaw skiego  z a p ro p o n o w a ły  
pańs tw om  N A T O  rozpoczęcie 
k o n s u lta c ji w ie lo s tro n n y c h  w 
sp ra w ie  zaw arc ia  u k ła d u  o 
w za je m n ym  n ies tosow an iu  si 
ł y  m il i ta rn e j i  u trz y m y w a ­
n iu  p o k o jo w y c h  s to sunków . 
P ro p o zyc ję  tę  p rzeds taw iono  
w  p os łan iu  p rzekazanym  7 
b m . w  B udapeszcie  w  im ie ­
n iu  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  W ar 
szaw skiego  przez M in is te r ­
s tw o  S p ia w  Z a g ra n iczn ych  
W ę g ie r a k re d y to w a n y m  tu  
am basadorom  p ańs tw  cz ło n ­
k o w s k ic h  N A T O .

P osłan ie  podkreś la , że 
w spó lne  ro zp a trze n ie  p ropozy 
c j i  zaw arc ia  u k ła d u  o w za­
je m n y m  n ie s tosow an iu  s iły  
m i l i ta r n e j  i  u trz y m y w a n iu  
p o k o jo w y c h  s to su n kó w  — w'y 
s u n ię te j przez k ra je  U k ła d u  
W arszaw skiego  w  s ty c z n iu  ub . 
ro k u  — m -g lo b y  p rz y c z y n ić  
się d o  os ła b ie n ia  nap ięc ia  i 
u zd ro w ie n ia  k l im a tu  p o lity c z ­
nego w s tosunkach m iędzy  
N A T O  i  U k ła d e m  W arszaw ­
sk im .

W okres ie , ja k i u p ły n ą ł od 
s tyczn 'a  ub . ro k u . sp raw y 
zw iązane z p ro p o zyc ją  zaw ar 
c ia  u k ła d u  b y ły  je d n y m  z te ­
m a tó w  k o n s u lta c ji d w u s tro n ­
n y c h  m ię d z y  p a ń s tw a m i U k ła  
du  W arszaw skiego  i  w ie lom a  
p a ń s tw a m i N A T O . O becn ie  
zdan iem  p a ń s tw  U k ła d u  W a r 
szaw skiego. kon ieczne  je s t po 
g łe b le n ie  d ia lo g u  w  sp raw ie  
u k ła d u  o  w za je m n ym  n ies to ­
so w a n iu  s i ły  m il i ta rn e j i  u - 
trz y m y w a n iu  p o k o jo w y c h  sto 
su nCtów.

Szwajcaria

Komercyjna
sieć telewizyjna

G E N E W A  P A P . S zw a jca ria  ja k o  
p ie rw szy  k r a j e u ro p e js k i za fu n d o ­
w a ła  sw ym  te le w id zo m  p ła tn y  
se rw is  te le w iz y jn y .  rozpow szech­
n ia n y  za po śre d n ic tw e m  s a te lity . 
E m itu ją c e  p ro g ra m  s tu d io  w  Z u ­
ry c h u  za spec ja lną  m ies ięczną  o -  
p ła tą  zapew nia  sw ym  abonentom  
p rz y s ta w k ę  d o  o d s z y fro w y w a n ia  
syg n a łu  n a d a jn ik a .

N a raz ie  s tu d io  og ran icza  się do  
w y ś w ie tla n ia  f i lm ó w  i  to  ty lk o  
d la  m ieszkańców  S z w a jc a r ii,  a le  
p ó ź n ie j p ro g ra m  będzie d o s tę p n y  
ró w n ie ż  d la  te le w id z ó w  w  R F N  i  
A u s t r i i .

D o  nadaw an ia  p ro g ra m u  te le w i­
z j i  s a te lita rn e j w y k o rz y s ty w a n y  
je s t jeden  z 12 k a n a łó w  e u ro o e j-  
sk iego  s a te lity  te le k o m u n ik a c y jn e ­
go. w y n ie s io n e g o  na o rb itę  w  
cze rw cu  zeszłego ro k u  przez ra ­
k ie tę  „ A r ia n e ” ,

Zestrzelony rakietą NATO

Sprawa katastrofy
włoskiego samolotu

R Z Y M  PAP. K o le jne  po tw ie r buchowej stosowanej w  g ło w i- 
dzenie znalazła wersja, zgodnie cach ra k ie t należących do 
z k tó rą  sam olot pasażerski t y -  uzbro jenia N ATO . 
pu  „D C -9” , należący do w ło - F ak ty  w y k ry te  w  toku bada- 
s-kich l in i i  lo tn iczych  „ Ita v ia ” , n ia przyczyn trag iczne j ka ta - 
k tó ry  rozb ił się w  pob liżu w y -  s tro fy  „D C -9” , ponownie zm u- 
spy Ustica, zestrzelony został s iły  m ilio n y  W łochów do za- 
rak ie tą  N A TO . stanow ienia się nad niebezpie-

W loska op in ia  pub liczna od czeństwem ja k ie  niesie ze sobą 
początku podejrzewała, że ka - obecność licznych baz USA i  
tastro fa  sam olotu z 81 osobami N A TO  na te ry to r iu m  k ra ju , a 
ną pokładzie, w  ja k iś  sposób także przeprowadzanie w ie l-  
związana by ła  z odbyw a jącym i k ich  m anew rów  tego b loku, 

tymsię wówczas w  tym  re jon ie  
m anew ram i w o jsko w ym i N A TO .
Za tą hipotezą przem aw ia ł 
m .in. fa k t, że w ładze przez 
dłuższy czas s ta ra ły  się za 
wszelką cenę , u tru dn ia ć  tok  
śledztwa oraz u ta jn iły  w ię k ­
szość m ate ria łów  dotyczących 
ka tas tro fy .

D opiero teraz sta ło się w ia ­
dome, że przeprowadzona przez 
specja lis tów  ana liza chemiczna 
szczątków sam olotu i  bagażu , „
pasażerów w ykaza ła  is tn ien ie  I r iuszy tra k ta tu  o zakazie im -  
na n ich  śladów substancji w y -  I p o r tu . kości s łon iow ej.

Bransoletka B. B.
W ŁA D ZE  celne skonfiskow a­

ły  bransoletę, przesłaną przez 
B r ig it te  B a rdo t na aukcję w  
Quebecu, zorganizowaną na 
rzecz pomocy d la zw ierząt. Po­
wodem  ko n fiska ty  b y ł surowiec, 
z k tórego zrobiono bransoletę 
-£•’ kość słoniowa. Kanada jest 
jednym  z 86 k ra jó w —sygnata-
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Kto w Szczecinie nie lubi płoci ?

n  f i M i  reformy
n u  p o łow ow ego  śledzia (k w ie c ie ń — 
—m a j) . W  ty m  okres ie  op łaca  się 
je d n a k  ló d  za ku p ić , n iż  t r z y ­
m ać przez pozostałe m ies iące  n ie  
w y k o rz y s ta n y  p o te n c ja ł w y tw o r ­
n ic . T u  trzeba dodać, że w  ro z ­
w ią za n iu  p ro b le m u  lo d u  dopom og­
ła p rz e d s ię b io rs tw u  re fo rm a , a 
w ła ś c iw ie  o d p is y  dew izow e  posta ­
w io n e  do  d y s p o z y c ji. W ie lko ść  o d ­
p isó w  d e w iz o w y c h  „C e r ty ”  s tano ­
w i 70 p roc . ca łego  funduszu  d e w i­
zow ego p rze d s ię b io rs tw  zrzeszo­
n y c h  w  K ra jo w y m  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i R y b a c k ic h .

S P Ó ŁD Z IE LN IA  Pracy R ybołów stw a i  P rzetw órstw a R yb­
nego „C e rta ” , posiada bazy m orskie: w  M iędzyzdro jach, W i­
sełce, Ś w inou jśc iu  i  na Karsiborze, natom iast bazy zalewowe: 
w  Now ym  W arpnie , Trzebieży, Stołczynie, Dąbiu, Stepnicy, 
W o lin ie , Lu b in ie  i  K am ien iu  Pom orskim . Łącznie zatrudn ia  536 
osób, z tego 263 rybaków . „C e rta ”  eksploatu je 133 łodzie m o­
torow e. P rzetw órstw o zlokalizow ano w Szczecinie.
W  U B IE G Ł Y M  RO KU  ryb a ­

cy „C e rty ”  o d ło w ili 5 200 ton 
ryb  w  tym  2 300 ton  ry b  m or­
sk ich  (śledź, dorsz 1 ry b y  p ła ­
skie) i  2 900 ton  ry b  słodko­
w odnych, przede w szystk im  pło 
c i, okon i, leszczy, a także san­
dacza i węgorza.

—  W  1983 ro ku  — stw ierdza 
prezes spó łdzie ln i, nągr Bo le­
sław  Sto łow icz — w yeksporto ­
w a liśm y  673 tony ry b  s łodko­
w odnych, w  tym  440 ton m ałe­
go okonia, pon iże j hand low ej 
w ie lkośc i p rzy ję te j w  Polsce, 
płoci, nieco sandacza i w b rew  
obiegowej o p in ii ty lk o  15,7 ton 
węgorza. 8,5 tony węgorza, z 
tych  15,7 ton, to  spłata za do­
starczony nam narybek. W  b ie­
żącym  ro ku  zakładam y eksport 
także na poziom ie 670 ton.
Płoć eksportu jem y żywą, uży­
wana jest ona do zaryb ian ia  
staw ów  d la  wędkarzy. Zresztą 
żywą rybę z ta k im  samym 
przeznaczeniem ku p u ją  od nós 
k lie n c i z k ra ju . Eksport jest dla 
nas bardzo opłacalny, bo gdyby 
policzyć wyeksportow aną rybę 
po cenach zbytu  uzyskalibyśm y 
w  k ra ju  43 m in  zł, natom iast 
po dokonaniu przeliczeń d ew i­
zowych w ynosi to 82 m in  zł.

P O D S T A W O W Y M I p ro b le m a m i 
w  ..C erc ie '* są: lód  d o  sch ładza ­
n ia  z ło w io n e j r y b y ,  t ra n s p o r t 
c h ło d n ic z y  o raz  p ra c o w n ic y . D o 
1583 ro k u  pos iada jąc t y lk o  Jedną 
■w ytw orn icę  lo d u  łu sko w e g o  (8 to n  
na  dobę), p rze d s ię b io rs tw o  zmuszo 
ne  b y ło  za o p a tryw a ć  się w  ten 
n ie zb ę d n y  d o  p ro d u k c ji a r ty k u ł  w 
P P D iU R  ..O dra ”  1 dos ta rczać  na 
poszczególne bazy. P rzysp a rza ło  to  
„C e rc ie ”  znacznych  ko sz tów . Ja k  
o b liczo n o  kosz t t ra n s p o r tu  1 to n y  
lo d u  p ła co n e j u p ro d u ce n ta  po 
1500 z ło ty c h  b y ł  d w u k ro tn ie  w ię k  
szy. A le  bez lo d u  n ie  sposób u -  
trz y m a ć  św ieżośc i r y b y  S tąd też 
w  ram ach  re a liz a c ji p ro g ra m u  o -  
szczędnościow ego w  1983 r .  za in ­
s ta lo w a n o  w y tw o rn ic ę  lo d u  w  
T rz e b ie ż y  (5 t  na dobę), k tó ra  l i ­
cząc ty lk o  ko s z ty  tra n s p o rtu  sp ła ­
c i się w  c iągu  ro k u . D ru g a  w y ­
tw o rn ic a  (2.7 t  lo d u  na dobę) za­
in s ta lo w a n a  zosta ła  w  S te p n icy .
W  b ie żą cym  ro k u  w y tw o rn ic e  o - 
trz y m a ją  bazy  w  W o lin ie . D ąb iu  
(5 t  na dobę) o raz  baza w  N o ­
w y m  W a rp n ie  (2.7 t  na dobę).

. D w ie  p ie rw sze  u ru c h o m io n e  będą 
•w cze rw cu  b r .,  n a to m ia s t trze c ia  
w e w rze śn iu  Po z re a lizo w a n iu  
ty c h  in w e s ty c ji „C e r ta ”  będz ie  w  
zasadzie sa m ow ysta rcza lna  jeże li 
ch o d z i o  ló d . z w y ją tk ie m  sezo-

p lanu je  zasolić w tym  roku 700 
ton śledzia, którego dzienne 
po łow y w aha ją  się obecnie od 
40 do 80 ton. Solenie śledzia 
„C e rta ”  rozpoczęła w  1983 r. 
dostarczając na rynek  450 ton, 
w  ro ku  bieżącym da go pó łto ra  
razy w ięcej. D z ia ł p rze tw ó rs t­
w a rybnego p roduku je  konser­
w y, g łów nie  z ry b  słodkowod­
nych z przewagą p łoci. P rodu­
kowane są też m aryna ty , przede 
w szystk im  ze śledzia. W  ub ieg, 
łym  roku  „C ertę”  opuściło 300 
ton  konserw, zaś na ro k  1984 
przew idziano w ykonan ie  700 ton 
konserw . Przełam ano złą passę z 
opakowaniam i, dzia ła jąc dewiza 
m i w  stosunku do swoich do-

JED N Ą z in teresujących ini_ 
c ja tyw  „C e rty ”  jest solenie śle­
dzia bezpośrednio w bazach — 
„z wody do beczki” . Należy się 
zatem spodziewać, że tak  zaso­
lony  śledź (unika się transpor­
tu świeżej ryby) będzie ba r­
dziej sm akow ity . Spółdzieln ia

stawców. W  ciągu trzech p ie rw  
szych miesięcy roku zakład wy 
p rodukow a ł 190 ton konserw, 
podczas gdy w roku ubiegłym  
w  tym  samym okresie zdołano 
w ytw o rzyć  jedyn ie  40 ton. Jest 
w ięc szansa rea lizac ji założone­
go planu p ro d u kc ji konserw.

P O Ł O W Y  w 1984 r .  za łożono w 
w yso ko śc i 5100 to n . w  ty m  2300 
to n  r y b  m o rs k ic h  (a w ięc na po ­
z io m ie  ro k u  ub ieg łego ). P ods taw o­
wą k w e s tią  je s t zagospodarow an ie

iios iadanego su row ca  Tu bow iem  
eżą g łó w n e  szanse finansow ego  

pow odzen ia  f i r m y  O ile  w 1982 r . 
p rz e tw o rz o n o  w e w ła s n y m  z a k re ­
sie o k . 20 p roc. su row ca , to  na 
ro k  b ieżący  zak łada  się p rze rób  
40 p ro c  i  to  n ie  u w zg lę d n ia ją c  
so len ia  ś ledz i. C zyn ione  są p rz y ­
g o to w a n ia  do  w ędzen ia  ry b .

W ychodząc n a p rz e c iw k o  p o trz e ­
bom  spo łeczeństw a, „C e r ta ”  pod­
ję ła  sprzedaż r y b  ś w ie żych . F u n k ­
c jo n u ją  dw a  k io s k i zak ładow e  
p rz y  bazach w  D ą b iu  i  T rzeb ieży , 
w  pozos ta łych  bazach m ożna za­
k u p ić  ry b ę  w p ro s t z m agazynu . 
Is tn ie je  za m ia r b y  1 ta m  zo rg a ­
n izo w a ć k io s k i.  „C e r ta ”  m a także  
ochotę  na zo rg a n izo w a n ie  sk lepu  
fa b ryczn e g o  w  Szczecin ie . gdzie 
o fe ro w a ła b y  swą p ro d u k c ję , a 
p rzede w s z y s tk im  św ieżo z ło w io n ą  
ry b ę  s ło dkow odną . Jak d o ty c h ­
czas b ra k  szans na sk lep , n a to ­
m ia s t m ó w i się o w skazan iu  lo ­
k a liz a c ji na k o n te n e ro w y  k io sk . 
N aszym  zdan iem  p o trze b n y  je s t 
ta k  sk le p  ja k  i  k io s k i k o n te n e ro ­
we na os ied lach  o o zbaw ionych  
sk le p ó w  ry b n y c h  

— Szczecin je s t k a p ry ś n y , b ie rze  
zn iko m e  ilo ś c i r y b y  i  to  zw łasz­
cza w  czasie in te n s y w n y c h  p o ło ­
w ó w  — m ó w i prezes B . s to ło w ic z  
— k tó re  d la  ś ledz ia  p rz y p a d a ją  na 
k w ie c ie ń —m a j. a d la  r y b  s ło d ko ­
w o d n y c h  na lip ie c —s ie rp ie ń . M oż­
na  to  s tw ie rd z ić  p o ró w n u ją c  ilo ś ­
c i zaku p io n e  w  ub . re k u  przez 
C e n tra le  R ybne : Szczecin — 214,7 
t.  Z ie lo n a  G ó ra  — 207,5 t,  Poznań 
— 197,3 t ,  B ydgoszcz — 186.5 t,
W ro c ła w  — 293 t  i W arszaw a — 
584 t.

U B IE G Ł Y  ro k  „C erta ”  zam­
knęła zyskiem  bilansow ym  w  
wysokości 26 m in  zł. W  stosun­
ku  do 1982 r. sprzedaż p roduk­
c ji w łasnej zw iększyła się o 
8,6 proc., eksport w  cenach re­
a liza c ji o 23 proc., a p rze tw ó r­
stwo w  cenach rea lizac ji o 11,4 
proc. W ydajność na 1 zatrudn io  
nego m ierzona w artością sprze. 
dąży, ogółem w ykaza ła  przyrost 
o 11,5 proc., a średnia płaca — 
6,6 proc. W  roku bieżącym 
w szystkie te w ska źn ik i także 
w ykazu ją  znaczne w zrosty, przy 
czym należy szczególnie pod­
kreś lić  wzrost w ydajności p ra ­
cy. M in io  że n ie zm ieniono 
stawek, w yraźny jest wzrost in ­
dyw idua lnych  zarobków . Dla 
lepszego w yko rzystan ia  poten­
c ja łu  produkcyjnego prze tw órn i 
k ie row n ic tw o  zakładu m yś li o 
d rug ie j zm ianie, jednakże trud_ 
ności z naborem  pracow ników  
u tru d n ia ją  realizację przedsię­
wzięcia. „C erta ”  nie ma kłopo­
tów  z funduszem  płac i F A Z  
je j n ie grozi.

Edw ard W IT U S Z Y Ń S K I

Tajne
nauczanie

W  L A T A C H  n ie m ie c k ie j 
o k u p a c ji d z ia ła ło  w  Polsce 

ś w ie tn ie  zo rgan izow ane  ta jn e  
s z k o ln ic tw o , ja k o  je d n a  z 
n ie p o w ta rz a ln y c h  w  in n y c h  
k ra ja c h  o k u p o w a n e j E u ro p y  
fo rm a  ru c h u  o p o ru . B y ła  to  
g ra  odw ażna i  ba rdzo  n iebez­
p ieczna. p o c h ła n ia ła  w ie le  
o f ia r .

W  ta jn y m  s z k o ln ic tw ie  b ra  
ło  u d z ia ł przesz ło  m il io n  m ło  
dz ieży szkó ł p o d s ta w o w ych  i  
o k o ło  s tu  ty s ię c y  u c z n ió w  
szkó ł ś re d n ich  o raz dz iesięć 
ty s ię c y  s tu d e n tó w  w yższych  
u c z e ln i.  P ra w ie  s tu tys ięczna  
rzesza p o ls k ic h  n a u czyc ie li 
w y k o n y w a ła  sw ó j p a tr io ty c z ­
n y  o b o w ią ze k  z n ie p ra w d o ­
p o dobnym  pośw ięcen iem .
C z y n n i n auczyc ie le  g in ę li m a 
sow o w  obozach i  w ię z ie ­
n ia c h . N a ic h  m re jsce  p rz y ­
c h o d z ili in n i.

T a  po tężna a rm ia  b y ły c h  
n a u czyc ie li ta jn e g o  nauczan ia  

s to p n ia ła  w  c ią g u  cz te rd z ie s tu  
la t  do  za ledw ie  k i lk u  tys ię cy  
b e z im ie n n ych  i  s k ro m n y c h  bo  
h a te ró w  ro z rzu co n ych  w  ró ż ­
n y c h  z a ką tka ch  naszego k r a ­
ju .  Na pew no  i  w  Szczecin ie  
ł  o k o lic y  o s ie d liła  się ich  
spora g rom adka .

N ie d a w n o  p o w s ta ł sam o­
rz u tn ie  w ie lk i ru c h  z jedno ­
czen ia  ty c h  resz tek  sam ot­
n y c h  b o h a te ró w , b y ły c h  na ­
u c z y c ie li i  u c z n ió w  ta jn e g o  
nauczan ia . P a tro n u je  m u  M i­
n is te rs tw o  O ś w ia ty  i W ych o ­
w an ia  o raz  Z w ią ze k  N a u c z y ­
c ie ls tw a  P o lsk iego .

R ó w n ie ż  na te re n ie  naszego 
m ias ta  i  w o je w ó d z tw a  szcze­
c ińsk iego . p odobn ie  ja k  w  
c a łe j Polsce, p o w s ta ł k lu b  by 
ły c h  n a u c z y c ie li ta jn e g o  na ­
uczan ia . P ie rw s z y m i cz ło n k a ­
m i i  z a ło życ ie la m i tego  k lu ­
b u  je s t g rupa  25 e m e ry tó w  
pod p rze w o d n ic tw e m  m g r Sta 
n is ła w y  W yg a n o sk ie j. Celem 
w spó lnego d z ia ła n ia  je s t oca­
le n ie  od zapom n ien ia  w ie l­
k ie g o  w yc z y n u  z la t  d a w ­
n ych .

P ro s im y  gorąco  b y ły c h  n a ­
u c z y c ie li 1 u czn ió w  ta jn e g o  
nauczan ia  o m asowe zg łasza­
n ie  się do naszego k lu b u , 
adres: Szczecin, a i. Jednośc i 
N a ro d o w e j 2. Z w ią z e k  N a ­
u czyc ie ls tw a  P o lsk iego . S e k ­
c ja  E m e ry tó w

M g r J e rzy  B R IN K E N  
cz ło n e k  Z a rzą d u  k lu b u  N .T .N .

Pomniki przyrody
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p o m n ik ó w  p rz y ro d y . W śród  n ic h  
je s t 14 d rz e w  p o je d yn czych  o raz  15 
rosnących  w  g ru p a ch . W iększość 
ty c h  p o m n ik ó w  p rz y ro d y  z lo k a li­
zow ana je s t w  p a rka ch , aż 24 sta­
re  d rzew a  z n a jd u ją  się w  P a rk u  
S z c z y tn ic k im  o ra z  w  O grodz ie  B o­
ta n iczn ym , N a jw ię k s z y m  p o m n ik o ­
w y m  drzew em  w  P a rk u  S zczy tn ic ­
k im  je s t po tę żn y  D ąb Jana S ta ń k i 
o o b w o d z ie  o k . 4,5 m , a le  leszcze 
w ię kszy  w  o b w o d z ie  d ąb  ro śn ie  na 
Z a k rz o w ie  — w  P a rk u  P a w ło w ic - 
k im  pod W ro c ła w ie m . Posiada on  
ś redn icę  p n ia  645 cm . W  c e n tru m  
W ro c ła w ia , tu ż  o b o k  m o s tu  Szczyt- 
n ic k ie g o , ro śn ie  ró w n ie ż  w ie lk i s łyń  
n y  D ąb Jana  D z ie rżo n ia  o  o bw o­
d z ie  610 cm .

Z  o s ta tn ic h  c h w il w  s z k o ln e j ła w ie — N ie s te ty , egzam in  m a tu ra ln y  
n ie  s ta n o w i d la  m n ie  ja k ie jś  szcze­
g ó ln e j w a rto ś c i. W y b ra ła m  lice u m , 
b y  m óc s tu d io w a ć , a na k ie ru n e k  
s tu d ió w  zdecydow ana b y ła m  ju ż  w

M A T U R A ! ile ż  w sp o m n ie ń  poao- w ó j za p e w n ia ją  s tud ia , d la tego  będzie d la  m n ie  tra g e d ią  życ iow ą  Bz;koi.e p o d s ta w o w e j N ie  uczę się 
S taw ia  u ty c h , k tó rz y  e gzam iny  d o j będę s ta ra ła  się dostać na wyższą — m oże uda się za ro k . do trze ch  n ic z y im  n a c isk ie m  po p ros tu
rza łośe i m a ją  ju ż  za sobą ja k  w ie l ucze ln ię . N ik t  z m o jego o toczen ia  ra zy  sz tuka ... N a jb a rd z ie j b o ję  się ro p,jp ^  <jia giebie. 
k im  p rze życ ie m  je s t  diziś d la  ucz- n ie  m ia ł w p ły w u  na tę  decyz ję , s w o je j w y trz y m a ło ś c i p sych iczn e j, M a łg o rza ta  B o ry to
n ió w  o s ta tn ic h  k la s  lic e ó w  i  bech- b y ły  tyd ko  sugestie . Sama w y b ra -  bo  zawsze b y ła m  n a jw ię k s z y m
n łk ó w . Na m y ś l o  e g z a m in a c y jn y c h  ła m  k ie ru n e k , po k tó ry m  tru d n o  tch ó rze m . P o z d a n iu  m a tu ry  c h c ia - _  w y b ra n ie  l ic e u m  b y ło  p o d y k to -  
zm agan iach  s ta rszych  k o le g ó w  „ je -  zna leźć p racę, a le  je s t ona bardzo  ła b y m  zdaw ać na WSP, na peda- Wanę pew nego ro d z a ju  snobizm em , 
żą s ię  w ło s y ”  na g ło w ie  n ie je d n e m u  c ie ka w a . Mo<że n ie z b y t dob rze  p ia t g o g ikę  spec ja lną . P raca  n a u czyc ie - p ó jś c ie  n p . do s z k o ły  zasadn icze j 
z u c z n ió w  k la s  m łodszych . O d św ię t na a le  in te re su ją ca  co m a d la  la  b y ła  zawsze m o im  m a rze n ie m  b y ło b y  deg ra d a c ja  w  oczach ko ie - 
ne u b ra n ia , m a s k o tk i.  k tó re  m a ją  m n ie  duże znaczenie. /  i  w id zę  s ieb ie  ty lk o  w  ty m  zaw o- — ta k ie  w te d y  m ia łe m  wcaże-

- p rzyn ie ść  szczęście, a u la  z ró w n o  A n ita  F ro n cza k  P racę p o w in n a m  chyba  zna - n,\e Te raz  d e cyd u ją c  się na w y b ó r
u s ta w io n y m i s to ła m i, op ie c  zębowa- leźć z ła tw o śc ią  je ś li n ie  tu  w  szk;^ y  ponad pods taw ow e  1 k ie ro w a ł-
ne k a r t k i  p a p ie ru  — lu b  n le p o w ta - _  id ąc ¿o LO  poszedłem  „za  s ta - S zczecin ie , to  m oże na w s i czy  w  b ym  sę za g a d n ie n ia m i m a te r ia ta y -
r z a ln y  n a s tro i z o s ta tn ic h  d n i spę- d e m ” . N ie  m ia łe m  w te d y  sprecyzo- m a ły m  m ias teczku , co  sp e c ja ln ie  m i. N ie s te ty  w te d y  w y b ra łe m  l i -
d zcn ych  w  szko ln e j ła w ie  pozo- w a n ych  za in te resow ań . O becn ie , m n ie  n ie  pociąga a le  b y ło b y  to  ceum . O becn ie  żeby zdobyć  zawód 
staną w  p a m ię c i na zawsze. A le  m im o  ró ż n y c h  m a n ka m e n tó w  l i -  ja k im ś  w y jś c ie m . m uszę pó jść  na s tu d ia  wyższe, ra u -
m a tu ra , to  przec ież nre ty lk o  «ciulka ceum  ogó lnokszta łcącego  n ie  ż a łu ję  A n n a  sze w ię c  ta kże  zdać m a tu rę
c h w il to  p rzede w s z y s tk im / ko n ie c  p o d ję te j d e c y z ji. M a tu rę  t ra k tu ję ,  — Je ś li dziś m ia ła b y m  jeszcze raz D e cyz ję  o k ie ru n k u  s tu d ió w  pod-

• p ośredn iego  i począ tek ko le jn e g o  ta ko  '  • • - • • • ■ • • ----------  ---------  -------- *•
eta.pu w  ż y c iu  m łodego cz ło w ie ka , 
to  p o d je c ie  n a jw a ż n ie js z e j d e c y z ji 
d la  w ła sn e j p rzysz ło śc i: w y b ó r  s tu ­
d ió w  a w ię c  zaw odu...

O ro z te rk a c h  m a tu rz y s tó w  d o ty ­
czących  sam ego e gzam inu  d o jrz a ­
ło ś c i i w y b o ru  u c z e ln i ro z m a w ia m y  
„za  p ięć  d w u n a s ta ”  z L icea lis tam i 
L O  n r 1 w  S zczecin ie . O to  fra g m e n
t y  w y p o w ie  .W: św iadczące z pew no 
ścią  o ich  sam odz ie lnośc i a le  t r o ­
chę i beztrosce, z la k a  tr a k tu ją  
p e rsp e k tyw ę  p rzysz łe j p ra c y  zawo­
d o w e j..

— N ie  m *a łam  ża dnych  za in te re ­
sow ań . d la tego  po-szłom do  L O . N ie  
w ie m  czy  będę czu ła  s ię  b a rd z ie j 
do ro s ła  przez fa k t  zdan ia  m a tu ry
— chyba n ie  T o  ty k lo  je d e n  egza­
m in  w ię c e l w  d rodze  na s tud ia . 
W y b ra ła m  p o lite c h n ik ę . Po je j  
u ko ń cze n iu  będę p ra co w a ła  w  urzę  
d.zże s k a rb o w ym , m oże w  h and lu?
— jeszcze n ie  w ie m . Na ra z ie  in ­
te re su je  m n ie  ty lk o  m a tu ra

M agda

— M a tu ra  s ta n o w i o po z io m ie  In ­
te le k tu a ln y m  c z ło w ie k a . D a lszy  raz

co u p ra w n ia  do egza in i- w y b ra ć  szko łę  ponad p o d s ta w o w ą , ją łe m  w  trz e c ie j k la s ie . In te re s u je

P o p te e  matura!
n ó w  na s tu d ia . M am  za m ia r zda­
w a ć  na s tu d ia . N a m o ją  decyz ję  
w p ły n ę ły  m .in . a m b ic je  m o ich  ro­
d z icó w . Chcą m ie ć  dziecko  „w y s o k o  
w y k s z ta łc o n e ” . W iem . że po u k o ń ­
cze n iu  (e w e n ta ln y m ) w y b ra n e g o  
k ie ru n k u  będę m ia ł p ro b le m y  z p ra ­
cą. a n a w e t, ja k  ją  zna jdę , to  będę 
ba rd zo  m a ło  z a ra b ia ł. M yś lę  je d n a k , 
te  k ie ru n e k  s tu d ió w  w y b ie ra m  
zgodn ie  z m o im i z a ite re se w a n ie m i 
i  n ie  je s t d la  m n ie  aż ta k  ważne, 
czy  będz ie  to  op łaca lne

H e n ry k  W iśn ie w sk i 
— W ła ś c iw ie  to  w szyscy w id zą  

m n ie  na s tu d ia ch , zu p e łn ie  n ie  
w ie m  d laczego, a le  to  m i s p e c ja l­
n ie  n ie  p rzeszkadza. N a jw y ż e j ro z ­
c z a ru ją  s ię . „O b la n y ”  egzam in  n ie

w y b ra ła b y m  p o n o w n ie  LO , lecz 
m oże w ię ce j p rz y k ła d a ła b y m  sie do 
n a u k i ju ż  od p ie rw sze j k la s y , aby 
te raz , parę  d n i przed  m a tu rą  być 
b a rd z ie j p rze ko n a n ą , że zakres w ia  
dom ości m a m  dob rze  p rz y s w o jo n y  
i  o p a n o w a n y . Je d n a k  w ie rzę , że 
p rz y  o d ro b in ie  szczęścia egzam in 
d o jrz a ło ś c i zdam . O czyw iśc ie . je ś li 
m i sie n ie  p o w iedz ie  — n ie  będę 
ro b iła  z tego  tra g e d ii. N a pew no 
będzie m i s m u tn o  i  p rz y k ro , że 
coś ta k ie g o  się p rz y t ra f i ło  a le  w  

k o ń c u  n ie  ty lk o  m n ie , n ie  będę 
p ie rw sza .. M oże w y d a w a ć  sie ko­
m uś. że ty m  u s p ra w ie d liw ia m  m o je  
su m ie n ie  lecz ta k ie  są m o le  p ra ­
w d z iw e  odczuc ia .

E lżb ie ta

m n ie  p raca  w  szko le  po d s ta w o w e j, 
n a jle p ie j z n a jm ło d szą  g ru p ą  w ie ­
ko w a

S ła w o m ir G ie re w ic z

— Czasam i m yślę , że op ró cz  w ia ­
dom ości. k tó re  zd o b y ła m , n ie  w y ­
n io s ła m  z te j sz k o ły  n ic , żadnych  
in n y c h  w a rto ś c i. Sam egzam in  m a­
tu ra ln y  m usze po p ro s tu  zdać, gdyż 
obe cn ie  n ie  m ożna bez tego  „ p a ­
p ie rk a ”  n iczego osiągnąć.

P o czą tko w o  p la n o w a ła m  pó jść  na 
s tu d ia , a le  obecn ie  z m ie n iła m  p la ­
n y .  P o s ta n o w iła m  pó jść  do  9zko ły  
p o lic e a ln e j chce szyb c ie j zdobyć 
7'"«•ód i  n<e b yć  uza leżn iona  od r o ­
d z ic ó w . W y b ie ra m  się d o  S tu d iu m  
M edycznego  na k ie ru n e k  re h a b ili­

ta c ji.  Podoba m i się p raca  w śród  
ludzi,, i  d la  lu d z i, a fin a n se  n ie  
w y d a ją  m i się ta k ie  ważne. Z  ro z ­
m ó w  z m am ą w y n ik a , że p racę  w  
ty m  zaw odzie  m ożna dostać stosun­
k o w o  ła tw o . M o je j d e c y z ji ro d z ice  
n ie  p o p ie ra ją . C h c ie lib y , a b ym  po­
szła na s tu d ia ...

D o ro ta

-  N ie  ż a łu je  dziś p o d ję te j k ie d y ś  
d e c y z ji:  po cz te rech  la ta c h  n a u k i 
odna laz łam  sw o je  za in te re so w a n ia . 
Sa n im i s tu d ia  na k ie ru n k u  geogra 
f ia  f iz yczn a . W c h a ra k te rze  p ra c y  
i s y tu a c ji m a te r ia ln e j o ra z  m o ż li­
w ośc iach  z a tru d n ie n ia  po Skończe­
n iu  s tu d ió w  n ie  o r ie n tu ję  sie do­
k ła d n ie . Rodzice zgadzaja się z 
m o ja  decyz ją , choć w  g ro n ie  ro d z i 
n y  s p o ty k a m  s ie  ró w n ie ż  z o d radza  
n ie m  tego  k ie ru n k u .

Iw o n a

— U w ażam  że m a tu ra  jesrt; je d ­
n y m  w ie lk im  w y g łu p e m . W iadom o, 
że w szys tko  tu ta j za leży od  szczę­
ścia czy  „p o d e jd ą ”  p y ta n ia .-N ie  je s t 
ona w ca le  sp ra w d z ia n e m  w ia d o m o ­
śc i a n i też u trw a la n ie m  ich . Już 
k i lk a  ty g o d n i po  ty m  w ie lk im  za­
k u w a n iu  n ie  b ę d z ie m y  z tego n ic  
p a m ię ta ć . ' ( ,

N a  s tu d ia  będę p ró b o w a ć  zdaw ać, 
gdyż  je s t to  w  naszym  p rz y p a d k u  
na jro zsą d n ie jsze . P ró b o w a ć  trzeba  
— zawsze. N a w y b ó r s tu d ió w  w p ły  
n ę ii m o i ro d z ice  ( ic h  m a rze n ia ) a le  
i  ja  sam a często o  ty m  m yś la ła m . 
A n i s tro n a  m a te r ia ln a  m o jego 
e w e n tu a ln e g o  p rzysz łego  zaw odu  
a n i ■ p e rs p e k ty w y  z a tru d n ie n ia  n ie  

• w y g lą d a ją  ró żo w o . W iem  je d n a k , że 
ja k ą ś  pracę  się zdobędzie, ja k  n ie  
w  S zczecin ie , to  m oże gdzieś in ­
d z ie j.  Jestem  z n a tu ry  o p ty m is tk ą , 
sądzę w ię c , że n ie  będz ie  ta k  ż le .

Joanna
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Sposób na gordyjski węzeł...
---------------------------------------------------------------— ------------- ;-----------------------------------------------------------------------------------

Z „kijem i mardwsiu)“  
do surowców wiernych

N IE  jest d la n ikogo ta je m n i­
cą, że z gospodarką surowcam i 
odpadowym i, w tó rn y m i czy po­
p ro d u kcy jn ym i nie dzieje się 
u nas n a jlep ie j. Świadczą o tym  
obserwacje, o t choćby z nasze­
go codziennego życia: raz po 
raz przysyłane są do re dakc ji 
„K u r ie ra ”  lis ty  od C zyte ln ików  
wskazujących n iew łaśc iw e fu n ­
kc jo now a n ie ’ pu n k tó w  skupu 
surow ców  w tó rnych , nie m ó­
w iąc ju ż  o tym  ile  opakowań 
różnego rodzaju perm anentn ie 
w yrzucam y, choć m ogłyby być 
w yko rzystane po w ie lekroć. 
W iem y o tym , ale co z tego? 
Podobnie rzecz ma się z suro w  
cam i p op rod ukcy jnym i — po­
cząwszy od śc in kó w  przem ysłu 
w łókienniczego i m eta lurg iczne­
go na fosfogipsach sławetnych 
i pop iołach dym nicow ych koń­
cząc. A le . o ile  w  p ierw szym  
przypadku trudno  Znaleźć je d ­
nego w innego, gdyż k ra jo w y  
skup opakowań nie p rzekroczył 
jeszcze etapu raczkowania, o 
ty le  w  d rug im  przypadku od­
pow iedzia ln i są. M ożna ich 
wskazać palcem, bez specja l­
nych zabiegów dowieść ew iden 
tnego m arnotraw stw a. U czyn iła  
to niedaw no istn ie jąca kom isja, 
nie jest jednak m oim  celem od 
tw arzan ie  i  przytaczanie p rzy ­
k ła dów  tych, k tó rzy  m ogliby, 
a... n ie mogą, lecz zobrazowa­
nie problem u w  w ym ia rze  po- 
nadjednostkow ym . Dzia łanie 
ko m is ji by ło  bow iem  przecież 
tyko  doraźne, b y ł to in n ym i sio 
w y  półśrodek, k tó ry  pom ógł 
uzm ysłow ić sobie, że m ożliw o­
ści są, b ra k  natom iast racjona l 
nego myślenia...

Z A C Z N IJ M Y  od p o ch w a ł, gdyż. 
ja k  s tw ie rd z iła  w  ro zm o w ie  w ic e - 
d y re k to *rka  do  sp raw  w yna lazczoś­
c i z O środka  In fo rm a c ji  N a u k o w e j 
i  Postępu T e ch n iczn o -O rg a n iza ­
cy jn e g o  „ I n to r g ” . Lnź. S ta n is ła w a  
K a czm a rczyk  „co ś  w  sp ra w ie  
d rg n ę ło ” . O to  w spom n iana  k o m i­
s ja  o d n a jd u ją c  m a rn o w a n e  s u ro w ­
ce w skazała m o ż liw o ś c i ic h  w y k o ­
rzys ta n ia . z czego n ie k tó re  f i r m y  
s k o rzys ta ły . A  w ięc c ieszy fa k t ,  
te np. w  sam ej t y lk o  b ra n ż y  w łó  
k ie n n ic z e j p rz y b y ło  w  1S83 ro k u  
na ry n k u  w y ro b ó w  o łą czn e j w a r ­
tośc i 150 m in  z ło ty c h , w  czym  po­
k a ź n y  u d z ia ł m ia ła  ś w in o u js k a  
„C e p e lia n k a ”  ( to re b k i, p a sk i, p o r t­
m o n e tk i itp .) . szczec ińsk ie  za k ła d y  
odz ieżow e „D a n a ”  i  „O d ra ”  i '  in ­
ne — w  sum ie  b y ło  ic h  18. C ieszy, 
że w  b ra n ż y  m e ta lo w e j i d rz e w ­
n e j „o d e z w a ło ”  s ię  30 za k ła d ó w  
k tó re  w  m in io n y m  ro k u  d a ły  p ro ­
d u k c ję  d o d a tk o w a  z su ro w c ó w  o d ­

p a d o w y c h  na k w o tę  130 m in  z ło ­
ty c h . W śród  n ic h  Z a k ła d  K o p a re k  
i  H y d ra u lik i  w  S ta rg a rd z ie  w y p ro ­
d u k o w a ł m . in .  d rz w ic z k i p ie co - 
wfe, ru s z ty  d la  ro ln ik ó w  za 1 m in  
zł. S toczn ia  „W a rs k ie g o ”  — b a r­
dzo  p o szuk iw ane  p iece do  n a m io ­
tó w  fo lio w y c h , de sk i do p rasow a­
n ia  i  narzędz ia  og ro d n icze  za 6 
m in  z ł. S toczn ia  „G r y f ia ”  — ta ­
b o re ty . sza fk i, Z N T K  S ta rg a rd  — 
lem iesze d o  p łu g ó w . S toczn .a  „O -  
d ra ”  — b ie ż n ik i,  d y w a n ik i sam o­
chodow e. FM S  „P o lm o ”  — o g ro ­
dzen ia  w  ró żn ych  w zo ra ch . S tocz­
n ia  Ja ch to w a  — b iu rk a , ła w y , s to ­
l ik i . . .  i td .  itp .  N a jk ró c e j m ó w ią c . 
A n n o  D o m in i 1983 u d a ło  s ię  ro z ­
k rę c ić  tz w . p ro d u k c ję  d o d a tk o ­
wą na sum ę p ó ł m ilia rd a  z ło tych . 
T y le , że radość z o w y c h  osiągn ięć 
p rzyćm ie w a  św iadom ość o znacz­
n ie , znaczn ie  w ię kszych  m o ż liw o ś ­
c iach ...

K O M IS JA  założyła sobie dwa 
k ie ru n k i poszukiwań m ających 
w  ostatecznym efekcie dopro­
w adzić do z in tensy fikow an ia  
p ro d u kc ji w  zakładach, k tóre 
od dawna ju ż  z surowców od­
padowych żyją , oraz do urucho 
m ienia p ro d u kc ji ubocznej w 
przedsiębiorstwach kluczowych. 
N a k łan ia ła  w ięc do skorzysta­
n ia  z „w o lnych  m ocy przerobo­
w ych ”  lu b  usług kooperantów . 
W iele f ir m  nie zdecydowało się 
na żadne z tych rozw iązań, nie 
w idząc realnego, pokaźnego zy­
sku, lu b  z powodu konieczności 
poniesienia dodatkow ych w yd a t 
ków  np. na nowe m aszyny czy 
oprzyrządowanie. Is totn ie , ra ­
chunek ekonom iczny jest tu  
sprawą najważn iejszą, ale nie 
w  s k a li m ik ro , lecz m akro . N ie 
jedna f irm a  na świecie dow io­
dła, że opłaca się produkować 
np. oprócz łożysk — gumę do 
żucia, oprócz o le jów  napędo­
w ych także długopisy itp . N ie 
może być to jednak in ic ja tyw a  
na chw ilę , na pokaz, lecz stałe 
w yzysk iw an ie  wszystkiego, co 
da się jeszcze do czegoś zastoso 
wać. W  k ra ju  naprzeciw  tym  
„o d k ryw czym ”  pom ysłom  w y ­
chodzą osta tn io  przepisy: u lg i 
podatkowe, aż do całkow itego 
zw o ln ien ia  z podatku, udogod­
nienia k redy tow e i inne dla 
tych. k tó rzy  zagospodarują 
własne surowce pop rod ukcy j­
ne. M in is te r gospodarki m ate­
r ia ło w e j ma na te cele dyspo­
nować specjalnym  funduszem , 
zaś opieszali i  m arn o traw n i, 
zgodnie z zasadą „ k ija  i m ar­
chew k i” , będą karan i.

— O cen iam  do tychczasow e  przed ­

s ięw z ięc ia , ja k o  d o b ry  począ tek — 
m ó w i m o ja  ro zm ó w czyn i. S ta n is ­
ła w a  K a czm a rczyk . — W ie le  z w i­
z y to w a n y c h  p rze d s ię b io rs tw  przez 
ko m is a r iu s z y  (te ch n o lo g ó w , h a n ­
d lo w c ó w  itp . ,  k tó rz y  z n a li p a rk  
m a szyn o w y  w  poszczegó lnych  za­
k ła d a c h  i ic h  su row ce p o p ro d u k ­
c y jn e )  p rz y ję ło  nasze sugestie, za­
s tosow a ło  się do rad , co zaow oco ­
w a ło  w  W ym ie rn ych  zyskach . A le  
te  d o k o n a n ia  m o g ły b y  b yć  k i lk a ­
k ro tn ie  w iększe...

A n o . w ła śn ie  — m o g ły b y , naw e t 
w tedy# je ś li uda się z re a lizo w a ć  te 
g o ro czn y  p ia n  z a k ła d a ją c y  w artość 
p ro d u k c j i  z su ro w có w  odpadow ych  
na sum ę i  m ld  z lo iy c h . W iadom o, 
że k o m is ja  na stałe fu n k c jo n o y » ć  
n ie  będzie, gdyż  ju ż  n ie  is tn ie je . 
T ym czasem  w b re w  pozo rom  i  n o ­
w y m , sensow nym  p rzep isom  n a tu ­
ra ln y c h  bodźców  do lepszego gos­
p o d a ro w a n ia  m a te r ia ła m i odpado ­
w y m i jeszcze n ie  m a. N ie ma za­
tem  g w a ra n c ji,  że zaszczepione u 
n ie k tó ry c h  in ic ja ty w y  staną się 
pow szechne. Dlaczego? P ow odów  
je s t  k i lk a .  D la  lepszego z ro zu m ie ­
n ia  może pos łużyć  p rz y k ła d  je d ­
n e j z o s ta tn ic h  g ie łd  z o rg a n izo w a ­
n y c h  w s iedz ib ie  Iz b y  R ze m ie ś ln i­
cze j. W y tw ó rc y  p a ń s tw o w i i  p ry ­
w a tn i za p re ze n to w a li tam  w łaśn ie  
w y ro b y  z tz w  odpadów . U bo żu ch ­
na b y ła  to  n ie ś te ty , ekspozyc ja , 
ta k  w  sensie ilo ś c io w y m , ja k  i 
ja k o ś c io w y m . M yślę, że n ie k tó rz y  
z w ys ta w có w  szybko  ocen ią  sw o­
ją  p ro d u k c ję  Jako „n ie o p ła c a ln ą ”
— b y n a jm n ie j n ie  z ra c jo n a ln y c h  
p rzes łanek, lecz za p rzyczyn ą  b ra ­
k u  n a b y w c ó w  na szkaradne w z o ry  
fa rtu szkó w , p ó łe k  itp .  P ro d u ko w a ć
— ta k , a le  z g łow ą , n ie  zaś *w zb o ­
gacać ry n e k  o  k o le jn e  b u b le . B y ­
ły  o czyw iśc ie  ta kże  p o zy tyw n e  
p rz y k ła d y , a le  m ó w im y  o  n ie p ra ­
w id ło w o ś c ia c h . I  ta k  — je d n i, c l 
m y ś lą c y  zw ię ksza ją  sw o ją  p ro d u k ­
c ję  uboczną, in n i,  n ie  ro z u m ie ją ­
cy  s p ra w y  w ła ś c iw ie  ż te j p ro ­
d u k c j i  z re zyg n u ją . K to ś  pod p o w ie : 
a k a ry  p rze w id z ia n e  w  n o w ych  
przepisach? Cóż. do tychczas  n ie  
u d a ło  m i się u s ta lić  k to  te k a ry  
będz ie  n a lic z a ł | na ja k ie j  pod­
s ta w ie . Z  pew nośc ią  p rz e d s ię b io r­
s tw a same sobie tego  n ie  uczyn ią  
a n a w e t n a jle p s i t ro p ic ie le  spoza 
z a k ła d ó w  n ie  pozna ją  le p ie j tk w ią  
cych  w  n ic h  m o ż liw o ś c i n iż  tam  
p ra c u ją c y .

PO ZO STAJE jeszcze jedna 
kwestia. Dziś w  sklepach b ra ­
ku je  fa rtuszków  i  półeczek, ale 
ju ż  ju tro  może być ich za dużo. I 
co wtedy...? J a k i przepis zmusi 
hp. Fab rykę  M eb li w  G olen io­
w ie  do w ytw a rzan ia  k locków  
d la  dzieci, a je ś li nie będzie 
popj^tu, do p ro d u kc ji ko ra li, 
późn ie j obcasów — aż do sku t­
ku? Osobiście swego czasu dłu_ 
go szukałem  drew n ianych ga­
łe k  do m ebli. I  znalazłem. Po 
znajomości...

P io tr C Y W IŃ S K I

Skarb Tarzana 8>

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabtocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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— Oczywiście prosiłem  go o w ytłum aczenie, a on przyznał 
bezczelnie, że sfałszował lis t. Po w ypadku spędził ca ły ty ­
dzień na rob ie n iu  kop ii, aż wreszcie udało m u się znakomicie. 
K iedy wrzeszczałem na niego i  przeklina łem , on ty lk o  śm ia ł 
się i  pow iedzia ł, że prawda wyg ląda ca łk iem  inaczej. Mó­
w ił, że abso lutnie nie potrzebu ję  się niepokoić, bow iem  tak  
długo ja k  będą wypłacane pieniądze, lis t n igdy nie u jrzy  
św ia tła  dziennego. W  przeciw nym  razie dokum ent zostanie 
przesłany anonim owo na policję . Może się pan dom yślić, ja k  
to się skończyło. Obiecałem  płacić... i  płaciłem .

T w arz  doktora Ph ilpo ta  poszarzała, w yg ląda ł na człow ie­
ka bardzo znużonego, a po ostatn ich słowach oczy jego sta­
ły  się jeszcze posępniejsze. Jakby czekał, żeby French prze­
m ów ił, ale French nie poruszył się, w ięc pod ją ł na nowo:

— Po tym  w szystkim , co się zdarzyło, życie w  K in tillo c h  
stało się dla mnie n iew ypow iedzian ie bolesne, zacząłem się 
więc rozglądać za inną posadą. D ow iedziałem  się, że lekarz  
w  tym  m iasteczku jest s ta ry  i  podupada na zd row iu  i  że 
w aku je  po n im  posada. Z łoży łem  w  Ins ty tuc ie  rezygnację  
i  o tw orzy łem  p ra k tykę  tu ta j. Lecz co tydz ień w ysyła łem  dwa  
banknoty fun tow e Roperowi.

Jakieś piętnaście czy szesnaście miesięcy temu, k iedy  już  
tu  m ieszkałem  od przeszło trzech la t, o trzym ałem  od Ropera 
lis t, w  k tó ry m  pisał, że zobaczył ogłoszenie poszukujące 
m ałżeństwa w  charakterze służących do pana A v e rilla  
w  S tarve l, w  m oim  n ieda lek im  sąsiedztwie. Ponieważ do­
piero co opuścił Ransome’a, chc ia łby się zgłosić. M ów iąc na­
wiasem , dow iedziałem  się potem, że wyrzucono go za da­
wanie pac jentow i na rko tyków . Zapom nia łem  również
wspomnieć, że ożen ił się z m oją byłą służącą. Jeżeli, p isał 
da le j w  liście, w p łynę  na pana A ve rilla , żeby dal m u tę
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posadę, przestanie żądać dwóch fu n tó w  tygodniowo i prześle 
m i sfałszowane pismo.

Pan A v e r i l l b y ł już w tedy m o im  pacjentem  i  w spom nia­
łem  m u o Roperze. M ogłem  to zrobić z pełną odpow iedzia l­
nością, bo m im o w szystkich  swoich wad Roper b y ł doskona­
ły m  pielęgniarzem . Jego żona, F lora , rów nież by ła  doświad­
czoną służącą i  w ierzy łem , że będą dobrze s łu ży li panu A ve - 
r il lo w i.  W tym  samym czasie w y jaśn iłem  panu A v e r illo w i 
wprost, dlaczego Roper opuścił In s ty tu t. Jednakże pan Ave­
r i l l  uzna ł, że w łaśnie z tego powodu będzie m ógł p rzy jąć  
ich  nie płacąc zby t dużo i  po k ró tk ic h  p e rtrak tac jach  zo­
s ta li za trudn ien i.

W  tym  samym tygodn iu  Roper zadzw onił do m nie m ów iąc, że 
tak  ja k  ja  dotrzym ałem  słowa, tak  on teraz dotrzym a tw e ­
go. Powiedział, że ma dosyć oszustw i  pragnie żyć uczci­
wie. N ie będzie m nie d łuże j szantażował. O ddał m i sfałszo­
wane oświadczenie i  pa trzy ł, ja k  w rzucam  je  w  ogień. Prze­
stałem  płacić m u pieniądze. Od ta m te j po ry  do dnia j^üp  
śm ierci b y ł zawsze uprze jm y, ile k ro ć  spotyka liśm y się, i  nie 
poruszaliśm y żadnych n ieprzy jem nych tem atów . Zacząłem  
w ierzyć, że jego popraw a jest szczera, ale teraz, k iedy  m i 
pan to pokazał, w idzę, że się n ic  nie zm ien ił. Jest oczywiste, 
że m usia ł zrob ić  k fp ię  podrobionego dokum entu  i  za trzym ał 
jedną, podczas gdy m nie pozw o lił zniszczyć drugą. C hcia ł­
bym  się dowiedzieć, ja k  pan to zdobył. Mozę pa n  jest 
w  stanie zgadnąć, ja k ie  b y ły  jego m otyw y, ale ja  nie po tra ­
f ię . . . ’

Oto, inspektorze, cała prawda o te j nieszczęsnej sprawie. 
M am  nadzieję, że n igdy ju ż  nie będę m usia ł o n ie j m ówić, 
i  teraz, k iedy  ją  panu opowiedziałem , wierzę, że ta cała 
sm utna h is toria  zostanie nareszcie pogrzebana i  zapomnia­
na.

(cdn)

A  tym czasem  sam olo t, k tó r y m  p o d ró ż o w a ł A g a p it. 
d o ta -rł d o  K a iru  O bsługa  n a ty c h m ia s t zam e ld o w a ła  
w ła d zo m  o w y p a d k u , o k re ś la ją c  d o k ła d n ie  m ie jsce , 
w- k tó ry m  p o w in ie n  z n a jd o w a ć  się K ru p k a

W d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j z lo tn is k a  w y s ta r to w a ło  
s u to ż y ro . E k ip ą  ra ra n k o w ą , z łożoną z 3 lu d z i,  k o m e n ­
d e ro w a ł k a p ita n  R ysza rd  So.r. d o s k o n a ły  lo tn ik  i  po ­

d ró ż n ik , k tó r y  p rz e w ę d ro w a ł K o n g o  w zd łu ż  i  wszerz.

— U w a g a  lą d u je m y ! — za w o ła ł k a p ita n  S o rr. bacz­
n ie  s tu d iu ją c  mapę.

— T o  tu ta j.
A u to ż y ro  p o w o li opuszczało się na z iem ię . P o  k i lk u  

m in u ta c h  w y lą d o w a ło  w  puszczy.

G ru p a  ra tu n k o w a  p ó ł d n ia  k rą ż y ła  po  dz iew iczym , 
les ie  D o p ie ro  w ieczo rem  zauw aży ła  spadoch ron  w i­
szący na d rze w ie , a p rz y  b rzegu  k ro k o d y la  z ro z d a r­
ty m  o y s k ie m  \

-  T u  o d b y ła  się w a lk a , ś la d y  k r w i  p ro w a d zą  na 
zachód . P an  K ru p k a , o  i le  n ie  z g in ą ł — m u s i b yć  w  
p o b liż u .
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Dziś z Berlina rusza 37 Wyścig Pokoju

Prolog na 7 km trasie
W CZO RAJ w  przeddzień pro 

logu 37 Ko larsk iego W yścigu
w e t s łabszy za w o d n ik  ja d ą c y  obok 
je d n e g o  z fa w o ry tó w  m oże uzys­
ka ć  zu p e łn ie  d o b ry  czas. G ospo -

p o k o iu  w ię k s z o ś ć  u c z e s tn ic z ą *  darze  n ie  U k ry w a ją , że liczą
— s wy c h  s p r in te ró w  U w e ' Raaba. 

O la fa  L u d w ig a . Luzza Loetzscha. 
O n iespodz iankę  może się je d n a k  
po s ta ra ć  k tó ry ś  z za w o d n ik ó w  z 
za ch o d n ie j E u ro p y . S iln i w  tego 
ro d z a ju  p ró b a ch  sa także  B u łg a ­
rz y  o raz  z a w o d n icy  ZSRR. W na ­
szym  zespole ko le d zy  lic zą  na de­
b iu ta n ta  — P a w ła  B a r tk o w ia k a . 
T en  m ło d y  k o la rz  zn a k o m ic ie  Jeź­
d z i na czas ł  je ś li po m yś ln ie  w y ­
lo s u je  p a rtn e ra  m oże uzyskać  zna­
k o m ity  re z u lta t .  D o  w y n ik ó w  w  
p ro lo g u  n ie  m ożna je d n a k  p rz y ­
w ią z y w a ć  zb y t d uże j w ag i. w szy­
scy ucze s tn icy  w yśc ig u  s taną  na 
s ta rc ie  w  p e łn i s ił i  ich  p ra w d z i­
w e m o ż liw o ś c i u ja w n ią  się dop ie ­
ro  po p rz e je c h a n iu  k ilk u s e t k i lo ­
m e tró w

W YŚC IG  PO KO JU 
IV R A D IU  I  T E L E W IZ J I 

R A D IO :
G odz. 13.40—14.00 p r .  I  — p ie rw ­

szy m e ld u n e k .
G odz. 14.30-14-35 p r  I - I I  m e l­

d u n e k .
G odz 15.00—15.45 -  p r. I  -  re ­

la c ja  z zakończen ia  p ro logu .

cvch w  n im  d rużyn  z ja w iła  się 
ju ż  w  B e rlin ie . Tego też dnia 
d o ta r ły  do kom ite tu  organiza­
cyjnego te leg ram y zaw iadam ia 
jące, że nie wezmą udzia łu w 
w yścigu ek ipy  Jugosław ii i 
M ongo lii. Pozostałe d rużyny po 
tw ie rd z iły  p rzy jazd i choć do 
późnych godzin w ieczornych 
n ie  wszyscy ko larze  zamieszka 
l i  hotelu „S ta d t B e rlin ”  pro  
w izoryczna lis ta  startow a obe j­
m uje  108 ko larzy z 18 kra jów .
Zgodnie z kolejnością num erów 
s ta rtow ych  w  Wyścigu Pokoju 
pojadą reprezentacje: Po lski 
(n r 1—6), F ra n c ji (7— 12), B u ł­
g a r ii (13—18), CSRS (19—24),
R u m u n ii (25— 30), W ie lk ie j B ry  
ta n ii (31—36), F in la n d ii (37—42),
W ęgier (43—48), N o rw eg ii (49—
54), NR D (55—60), W łoch (61—
66), RFN (67—72), ZSRR (73— t e l e w iz j a T  
78), M aroka  (85—90), A lg ie r i i Godz. 18.00- 19.00 pr 
(91— 96), H iszpan ii (97— 102), 1 _Pr if» :e g u  _ p ro lo g u  
K u b y  (109— 114), H o la n d ii (115—
120).

w  P O N IE D Z IA Ł E K  w ieczorem  
ek ip ę  p o ls k ic h  k o la rz y  o d w ie d z ił 
w  m ie js c u  z a k w a te ro w a n ia  a m b a ­
sado r P R L  w B e r lin ie  M a c ie j W i- 
ro w s k l.  W bezp o śre d n ie j 1 se r­
deczne j ro z m o w ie  z za w o d n ik a m i 
ż y c z y ł p o ls k ie j szóstce od n ie s ie n ia  
n ie  m n ie js z y c h  sukcesów  ja k  przed 
ro k ie m . P o la c y  b y l i  p rzed  s ta rte m  
p e łn i o p ty m iz m u  i  z a p o w ia d a li 
w a lk ę  o czo łow e p o zyc je  od p ie rw  
szego do osta tn ie g o  e tapu.

W to rk o w y  p ro lo g , k tó r y  rozegra 
n y  zostan ie  na ś ró d m ie js k ic h  a le ­
ja c h  K a ro la  M a rksa  1 je j  prze 
d łu ż e n ia  F ra n k fu r te r -A l le e  będzie 
m ia ł t y lk o  7 k m  d ługośc i 1 t r u d ­
no  w  te j  s y tu a c ji ty p o w a ć  zdecy­
d o w a n y c h  fa w o ry tó w . D o d a tko w ą  
a t ra k c ją  będz ie  fa k t .  że ko la rze  
w y s ta r tu ją  p a ra m i. T ak  w ięc na -

I re ia  c Ja

G odz.
W yśc igu

W  sprawie hali widowiskowo-sportowej

W spólnym i siłam i 
można ją zbudować...
W Y R A Ż A M  za d ow o len ie  z  pod- skarbonka, a b y  w ie rn i k ib ic e  k i lk a  la t  b ędz iem y mogła tu .  w  

ję c ia  przez „ K u r ie r  S zczec ińsk i”  szczecińskiego s p o rtu  m o g li w e- Szczecin ie , og lądać  im p re z y  w 
in ic ja ty w y  s to czn io w có w  w  sp ra - sprzeć tę  sp raw ę  f in a n s o w o , now oczesne j, d u że j h a li.  Reflefc- 
w ie  bu d o w y w  Szczecin ie  h a li M ożna ró w n ie ż  ceny b ile tó w  na s je  o  p rz y w ią z a n iu  do  ty c h  ziem  
w id o w is k o w o -s p o rto w e j. „ K u r ie r ”  im p re z y  sp o rto w e  i  k u ltu ra ln e  nasunę ły  mii się w  zw ią zku  z 39 
n ie je d n o k ro tn ie  u d o w a d n ia ł, że zw ię kszyć  n p . o  5 -1 0  p roc . 1 p rze - ro czn icą  w y z w o le n ia  Szczecina i 
b lis k ie  są m u  s p ra w y  m ias ta  1 kazać te  p ien iądze  na k o n to  bu - p rzy s z ło ro c z n y m i o b ch o d a m i 40 
re g io n u . U w ażam , że popa rc ie  te j d o w y  h a li,  a lb o  k u p o w a ć  w  k a - ro c z n ic y  p o w ro tu  Z ie m  Z achcd - 
id e i przez za k ła d y  p ra cy  m ias ta  sach o b ie k tó w  s p o rto w y c h  spe- n ic h  do M a c ie rzy , 
b y ło b y  g w a ra n c ją  z re a lizo w a n ia  c ja in e  b ile ty  (na  w zó r ceg ie łek ) O BS E R W U JĘ  też. n ie s te ty . zU- 
tego w ażnego przeds ięw z ięc ia , o p a trzone  o k o lic z n o ś c io w y m  na - bożen ie  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  
C zy to  w ys ta rczy?  Sądzę, że zm o  d ru k ie m . Szczec in ie  w  p o ró w n a n iu  z in -
b iliz o w a ć  na leży  ca łe  spo łeczeń- Idea  ta  p o w in n a  zyskać szot-  n y m l ró w n y m i m ia s ta m i. Często 

S tw o m ias ta  i  re g io n u . 1 uzyskać  sz« w spa rc ie  f in a n so w e  k lu b ó w  słyszę o p in ię  że tu  w  Szczeci -  
jego  w spa rc ie  f in a n so w e  i  n ie  s p o rto w y c h  i  in s ty tu c j i  k u l tu r a l-  u le  w  p o czynan iach  b ra k  rozm a - 
ty lk o  f in a n so w e  n ych . ja k o  że będzie to  ha la  n ie  ch a  1 fa n ta z ji.  I  d la te g o  u w a -

Z a s ta n a w ia m  się p rzy  ty m  w  ty lk o  d la  w id o w is k  s p o rto w ych , żarn. że w szyscy p o w in n iś m y  go- 
ja k l  sposób ja . p o je d y n c z y  o b y - N ie m n ie j n a jw a rto śc io w sza  b y -  rą co  poprzeć tę  ideę, a co 
w a tę ! Szczecina, m ó g łb ym  w  ty m  ła b y  chyba  pom oc m a te r ia ln a  za- w ażn ie jsze  — pom óc w  Jej u rze - 
pem óc. U w ażam , że będą do w y -  k ła d ó w  p ra c y  (p race  b u d o w la n e  e z y w is tn le n iu . P rze ko n a n y  je -  
kona.n ia  p rz y  b u d o w ie  tego o b ie k -  m o n ta żo w e  i  w yko ń cze n io w e ). stem , że po w y b u d o w a n iu  h a li 
tu  różne  prace p roste  i p rz y  ta -  S P O ŁEC ZEŃ STW O  szczecińskie  w id o w is k o w o -s p o rto w e j bodz iem y 
k ic h  gdyż n re  m am  s-pec ja lis tycz- czyn a m i sp o łe czn ym i po zo s ta w iło  m o g li s tw ie rd z ić , że je d n a k  op ia - 
neeo w yk s z ta łc e n ia  m ó g łb ym  po- n ie je d e n  t r w a ły  ś lad  s w o je j a k - c ilo  się w ię c e j wys;Łcu.
m óc. W a r to ' też zo rg a n izo w a ć  ty w n o ś c l i  p rz y w ią z a n ia  do m a -  W ło d z im ie rz  S T A W N I»
p rzed  s tad ionem  P ogon i i  in n y c h  sta l  re g io n u . I  d la te g o  jes tem  Szczecin
k lu b ó w  s p o rto w y c h  s p e c ja ln e  pe łen  o p ty m iz m u  l  w ie rzę , że za u l. 25 K w ie tn ia
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Inauguracja sezonu żeglarskiego

• Regaty o Puchar SOZZ
• W sobotg i niedzielę 

slalom równoległy „desek"
W  U B IE G Ł Ą  sobotę na przystani stoczniowego k lubu  

„S ta ł”  odbyła się w o jew ódzka inauguracja  sezonu żeglarskie­
go 1984. Uroczyście podniesiono banderę PZ2, a sakram enta l­
ną fo rm u łę  o tw iera jącą sezon w ypow iedzia ł prezes SOZŻ, 
re k to r W SM  A leksander W alczak.

ponownie w kadrze

olimpijskiej

Słuszna decyzja
J A K  s ię  d o w ia d u je m y  Zarząd  

P o lsk iego  Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  
W io ś la rs k ic h  na sw ym  posiedzen iu  
w  ub ie g łą  sobotę p o d ją ł je d n o m y ­
ś lną  d e cyz ję  w  s p ra w ie  p rz y w ró ­
ce n ia  w  sk ła d  k a d ry  o lim p ijs k ie j 
d w ó jk i szczec ińsk ich  w io ś la rz y  b ra  
c l R . i  D . S ta d n iu k ó w . P rzyp o m n ie ć  
w  ty m  m ie js c u  n a le ży , że w  lis to ­
p a dz ie  ub . ro k u  ten  sam zarząd 
s k re ś l i ł  ic h  na w n iosek  tre n e ra  
k a d ry  n a ro d o w e j o ra z  szefa w ysz­
k o le n ia  P Z T W . S ta d n iu k o w ie  n ie  
p rz e rw a li je d n a k  tre n in g u , a ta k ­
że p rzy g o to w a ń  d o  ig rz y s k  o l im ­
p i js k ic h  p ra c u ją c  z sam ozaparc iem  
w ła sn ym  to k ie m  p rz y g o to w a ń  z 
to n e re m  k lu b o w y m . O s ta tn ie  w y ­
n ik i  sp ra w d z ia n ó w  k o n tro ln y c h  
w y k a z a ły , że n ie  s tra c i l i  tego  cza­
su na m a rn e . £ le  n ie  to  je s t n a j­
w ażn ie jsze  w  d e c y z ji nacze ln e j 
m a g is tra tu ry  w io ś la rs k ie j k r a ju .  
P o w o ła n ie  na p o w ró t szczec ińsk ich  
sp o rto w c ó w  d o  k a d ry  zarząd  m o­
ty w o w a ł p rzede w s z y s tk im  w ie l-  

. k im  zaangażow an iem , chęc ią  w a l­
k i  o na jle p sze  w y n ik i,  w zo row ą  
p os taw ą  i  n ie n a g a n n ym  zachow a­
n ie m . W  w y n ik u  o s ta tn ic h  s p ra w ­
d z ia n ó w  z a k w a lif ik o w a li osadę 
d w ó jk i bez s te r r ik a  na m ię d z y n a ­
ro d o w e  re g a ty  do M oskw y, w  k tó ­
ry c h  sądzić na le ży  szczec in ian ie  
spiszą s ię  jeszcze le p ie j n iż  na 
k ra jo w y c h  to ra c h .

Z  nasze j s tro n y  chcem y p o w ie ­
d z ieć , że je s t  to  de cyz ja  ze wszech 
m ia r  słuszna. Z a w o d n ic y  o trz y m a ­
l i  d o w ó d  za u fa n ia  i  m o ra ln e  
w sp a rc ie  N ie  są ju ż  sa m o tn i w 
sw o ich  p oczynan iach . N a ig rzys ­
k a  o lim p ijs k ie  w  Los Ange les m o ­
żna jeszcze p o jechać . Pa

Drukarze-szachiści
w  U B IE G Ł Ą  n ie d z ie lę  w  Szcze­

c iń s k ic h  Z a k ła d a ch  G ra fic z n y c h  od 
b y ły  się in d y w id u a ln e  m is trz o ­
s tw a w  szachach. W  s p ra w n ie  p rze 
p ro w a d zo n ym  tu rn ie ju  pod p a tro ­
na tem  Z w ią z k u  Z aw odow ego  u -  
c z e s tn iczy ło  k ilk u n a s tu  szach is tów  
z w szys tk ich  z a k ła d ó w  p rzeds ię ­
b io rs tw a  rozm ieszczonych  w  w o ­
je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  i  g o rzo w ­
s k im . E m o c ji n ie  za b ra k ło , p o n ie ­
w aż n a jle p szych  w y ło n i ły  d o p ie ro  
g ry  do d a tko w e .

P ie rw sze  m ie jsce  i  p ię k n y  p u ­
c h a r zd o b y ł W ło d z im ie rz  W ie rz i-  
ło w  z za k ła d u  n r  10 w  G o rzo w ie  
W ie lk o p o ls k im . K o le jn e  m ie jsca  za 
J ę li: B o g u s ła w  Tom tas. M ariusz  
D m o c h o w s k i o raz  Tadeusz H ane l.

D o d a tk o w ą  nag ro d ą  d la  n a jle p ­
szych  będzie  u cze s tn ic tw o  w  M i­
s trzo s tw a ch  P o ls k i D ru k a rz y  w 
te j  d y s c y p lin ie  sp o rtu , k tó re  od- | 
będą się w  S zczy rku  w  d n ia c h  
o d  4 do  7 X  84 r .
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Motory warczę ciszej...
S P O R TY m o to ro w e  m a ją  w  na ­

szym  m ieśc ie  bogate t ra d y c je  i 
cieszą s ię  dużą p opu la rnośc ią  
w ś ró d  k ib ic ó w . Można się b y ło  
o  ty m  p rzekonać  podczas Im p re z  
d u że j ra n g i, k tó ry c h  w  Szczeci­
n ie  n ie  b ra k o w a ło . W arto  choćby 
w spom n ieć  o  w yśc igach  m o to cy ­
k lo w y c h . będących  e lim in a c ją  do 
m is trz o s tw  P o ls k i. K to  żyw  ju ż  
od w czesnych  godzin ra n n y c h  u - 
d a w a ł się na u lic z k i Pogodna aby 
za jąć  ja k  na jlepsze  m ie jsce  do 
o b s e rw o w a n ia  w a lk i.  N ieco  póź­
n ie j,  g d y  w y ś c ig i u lic z n e  u m a r ły  
ś m ie rc ią  n a tu ra ln ą , e m oc jonow a­
l iś m y  się m o lo  crossem . P rzez 
w ie le  la t  te a m  jeźdźców  F M  „ J u ­
n a k ”  b y ł n ie  do poko n a n ia  w  
k ra ju .  S zczec in ian ie  p ró b o w a li 
ta kże  szczęścia i  to  z d u żym  po­
w odzen iem . w  ra jd a ch , n ie  w y ­
łą cza ją c  s ły n n e j „s z e ś c io d n ió w k i” . 
T łu s ty  o k re s  szczecińskiego m o- 
tocross-u t rw a ł do  p o ło w y  la t  60 
k ie d y  to  p a tro n  z m ie n ił p ro f i l  
s w o je j p ro d u k c j i  i  z m o to c y k li 
p rz e s ta w ił sle na podzespoły do 
cz te roś ladów .

G D Y  skończy ła  się era sukce­
sów  s p o rto w y c h  m otocrossow ców  
„J u n a k a ”  zaczął się o k re s  osiąg­
n ię ć  o rg a n iz a c y jn y c h  szczec ińsk ich  
d z ia ła czy , za spraw a k tó ry c h  w  
g ro d z ie  G ry fa  p rzyg o to w a n o  ta ­
k i  to r  o  ja k i  tru d n o  w  E u ro p ie . 
N ic  dziwnego*, że fa c h o w c y  z 
F IM  (M ię d zyn a ro d o w a  F e de rac ja  
M o to c y k lo w i)  bez w ahan ia  p rz y ­
z n a w a li naszem u m iastu  o rg a n iza ­
c ję  e llm in a c i i  m is trzo s tw  św ia ta  
w  k la sa ch  250 i  125 ccm . D z ię k i 
te j im p re z ie  k ib ic e  sonetów  m o­
to ro w y c h  m ie li m ożliw ość pozna­
n ia  n a jn o w s z y c h  rozw iązań  tech ­
n iczn ych  o ra z  ró żn ych  te c h n ik  
ja z d y . Je d n a k  ju ż  od k i lk u  la t 
ż yc ie  na toczę jakoś  zam arło . I  
m a ło  je s t ta k ic h  k tó rz y  w v b 'e -  

r a ją  s ię  na  o b ie k t p rz y  a l.  W o j. 
Pclskresra. a b y  po d z iw ia ć  e fe k ­
to w n e  s k o k i i  pos łuchać w a rk o ­
tu  m o to ró w . P o  p ros tu  szczeciń­
ską p u b liczn o ść  p rzyzw ycza jo n ą  
d o  w y c z y n u  w y s o k ie i k la s y  t r u d ­
no z a d o w o lić  p rzec ię tnośc ią . N ie ­
s te ty  dz iś  nasz sp o rt m o tocros- 
so w y  n ie  m ą pow odów  do zado­
w o le n ia . O s ta tn i tv tu ł  d ru ż y n o ­
w e g o  m is trza  P o lsk i Szczecinia­
n ie . zrzeszeni w  K M  Szczeain, 
z d o b y li w  1974 rd k u . Od te ro  cza­
su n-istanńł t r w a ły  regres w  te j 
d z ie d z in ie  sp o rtu . Od począ tku  
b ieżącego d z 'a s ’ecio ’ eo'a ja k b y

coś d rg n ę ło . D z ia łacze  p o s ta w ili 
na m łodz ież , z k tó re j ja k  tw ie r ­
dzą w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  p o w in ­
n i w y ro sn ą ć  p rz y s z li m is trz o w ie . 
J a k  na ra z ie  m otoo rossow cy  K M  
Szczecin w  u b ie g ły m  ro k u  u p la ­
s o w a li się na IV  m ie jscu  w  k ra ­
ju .  In d y w id u a ln ie  n a jw y ż e j sk la ­
s y fik o w a n o  K . Sieradzama (50 
ccm ) — V I  m ie jsce  o ra z  K . R y - 
b a łk ę  (250 ccm ) — V I I I  m ie jsce .

MOTOCROSS w  Szczeci ńsk iem  
ro z w ija ł się n ie  ty lk o  w  K M  
Szczecin. P ró b o w a n o  szczęścia w  
N o w o g a rd z ie  w  K M  C isy  o ra z  w  
K a m ie n iu  P o m o rs k im . Z budow a­
no ta m  n a w e t to r y  z p ra w d z i­
w e g o , zda rzen ia . na k tó ry c h  roz­
g ry w a n o  zaw ody d uże j ra n g i. Cóż 
z tego  . do raźne  tru d n o ś c i ja k ic h  
o s ta tn io  n ie  s k ą p iło  nam  życ ie  
zm og ły  m ie js c o w y c h  dz ia ła czy  i 
o  m otocross ie  m ożna ty lk o  po ­
m a rzyć . W  sum ie  K M  Szczecin 
sku p ia  30 z a w o d n ik ó w . w  ty m  10 
se n io ró w . S zk o li Ich  d w ó ch  b y ­
ły c h  za w o d n ikó w , k tó r z y  w  sw o­
je j  p ra c y  b a rd z ie j o p ie ra ją  się 

,na  d ośw iadczen iu  n iż  n a jn o w sze j 
w ie d zy  fa c h o w e j. O  tre n e ró w  po­
s ia d a ją cych  fo rm a ln e  k w a li f ik a c je  
je s t w  k ra ju  ba rd zo  tru d n o  — 
je s t ich  w  Polsce t y lk o  d w ó ch ! 
Jedną z b a r ie r  u n ie m o ż liw ia ją c ą  
d y n a m ic z n y  ro z w ó j te j d y s c y p li­
n y  s p o rtu  je s t d ro g i i  tru d n o  
d o s tę p n y  sp rzę t. T a k  n p . ty lk o  
o sp rzę t ś re d n ie j k la s y  ko s z tu je  
200 tys . z ł!  M o to cro sso w cy  zaw ­
dz ięcza ją  sw o ia  e gzys tenc ję  do­
ta c jo m  z P Z M ot. o ra z  W K K F 1T  
U M  i U W .

B E Z P O Ś R E D N IM  zapleczem  dla 
k lu b ó w  m o to ro w y c h  je s t k a r t in g . 
przez w ie lu  zw a n y  przedszko lem  
m o to ry z a c ji.  KUlka la t  tem u . k ie ­
d y  braik b y ło  o b ie k tó w  ta k ic h  
ja k  n p . m ias teczko  ru c h u  d ro ­
gow ego w  S zczecin ie , b y liś m y  
ś w ia d k a m i w ie lu  lm prea . W y k o ­
rz y s ty w a n o  k a ż d y  p lac. b v  po 
m a łe j m o d e rn iz a c ji p rz e p ro w a ­
d z ić  z a w o d y . W  ty m  k a r t in g o -  
w v m  sza leńs tw ie  a k ty w n ie  dz ia ­
ła ły  o ś ro d k i z tz w . te re n u  np . 
w  C h o jn ie  1 L ip ia n a c h . Ja k  tw ie r ­
dza dz ia łacze  z P Z M o t. spadek 
za in te re so w a n ia  ze s tro n y  szkół 
b v ł je d n y m  z ty c h  czynn,lików  
k tó re  d o o row adrz iły  do  zaw ężenia 
d z ia ła ln o ś c i k lu b ó w  k a r t in g o w y c h . 
a w  w ie lu  w yp a d k a c h  do  Ich  l i ­
k w id a c j i .  Może o s ta tn io  p o d m ia ­
nę p o ro z u m ie n ie  m ię d z y  P Z M o t., 
Z H P  i SZS w sk rze s i tę  ze wszech

m ia r pożyteczną d y s c y p lin ę  spor­
tu .  Je że li ch o d z i o w y c z y n  to  w  
c h w il i  o b ecne j w  w o je w ó d z tw ie  
m a m y 94 z a w o d n ik ó w  p o s iada ją ­
cych  lic e n c je  w  k a te g o r ii m ło ­
d z ie żo w e j i  p o p u la rn e j. W ty m  
ro k u  p rzysz łych  m is trz ó w  k ie ro w ­
n ic y  czeka duża g ra tk a . Szcze­
c in  b o w ie m  o trz y m a ł o rg a n iza c ję  
MP.

N IE C O  w  c le n iu  w yśc ig ó w  mo­
to c y k lo w y c h . a p ó ź n ie j m o too ros- 
su ro z w ija ł się s p o rt sam ocho­
d o w y . N ig d y  je d n a k  k ie ro w c y  
cz te rech  k ó łe k  n ie  o s ią g n ę li su k ­
cesów na m ia rę  m o to c y k lis tó w . 
Dość g łośno b y ło  o  w yśc igach  
sa m ochodow ych  na począ tku  la t  
s iedem dz ies ią tych , k ie d y  to  p ręż­
n ie  d z ia ła ją c y  A u to m o b ilk lu b  
Szczec ińsk i o rg a n iz o w a ł szereg 
im p re z , z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j l i ­
czą cym i b y ły  e lim in a c je  do  sa­
m o chodow ych . w yś c ig o w y c h  m i­
s trz o s tw  PoJski, ro zg ry w a n e  na 
te rze  ..M a g n o lia ” , w ów czas  to 
n a jw ię k s z y m  os iągn ięc iem  m óg ł 
się p o c h w a lić  B ogdan W a lk n o w - 
s k i — trz e c i a u to m o b ilis ta  w  k ra ­
ju .

D ziś  w y ś c ig i na toczę „M a g n o ­
l ia ”  (a u to s tra d a ) to  ju ż  ty lk o  
w s p o m n ie n ia . N ie  oznacza to , że 
szczecińscy k ie ro w c y  p o sz li w  za­
p o m n ie n ie . Ś c iga ją  s ie  i  to  z po ­
w adzen iem . W  ro k u  u b ie g ły m  na 
to ra c h  k ra jo w y c h  re p re ze n to w a ło  
nas 10 k ie ro w c ó w , z k tó ry c h  n a j­

le p ie j zap re ze n to w a ł s ię  W ito ld  
N a le w a j — w ic e m is trz  P o ls k i w  
k la s ie  „P o lo n ia ” . D w ó ch  szcze­
c iń s k ic h  k ie ro w c ó w  —N a le w a j 1 
Banaszak — zna laz ło  sie ta kże  w  
ka d rze  n a ro d o w e j na tra d y c y jn e  
w y ś c ig i o  P u ch a r P o k o ju  i  P rzy ­
ja ź n i K D L . Te znaczące sukce­
sy  s p ra w iły , że szczec ińsk i A P  
o trz y m a ł diwa sam ochody w y ś c i­
gow e. a w  n a lb liż s z e j p rzysz ło ­
ści sw ó j stan  po s ia d a n ia 1 p o w ię k ­
szy o  jeszcze dw a egzóm olarze. 
W ażnym  p ro b le m e m , o k tó ry m  
m yś lą  dz ia łacze  A P  to  to r  w y ś c i­
g o w y . P o  za m k n ię c iu  „M a g n o lii”  
(trasa  m ię d zyn a ro d o w a ) m y ś li się 
o  z lo k a liz o w a n iu  o b ie k tu  na ba­
z ie  a u to s tra d y , w  k ie ru n k u  Cho­
c iw la .  P o d ję to  ju ż  h e irw sze  d z ia ­
ła n ia  i  ja k  tw ie rd z a  w  Ar» w  
p rzysz łośc i, na podszczec ińsk im  
to rze  p o n o w n ie  gościć będą ń a j-  
le n s i k ie ro w c y  w  k ra ju .

M Y Ś L I S IĘ  też w  naszym  m ie­
ście o  p o w o ła n iu  seke+s •»u-Howęi...

J . K A 2 M IE R C Z A K

PO DCZAS inaugurac ji uho­
norowano w yróżn ia jących się 
działaczy Srebrną Odznaką Za­
służony Działacz K u ltu ry  F i­
zycznej. O trzym a li ją  M ieczy, 
sław Dopiera ła i  H e n ryk  M ło ­
kos ie w kz . Na podkreślenie za­
sługuje bogata opraw a tego 
św ięta naw iązująca do obcho­
dzonego w  całym  k ra ju  60-le- 
cia żeglarstwa w  Polśce, k tórą  
p rzygo tow a li znani szczecińscy 
dziennikarze Zb ign iew  Kosio- 
row sk i i M arek Koszur.

W  sobotę i  niedzielę rozegra­
no także na Jeziorze D ąbskim  
regaty o Puchar SOZZ. Jak po­
in fo rm ow a ła  nas K rys tyn a  D u l­
ska —  sędzia g łów ny zawodów, 
p rzy  słabym  w ie trze  odby­
ły  się cztery w yścig i. A  oto 
zwycięzcy: „S o ling ”  J. O lszew­
sk i z R. C hyb ińsk im  i J. K w ie ­
c ińsk im  — Pogoń — 0 pkt., 
„F in n ”  M . M uzyk iew icz  — Po­
goń — 0 pkt., „470”  M . Sw iste l 
n ic k i z J. Borodziukiem  — J K  
A ZS — 0 pkt., „420”  T. P y t lik  
z K . Skum ia łem  — Pogoń — 
0 pk t., „O K  D inghy”  — p ie rw ­
szym m iejscem  po d z ie lili się P. 
Banach — Pogoń i R. K u czyń­
sk i — J K  A ZS — po 3 pkt., 
„Cadet”  T. G edym in z S. K a ­
linow skim  — J K  AZS — 3 pkt., 
„O o tym is t”  P. K a ro iń s k i — JK  
AZS — 0 pkt., „W in d su rfin g ”  
A . G rochocki — J K  AZ S  — 0 
p k t. Regaty nieznaczną różnicą 
punktów  w yg ra ła  Pogoń przed 
J K  AZS. W  następnej ko le jno ­
ści sk lasy fikow ano  M K S  H e r­
mes G ry fin o , na 4—5 m iejscu 
Sta l i Pałac M łodzieży, a na 6 
— L K S  Pomorze S targard.

N IE Z W Y K L E  in te re s u ją c o  zapo­
w iada  sie k o le jn a  żeg la rska  im p.re 
za na J. D ą b sk im  — O tw a rte  M i­
s trzo s tw a  J K  AZS, k tó re  odbę lą  
się w  nadchodzącą sobotę i  n ie ­
d z ie lę . Żeg la rze  w y s ta r tu ją  we 
w s z y s tk ic h  k lasach  o-l.m pi ja k ic h  i  
p rzyg o to w a w czych , a w  k o n k u re n ­
c j i  „d e s e k ”  zap la n o w a n o  tz w . s la­
lo m  ró w n o le g ły , k tó r y  za pow iać a 
się szczególn ie  w id o w is k o w o . S la ­
lo m  ró w n o le g ły  zostan ie  rozeg ra ­
n y  z in ic ja ty w y  dz ia ła czy  że g la r­
s k ic h  K lu b u  U cze ln ianego  A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j, k tó rz y  w  ten  spo­
sób chcą u czc ić  sw o je  św ię to  — 
30-lecie K lu b u  U cze ln ianego . O rga 
n lza to re m  re g a t w  pozos ta łych  k ia  
sach je s t J K  A ZS , obchodzący  w  
ty m  ro k u  75-lecie s p o rtu  aka d e ­
m ic k ie g o  w P olsce .

(A g)
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W TO REK, 8 M A JA

D ZIŚ :
Iłż y , Stanisław a 

JUTRO :
Bożydara, Grzegorza

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  zm ień- 

ne, m ożliwość przelotnego  
deszczu. Temp. do 13 st. 
W ia try  północno-zachodnie, 
słabe i um iarkow ane.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1013 hP a  (760 
rnm  H g). W c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iśn ie n ia .

S zczecin ie  — W ystaw a  p o k o n k u r ­
sow a; P oczą tek sz k o ln ic tw a  średn ie  
go w  S zczec in ie  — p a m ię c i p. J a ­
n in y  S zcze rsk ie j - -  g. ¡0—17.
B W A  (Z a m e k ; — T ka n in a  a r t y ­
s tyczna  K r y s ty n y  M ie s z k o w s k ie j-  
D a le c k ie j — g. 10— 18.
k l u b  g a r n i z o n o w y  — W a w rzy  
n is k a  5 — M a la rs tw o  Z o f i i  T abo r 
-  g. 10-18.

D Y Ź U R Y

P R O G R A M  I I
7.55—14.55 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . ia 
Z aw ód d la  c ieb ie . 18.25 „C z a rn y  
k a n a ł” . 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  
T V  ang.. ..P o ryw acze ” .' 20 F ilm  
radź. ..S iedem naście m g n ie ń  w io ­
s n y ” . 21.20 Im p re s je  k u b a ń s k ie . 21.30 
K ro n ik a .  22 F ilm  CSRS .,1 znow u 
skaczę przez ka łu ż e ”

P O L S K I ( te l.  228-656) -  „S zko ła
żo n ” , g. 19; W S P Ó ŁC ZE S N Y  (te l. 
423-75) — „P o p ió ł i  d ia m e n t” , g. 
19; M U Z Y C Z N Y  (te l. 889-02) -  ś ro ­
d a : . .B łę k itn y  zam ek” , g . l l ;  D O M  
K U L T U R Y  B U D O W L A N Y C H  — 
Boh. w - w y  34 -  K a b a re t „W y r o ­
d e k ” . g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) -  „R ecydyw a  
ś c i” . g 15.45. 20 — węg., 1. '  18; 
Środa: g 9. 10, 13.15. 15.45, 18, 20; 
C O LO SSEUM  (te l.  458-18) — „ I . . .
Jak I k a r ” , g. 15.30 — f r . ,  1. 15; 
„W a lk a  o o g ie ń ” , g. 18, 20 — k a - 
n a d .- fr . ,  1. 18; ś roda : g. 18. 20; 
„J a k  rozw ód , to  ro zw ó d ” , g. 16 — 
CSRS, 1. 15; K O R A B  — „U c ie czka  
z A lc a tra z ” , g. 17. 19 — U S A , 1. 
15; KO SM O S (te l 380-03) -  „ U -
cieczka  z A lc a tra z ” , g. 16, 18 :5,
20.30 (w to re k  i ś ro d a ); B A Ł T Y K
(te l.  733-35) — „W ie lk a  podróż
B o lk a  i  L o lk a ” , g. 14.30 — p o i.;  
„P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  g. 16.15. 19
— U SA. L 18 (w to re k  i  ś ro d a ); 
P O L O N IA  (te l. 221-834) — .C o la r­
go l na D z ik im  Z a chodz ie ” , g. 1S
— p o i.;  „ K r ó l  C y g a n ó w ” , g. 16.30.
18.30 — U S A , 1. 18 (w to re k  i  ś ro ­
d a ); P IO N IE R  (te l. 475-02) — ..Zan 
d a rm  na e m e ry tu rz e ” , g. 14.30 — 
f r . ,  1. 12; „C zu łe  m ie js c a ” , g. 16.15. 
18.15, 20.15 — po i., 1. 18; ś roda : 
„O j.  s ło n iu ” , g. 10 — p o i.;  ..C h łop  
cy  z P lacu  B ro n i” , g. 11, 13 —
w e« .-U S A : „K a s k a d e r  z p rzyp a d ­
k u ” . g. 15. 17,30 . 20 -  U S A  1. 18; 
D R U Ż B A  (te l 350-05) -  „S a b in a
W u lf f ” . g . 15.45. 18 . 20 -  N R D , 1. 
15; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  — 
. .K u n g - fu ” . g. 17, 19.15 — po i., 1. 
15; PR O M IE Ń  (te l. 374-95) -  „ O d ­
m ie n n e  s ta n y  św iadom ośc i” , g. 18, 
18. 20 — U S A . 1. 15; M A R S  — „R y  
c e rz y k  C zerw onego S e rduszka ”  g. 
16 — p o i.; „W e n d e ta ” , g. 18, 20
— f r „  1. 15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  — ..B lues B ro th orc ” . e. 16.30, 
19 — U S A . 1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „W :d z 5a d ło ”  g 17.30. 19.30
— po i.. 1. 18; 1 M A J  (Z vd o w ce )

— „L a ta  dw udzieste . la ta  trz y d z ie s te ”  
g. 18. on i., l .  15: b a j k a  (P o lice ) — 
„A k a d e m ia  nana K le k s a ” , g. 16.30
— cz. I I ;  .K ochan ica  F r a g u r a ”
g. 18 — ang., 1. 15; R O B O T N IK
(P y rz y c e ! — ..Soból i  o a n - * ”  — 
p n l . 1. 15; „A k a d e m ia  nana K le k s a ”
— cz. T: WT«t A (G o’ en.;ó w ) — 
„K ^ m a n d a c i 7 N a w a ro n v ”  — ang.. 
1. 15: „T a n k o w ie c  w  n łe m m o ia e h ”
— radź., L 12: W E N U S  /G o le m ó w )

- n -o «  m n rze ń ”  — f r . .  1.
15; IN A  '-s -^ro -a rí) - - „ Z w y k l i  lu -
d«!e”  — U « *  1. 15 : d a r  («ua r-
g a r * '  — w g n ó lo ik ”  —
kan» '*  1. TM o t r ó t k i ”
- -  bu ł'»  : C T 'w p o w v TK (S ^ rg a -d )
—  ..W !d 7 'ą ł« m  t 'p - n . J - in v  n ^ ' ^ e o

_  ra d « , i  *5 - „K s ią ż ę  i_ „,n„m J
p ra ^ o T T T  a na podstaw ie
in fo rm a -fT

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t po­
m o rs k ic h ; S z tuka  P om orza  Z a ch o d ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D aw na  p o rce la n a ; W iz e ru n e k  k o ­
b ie ty  — S. 10—17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó łcze ­
sne ; M a rtw a  n a tu ra  — te m a t za­
rz u c o n a  — g. 10—17; W A Ł Y  
CHRO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł 
t y k :em  przed 1 Ooo la t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce na ­
w ig a c y jn e ; U rządzen ia  i m e ch a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  
m o rska  na P om orzu  Z a ch o d n im  
1945—1970; O k rę t w  sztuce ; D aw na 
k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z ach o d ­
n ie j;  Fetysze gw oździow e  p le m ie ­
n ia  B akoogo  (Z a ir)  — g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zeo ichy
— O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  d o  w sp ó ł­
czesności; Nasz Szczecin — d o k u ­
m e n ty  35-lecia ; K o n c e p c ja  p ro g ra ­
m o w o -p rzes trzenna  Podzam cza w

S Z P IT A L E
CH1R. D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O - 
P A R Z E N IO W Y  -  W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — K o le jo w y ; 
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E ­
K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l.  Je d ­
ności N a ro d o w e j ¡2 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 12 — g 20—7; u l. 
Nad O drą  20 — g. 8-18.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 ( d o i .  o d tru t  
k i)  te l. 422-46; W O J P O LS K IE G O  
134 — te l. 749-00; S T O ŁC Z Y N . Nad 
O drą  20 — te i. 239-422; ZD R O JE  -  
B a t. C h ło p sk ich  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425 25 
i 446-46 — g. 7.30—17;
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 -  g. 
8—13;
K O L E J O W A  — te l. 935;
U S Ł U G O W A  — te l 428-14 ~  g.
7.30-15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998; D R O G O W E -  te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W  
N I — te l. 99,; G A Z O W E  — te ł. 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
te l.  994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  -  czynne  w 
godzinach  6—21.

T E L E W I Z J A
P R O G R AM  I
16 F ilm  d o k u m . „ B a rw y  z ie m i” .
16.30 W iadom ości. 16.40 D la  m ło ­
d y c h  w id zó w  „A d re s  — P o lska ” . 
17.05 D la d z ie c i „ M ic h a łk i ” .  17 A0 
M ag, ko n su m e n ta . 18 37 K o la rs k i
W yścig  P o k o ju  — p ro lo g  w  B e r­
lin ie .  19 D o b ranoc . 19.10 „ D n i w a l­
k i i  c h w a ły ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P*u 
b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  p o i. „D ro g i 
do  O jc z y z n y ” . 22.10 K o m e n ta rze . 
22.25 „P ie ś ń  m ajowra” . 23.0« K r o n i­
ka  W yścigu  P o k o ju . 23.15 W ia d o ­
m ości.
P R O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 „P o d a j ła p ę ” .
17.30 „L u d z ie  i  m o ż liw o ś c i” . 18 
G a le rie  św ia ta  — M uzea w  Czecho­
s ło w a c ji.  18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 K i ­
b ic  d o s k o n a ły  — te le tu rn ie j s p o rto ­
w y . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 
D z ie n n ik . 20 E xpress re p o r te ró w . 
20.15 Co now ego  w  re g u la m in ie  
k o n k u rs u . 21.15 W yd a rze n ia  — te - ,  
le fo n  D w ó jk i.  21.30 M ra w iń s k i d y ­
ry g u je .  22.10 F i lm  p o i. „R o k  p ie rw ­
szy” .
Śr o d a
6 i 6.30 T T R . 9.39 F ilm  radź. „B e r ­
l in ” . 11.25 „D z ie ń  w czo ra jszy , dz ień  
d z is ie js z y ” . 11.55 U ro czys ta  o d p ra ­
w a w a r t .  12.30 Czas re fo rm y . 13.30 
i  14 T T R . 14.30 N U R T  — S p ra w ­
dzen ie  os iągn ięć  uczn ió w . 15 M a­
gazyn  h a rce rzy . 15.25 D la  dz iec i 
„ T ik - t a k ” . 15.50 W iadom ośc i. 16 
W yśc ig  P o k o ju  — zakończen ie  e ta ­
pu  B e r lin  — M agdeburg . 17.15 L o ­
so w a n ie  L o tk a . 17.30 „ A  — b  — c” .
18 Radź. f i lm  d o k u m . „ B e r l in ” . 
18.50 W ys tą p ie n ie  am basadora CSRS. 
1.9 D o b ranoc . 19.10 „P ro s to  z m o ­
s tu ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 T e a tr  F a k tu  „P rz e d  
b u rz ą ” . 21.10 P r  z o k a z ji 39 ro cz ­
n ic  v  zw vc ie s tw a . 22 K om e n ta rze . 
?2 25 F ilm o w e  ro le  W . S ie m :ona. 
23.35 K ro n ik a  W yśc ig u  P o k o ju .
23.45 D z^enn-k.
p r o g r a m  i i
17 W ia d o m o śc i. 17.10 P iosenk i 
trz e c h  o o k o ^ ń .  17.30 S o o tka n ie  z 
W arszaw a 18 M ana eo lsk ie g o  fo lk  
lo ru .  18 30 K ro n ik a  H ok). 19 <Sn:“ w  
n tk  d o m o w v . 19.'»') P rze b o je  D w ó j­
k i  19 30 D z ie n n ’ k .  20 P rz v je c h a - 
ła tele<*dzta -  .Po 5« ’ a t ^ h ” . 
W ie czó r p o e z ji. 20.45 „ M ó j Dzi«*ń 
Z w y c ię s tw a ” . 21.15 T e le fo n  D«'ó1- 
k * . a’ .30 M -g . s o o rto w v . 22.30 M ag. 
fu m ó w  d o k u m e n ta ln y c h .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia - 
n v  w  n ro ? ra m !e. .
P U °G R A M  B E R L IŃ S K I
13.45 W vśe!«» Po,koł  u — p ro lo g  w  
B e r li" * e .  15 3o R o zm a ito śc i. 17 W ia ­
dom ości. 17.15 W 'd o w ls k o  d la  d z 'e  
c i. 17.45 F i lm  T V  ra d ź . . C v rk ” . 
18.’ 5 F i im v  an ’ m ow ane . 18.50 T V  
d z 'e c ’ eca. 19 W vśc ig  P o k o ju . 19 25 
P.ro«no«a oogodv. k ro n ik a .  20 P r 
ro z rv w k o w v . 21.40 „P o c ią g i e le k ­
try c z n e ” . 22.0« K ro n ik a  22.20 U tw o  
r y  B acha.

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20,
22 23.
W x 'iC lG  P O K O JU ; 14 30, 15.
14.05 M agazyn m uzyczn y  „R y tm ” .
16.05 „S p ię c ia ” . 16.35 B a n k  p rzebo ­
jó w .  17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 
T en  s ta ry  d o b ry  jazz . 18.05 G o rą cy  
te m a t. 18.15 W sp o m n ij m n ie . 19.20 
M m i- re c ita i.  19.30 R adio dz iec iom  
„ M ó j p rz y ja c ie l A l ig a to r ” . 20.05 W 
k i lk u  ta k ta c h , w  K ilk u  s łow ach. 
20.10 K o n c e rt życzeń. 20.40 „P rz e ­
p u s tka  d o  h is to r i i” . 20.59 Jazz w 
p ig u łc e . 31.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 
21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  K o n k u r ­
sów  C h o p in o w sk ich , 22.55 M uzycz­
ne p o ró w n a n ia . ¿3 30 P o e tyck ie  pre 
ze n ta c je . 23 50 M e lod ie  na ao b ra - 
noc.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21. 0.50.
14 „P la y b a c k ' , 14.10 M uzyka  z ekra  
nów . 15 P a m ię tn ik i i w spom n.e - 
n la . 15.10 A d n a n o  C e len tano  — 
w c z o ra j. 15.30 K la s y c y  syn te za to ­
ró w . 16 W ie łk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y  
ko n a w cy  17.20 Szczecińskie  nag ra ­
n ia . 17.30 P u o l. ekonom iczna . 17.50 
Ze ś w ia to w e j e s trady . 18.03 T ry b u  
na W ybrzeża . 18.30 K lu b  S tereo.
19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 
W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 S p ó łk i 
a u to rs k ie . 21.30 „L ite ra tu ra  i  m u ­
zyka ” . 21.33 T e a tr  PR. 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „P is m a k ” , 23.20 M u zy ­
ka  naszych czasów. 24 G łosy, in s tru ­
m e n ty . n a s tro je  0.45 M in ia tu ra  l i ­
te ra cka .
PR O G R A M  i i i
15.05 B ig -b a n d  na p ły ta c h . 15.45 
P ro s to  z K ra ju . 18 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 
W szys tk im  lu d z io m . 19.30 T rochę  
sw inga ... 19.50 „W ę g ie rs k i d o k to r  
Faustus” . 20 C a ły  te n  ro c k . 20.45 
W a rsz ta ty  l i te ra c k ie .  21 M is trz o w ie  
fra n c u s k ie g o  b a ro k u  21.45 „C ie ń  
w o jn y ” . 22.15 S iadam i ja zzo w ych  
legend. 22.45 P os łuchać  w a rto . 23 
Zap raszam y do T r ó jk i .  23.55 P ó ł­
noc poetów .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 18. 19.39, 20.50.*
14 W  trosce  o  p rzyszłość. 14.15 Spie 
wa B ogus ław  M ec. 14.30 B lo k  au d y  
c j i  d la  m ło d ych  s łuchaczy  — Z  m u  
za m i pod rę kę  15 P ia n o  fo r te .
15.30 Z a n im  p o de jm iesz  d e cyz ję . 
15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 
L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y ­
k o n  p io s e n k i l ite ra c k ie j.  16.35 W id  
n o k rą g . 17.05 W ie lk a  s y m fo n ik a  w  
s ty lu  h iszp a ń sk im . 18 S ło w n ik  h ig ie  
n y  p sych iczn e j. 18.20 M uzyczne 
h o b b y . 18.40 S tu d io  E ksp e rtó w . 19.40 
J . n ie m ie c k i. 19.55 N U R T . 20.15 
M e lo d ie  w ie czo ru . 20.30 W ieczó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22 W ir tu o z i na ­
szego s tu le c ia . 22.50 L e k tu ry  C zw ór 
k i.  23 M u z y k o te ra p ia . 23.35 K a le n ­
d a rz  ra d io w y

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 15 w  

G r y f in ie  podczas m a lo w a n ia  e le ­
w a c ji b u d y n k u  Zespo łu  O p ie k i 
Z d ro w o tn e j jedna  z l in  p o d trz y ­
m u ją c y c h  sam ojezdne ru sz to w a n ie  
odcze o iła  się od w y s ię g n ika  d a ­
chow ego i  d w a j w y k o n u ją c y  p ra ­
cę m a la rz e : 39 -le tn i W ła d ys ła w  E. 
i  43 -le tn i L u c ja n  M  ru n ę li z w y ­
sokośc i 1 D ię tra  na z iem ię . O ba j 
d o z n a li o b ra że ń  i p rze b yw a ją  w  
m ie js c o w y m  szp ita lu

O K O Ł O  godz. 9.50 u  zb iegu  u lic  
L e sz c z y n o w e j i  H a n g a ro w e j sam o­
chód oso b o w y  .S koda”  re je s tra c ji 
z a g ra n ic z n e j orowadzo-ny przez Jó ­
zefa K  z K ra k o w a  zd e rz y ł się z 
au tobusem  W P K M  l in i i  „74” . Józef 
K . i  je g o  pasażerka, M a ria  J . z 
W a rsza w y  o rze b yw a ja  w  szo ita lu  
w  Z d u n o w ie . K i lk a  m in u t po 
godz. 19 na d rodze  w io d ą ce j od 
u l.  C hop ina  w  k ie ru n k u  o g ró d kó w  
d z ia łk o w y c h  doszło  do zderzenia 
„F ia ta "  125-p n r  re j.  S Z A  3395 
k ie ro w a n e g o  przez S tan is ław a  M 
z ro w e re m . K tó ry m  je c h a ł 14-le tn i 
Tom asz R . C h łno iec  do zn a ł z ła m a ­
n ia  rę k i.  O g->dz. 21.15 na u l.  K r a ­
s ińsk iego  w P?dła pod m o to c y k l i 
dozna ła  w s trzaśn iem a  m ózgu 60- 
- le tn ia  K a z im  era J  L e k a rz  pogo­
to w ia  s k ie ro w a ł k o b ie tę  d o  k l in ik :  
P A M  na P om orzanach

M in io n e ! n o c y  o k o ło  godz. 24 
na al. Ż o łn ie rza  w  S ta rg a rd z ie  
„m a lu c h ”  SZR 7682 k ie ro w a n y  
przez A n d rze ja  K . n a je c h a ł na sto 
jącą  po le w e j s tro n ie  je z d n i ta k ­
sów kę m -k : „W o łg a ”  K ie ro w ca  
.m a lucha ”  i  Jego pasażer d ozna li 

obrażeń. Z  in fo rm a c ji  MO w y n ik a , 
iż o b a j m ężczyźn i b y l i  pod d z ia ­
ła n ie m  a lk o h o lu

(ap)

N IE R U C H O M O Ś C I R O ZN E

S K L E P  — sprzedam . T E L E N A P R A W A , prze- 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń s tro je n ia . S a w ic k i,  te l. 
Szczecin 13095. 461-58. 13106-G
D O M  p a r te ro w y  w  Czę
S tochow ie  z pom ieszczę- N A P R A W A  p ra le k  au to  
n ia m i na  w a rs z ta t sprze  m a ty c z n y c h , p ro g ra m a - 
d am . T e l. 526-442. to ró w . R u tk o w s k i-M ik u -

13004-G c k i.  52-46-56. 13143-G

P R A L K I a u to m a tyczn e , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m . In ż . R om an So­
w a, te l.  612-518. 13260-G 
C Y K L IN O W A N IE  — Sy 
ka ła  468-17. 13230-G
Z L E C Ę  w y k o n a n ie  b la - 
c h a rk i M ercedesa oraz  
o gó lną  n a p ra w ę . T e l. 
22-65-56. 13133-G

P O S Z U K U JĘ  garażu  w  
re jo n ie  u l.  M ilc z a ń s k ie j.  
T e l. 820-998. 13186-G
K O M P L E T  k u c h e n n y  
„P a u lin a ”  za m ie n ię  na 
lo d ó w k ę  lu b  p ra lk ę  a u ­
to m a ty c z n ą . T e l. 468-44.

13262-G
TE LE P O G O TO  W IE —
p rz e s tra ja n ie , n a p ra w a . 
J a k im o w ic z , 22-09-67.

2954-G
TE LE P O G O TO  W IE  —
M iśk ie w icz , 527-630.

8812-G
T E L E N A P R A W Y  —
C z e rn ik , 809-04. 10853-G
K O LO R  — p rz e s tra ja n ie
— in ż . T os iek , 82-22-03.

1104G-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-653. 10954-G
TE LE P O G O TO  W IE  —
K a e zo re k , 75-100. 10783-G 
TE LE P O G O TO  W IE —
p rz e s tra ja n ie , M a r ty ­
n iu k ,  88-474. 5773-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -> 
Ju liu s z  W aszk ine l, te l. 
22-48-53. 8780-G
A N T E N Y  te le w iz y jn e  
in s ta lu ję  — G ąga lsk i, 
44-316. 11887-G
P R A L K I a u to m a tyczn e , 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m . Tadeusz K on iecz  
n y , te l. 75-403. 10233-G
A L A R M Y  m ieszkan iow e , 
sam ochodow e — S iero- 
c iń s k i, 357-67, po 18.

9S64-G
N A P R A W A  a p a ra tó w  te 
le io n ic z n y c h , in s ta la c ja  
g n iazdek . A dam  W enge 
ie w s k i, 23-15-15. 10312-G 
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  — G re ­
la , te l.  345-07, (8 -15).

9291-G
T A  PĘTO W A N IĘ , m a lo ­
w a n ie  — „S p o łe m ” . T e l. 
22-88-70. 12158-G
C Y K L IN O W A N IE  
K a n t,  345-94. 12055-G
O C IE P L A N IE , w yc isza ­
n ie  d rz w i — K s ią ż k ie - 
Wicz, 230-840. 12140-G
P R Z Y S T A W K I do  o d ­
b io ru  za ch o d n ich  s ta c ji 
U K F  — 4 200 z ł, u k ła ­
d y  b e r liń s k ie j f o n i i  T V
— 1 320 S k le p  T e ch n icz ­
n y , S ta rg a rd  Szczeciń­
s k i,  u l.  B o h . S ta lin g ra ­
du 2a. 8501-G
S K L E P  M e b lo w y  — So- 
m o s ie r ry  6e. 10930-G

K U P N O

S A M O C H O D O W E  k rz e ­
se łko  dz iec ięce  k u p ię . 
T e l. 735-49. 13204-G
B Ł O T N IK  p rz e d n i p ra ­
w y  do  Z a s ta w y  1100 p 
k u p ię . T e l. 78-220.

13102-G
M A S Z Y N Ę  do b ite j 
śm ie ta n y  w y d z ie rż a w ię  
lu b  k u p ię . W iadom ość: 
S ta rg a rd  Szczec ińsk i, 
te l.  77-26-18. 13128-G

S P R ZE D A Ż

5 -LE T N IE G O  F ia ta  126 p 
sprzedam . T e l. 820-998.

13187-G
F IA T A  125 p ( I I I  1983 r.)
— sprzedam . 610-355.

13134-G
N O W Ą  S yrenę B osto  — 
sprzedam . T e l. 612-003.

13166-G
S YR EN Ę B osto 1978 r .
— sprzedam . T e l. 780-69.

13109-G
P R ZY C ZE P Ę  ca m p ingo - 
.wą 126 p. m a g n e to fo n  
„ A r ia ”  sprzedam . T e l. 
38-648. 13193-G
ŁÓ D Ź  m o to ro w ą  d ł.  3,5 
m  z s iln ik ie m  F o re lle  
(now e) sprzedam . T e l. 
520-919. 13227-G
V ID E O  — VCR -  sprze 
dam . T e l. 466-92.

13107-G
M E B L O S C IA N K Ę  „G o le  
n ió w ”  z szafą sprze­
d am . N aruszew icza  10B 
m . 2. 13158-G
K A N A P Ę  na rożną  z fo ­
te la m i i  p u fa m i sprze­
d am . U l. K a p ita ń s k a  
2a/9. 13099-G
D Y W A N  b e lg ijs k i sprze 
d am . T e l. 784-66. ',3103-G 
N O W Ą  k u r tk ę  z l is ó w  
b ia ły c h  ta n io  sprzedam . 
787-34, godz. 17—20.

13171 G
p ł a s z c z  skó rza n y , 
oraz k u r tk ę  dam ską — 
sprzedam . K a lin y  23/6.

13085-G
T O C Z K I z n u t r i i  sp rze­
da m . T e l. 791-098.

13097-G
B O N Y  P eK aO  sprze­
d am . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 13239. 
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
T e l. 22-27-27. 13267-G
J A M N IK I  d ługow łose , 
szczenięta ro d o w o d o w e  
sprzedam . G łę b o k ie , Ja ­
w o ro w a  41. 12680-G
J A M N IK I  — sprzedam . 
T e l. 22-37-25. 12825-G
F IA T A  125 p  1500 (1983)
— sprzedam . Szczecin, 
S ta lm acha  2/8. po 19.

12996-G

Koledze 
Z B IG N IE W O W I N O W AK O W I

w yrazy  głębokiego i  serdecznego 
współczucia z powodu śm ierci

Brata
składają

dyrekc ja  oraz w spó łpracow ni­
cy z Zakładu Remontowo- 
Montażowego „Spomasz”  w 
Szczecinie.

Koleżance
m gr A N N IE  M A ZU R C ZA K

w yrazy serdecznego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają

koleżanki i koledzy ze Szkoły 
Podstawowej n r  66 i  Zasadni­
czej Szkoły Zaw odow ej Spec­
ja lne j.

W szystkim , k tó rzy  okazali pomoc i 
współczucie oraz w z ię li udział w 

osta tn ie j drodze

Zbigniewa Grzebieiucha
serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y,, 
że 6 m aja  1984 r. zm arł nasz n a j­

ukochańszy O jciec i  Dziadek

śp.

Jan Michnikiewicz
Pogrzeb odbędzie się 9 m aja  br. o 
godz. 10. W yprowadzenie zw łok *  
K a p licy  P rzycm enta rnc j Cmentarza 

Centralnego.

Pracownicy r
R O BO TN IC ZA

S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ”  

O ddzia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i na um owach agencyjnych

•  osoby na stanow iska sprzedawców do 
p un któw  sprzedaży na terenie Szczeci-

•  osoby w  w ieku  do la t 40 na stanow i­
ska konw o jen tów  (dostarczanie prasy 
do punktów  sprzedaży na terenie 
Szczecina). Wynagrodzenie do 16 tys. zł. 
W ymagane wykszta łcenie zasadnicze.

Od ww . grup p racow n ików  nie są w ym a­
gane skie row ania  z W ydzia łu  Za trudn ie ­

n ia UM .
2163-K

P R ZY C ZE P Ę  cam p ingo ­
w ą  sprzedam . 765-58.

12995-G
L A Z U R Y T A  na  gw aran  
c j i  — sprzedam . O jca  
B e jzym a  14/16. 13005-G
NO W O C ZESN E p u fy  ta  
n io  sprzedam . K ró lo w e j 
J a d w ig i 1/21. 12457-G
C E G ŁĘ  ro z b ió rk o w ą  — 
sprzedam . Maszewo, te l. 
48 p o  20. 13011-G
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
T e ł. 82-23-34. 12849-G
D W IE  m ło d e  klacze , 
p rzyczepę c ią g n ik o w ą  i  
ro z d ra  bn ia czo -m ie sza ln ik  
p rz y d a tn y  w  h o d o w li 
trz o d y  sprzedam , szcze- 
c im -Osów. C h łodna  1, 
te l.  713-92. 12999-G
S Z C Z E N IĘ T A  d a lm a ty ń  
c z y k i sprzedam . T e le fo n  
175-566, godz. 18—20.

12998-G

L O K A L E

W ŁA S N O Ś C IO W E  M -2 Z 
te le fo n e m . Ś ródm ieśc ie , 
u l.  O f ia r  O św ię c im ia , 
zam ien ię  na  M -2 w ła s ­
nośc iow e lu b  w iększe  
na P ogodn ie , m oże być  
s ta re  b u d o w n ic tw o . 
751-09. 13245-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j m a ł­
żeńs tw u . Ż o łn ie rs k a  14A.

13135-G
N A U C Z Y C IE L  p oszuku ­
je  p o ko ju ... T e l. 766-45 
(19—21). 13266-G

M IE S Z K A N IE  spó łdz ie l­
cze 2 -p o ko jo w e , I  p ię ­
tro , c e n tru m  Szczecina, 
te le fo n , zam ien ię  na 
3 -p o ko jo w e , m oże b yć  
s ta re  b u d o w n ic tw o , z 
te le fo n e m . P iece w y k lu  
czone. W ia d o m o ś ć : te l.  
22-84-23, po  17. 13014-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  RSW  „P ra s a —K s ią ż k a —R u ch ” . W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. 70-550 Szczecin, 
ś k r  poczt. 70-925. R e dagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  re d . nacze lnego  457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz. m ie js k i 462-35. dz. e ko n o m  .-m o rs k i 427- n .  
dz s p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a  mil 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin., p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l.  394-34. Za treść l t « -  
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o nos i o d p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca . N r in d e k s u  35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G ra fic z n e .

^
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P a t r z e ć  d a le j  
niż na własna osiedle

(Dokończenie ze str. 1)

—  N iepoko i m nie to, że tak  
m ało środków przeznacza się na 
rem onty s tarych budynków . — 
s tw ie rdza następny mówca, 
m ieszkaniec u licy  K rakusa . — 
Jestem zdania, że proporcje 
pow inn y być tu  odwrócone. 
W ięce j środków  należy łożyć 
na u trzym an ie  i  konserwację 
Istn ie jących dom ów. Uważam 
ponadto, że za w o lno  rozw ija  
się budow n ictw o  je dnorodzin-

8— 17 maja

Sprawdzamy spisy
wyborców
W  W IE L U  punktach  m ia 

sta p o ja w iły  się na budyn­
kach tab lice  in form ujące , 
że tu  m ieści się O kręgowa 
K o m is ja  W yborcza. Już od 
dzisiaj, w  p rzyszłych lo ka ­
lach wyborczych, obecnie 
siedzibach k o m is ji, pełnić 
będą dyżńry  ich członko­
w ie . K o m is je  dysponują 
sp isam i w yborców . Będą 
one wyłożone do w g lądu 
do 17 m aja , w  d n i pow ­
szednie w  godzinach od 13 
do 18, a w  niedzie le od 10 
do 15. A d resy poszczegól­
nych k o m is ji zna jdu ją  się 
na ogłoszeniach rozplakato 
w anych ńa k la tkach  scho­
dow ych budynków  lu b  na 
tab licach ogłoszeń w  osie­
dlach.

Sprawdzenie spisu w  
w ie lu  przypadkach okazuje 
się niezbędne. Zdarzają się 
o m y łk i, nieścisłości itd ., 
k tó re , sprawdzając nasze 
nazw isko na liście, możemy 
natychm iast sprostować.

(Jur.)

ne. Na p rzydzia ł d z ia łk i czeka 
się u nas przecież k ilk a  lat...

— S łyszym y wciąż, że brak 
rf nas terenów uzbro jonych —
dodaje ko le jny  mówca, m iesz­
kaniec u lic y  Ratajczaka — a 
przecież bez tru d u  można 
stw ie rdz ić , że jest bardzo d u ­
żo dzia łek pustych zarezerwo­
w anych lu b  sprzedanych. Od 
la t n ic  się na nich nie dzieje. 
W ystarczy przejść się po Po­
godnie, by to stw ierdzić.

W  tym  momencie jeden z 
‘kandyda tów  do W RN zabiera 
głos i prosi o konkre ty . O bie­
cuje zająć się sprawą.

D yskusja  nabiera rum ieńców , 
coraz w ięcej osób chce się w y ­
powiedzieć. Podnoszone są 
spraw y porządku i  bezpieczeń­
stwa w  mieście, k u ltu ry , degra­
d a c ji środow iska naturalnego, 
funkc jo now an ia  handlu. Na ten 
osta tn i tem at jedna z c iekaw ­
szych propozyc ji:

— Nowe osiedla to przecież 
handlow a pustynia. Dobrze, że 
na K a lin y  i P rzy ja źn i m am y 
samy spożywcze, ale sklepów 
innych  branż braku je . N ie  ma 
na p rzyk ła d  an i jednego uspo­
łecznionego pun ktu  z w a rzy ­
w a m i i  owocam i. Pustkę tę 
w yp e łn ia ją  ludzie  obro tn i, sta­
w ia ją cy  różne stragany i  bud­
k i. A  przecież m am y w ie lk i 
kom b in a t ogrodniczy, w ie lk ie  
szkla rn ie . To w łaśnie kom b in a t 
ten pow in ien o tw ierać na no­
w ych  osiedlach swe pu n k ty , a 
nie godzić się na przegraną w 
walce konku rency jne j.

W  czasie spotkania słyszy się 
także w ypow iedzi w ykracza ją ­
ce tem atycznie poza granice 
osiedla, świadczące o u m ie ję t­
ności szerokiego patrzenia na 
spraw y m iasta. Oto co s tw ie r­
d z ił m ieszkaniec osiedla K a li­
ny  Zb ign iew  R ylski.

— N ie ty lk o  z p ro je k tu  p ro ­
gram u wyborczego, ale z w ła ­
snych doświadczeń w iem y, że 
dużo jes t w  mieście do zrobie­

nia. N|e można jednak poprze­
stać na zgłaszaniu potrzeb, trze ­
ba zastanow ić się, skąd brać 
na to środki, trzeba tu  in ic ja ­
tyw , gospodarskiego podejścia. 
Poddaję p rzyszłym  radnym  tę 
zapomnianą ju ż  nieco myśl. 
Może w a rto  też zastanowić się 
nad e fek tyw n ie jszym  w y k o rz y ­
staniem  a m fite a tru  w  P a rku  
Kasprowicza. T a k i ob iekt Po­
w in ie n  przynosić duży dochód, 
a dotychczas ponosimy ty lk o  w y ­
d a tk i na jego u trzym anie . Jed­
nym  słowem  — proponuję za­
cząć dyskusję nad zapełnieniem  
m ie jsk ie j kiesy, bez pieniędzy 
przecież najlepsze nawet p ro ­
gram y zostaną ty lk o  na papie­
rze.

I  jeszcze jedna wypow iedź:
—  Przedstaw iono nam  tu  

kandydatów  na radnych. Je­
stem pełen uznania, że p rzy ję ­
l i  na siebie obow iązki, że chcą 
reprezentować nasze Interesy. 
A le  jestem  też zawiedziony. 
Przecież podobne spotkania już 
się k iedyś odbyw ały, m ieszkań­
cy ż a lili się, n iek tó re  spraw y 
załatw iono, inne nadal czeka­
ją . T ym  razem byłem  prze­
świadczony, że kandydaci p rz y j­
dą do nas z w iasnym i propozy­
c ja m i odnoszącymi się do p ro ­
blemów' dzie ln icy, że zaprezen­
tu ją  się nam pełnie j.

Zebran ie dobiega końca. Do­
da jm y — pierwsze zebranie w  
tym  okręgu, przed w yborcam i 
i kandyda tam i na radnych jesz­
cze dwa następne. Na pewno 
w  ich  trakc ie  w y k rys ta lizu ją  
się zadania i  opinie.

M . G RO CHO W SKA

Co dalej z „Polonusem"? —  

pytają Czytelnicy

Prywatny handel 
pod lupą kontrolerów

ZG O D N IE  z zapowiedzią — 
trw a  ko n tro la  pryw atnego han­
d lu  i usług. W Szczecinie i  wo­
jew ództw ie , podobnie ja k  w  ca­
ły m  k ra ju , b io rą  w  n ie j udział 
pracow nicy organów k o n tro l­
nych oraz przedstaw icie le orga­
n iza c ji społecznych. W ciągu 
k ilk u  d n i w y k ry to  w ie le  n ie ­
p raw id łow ości. Podstawową jest 
sp rytne  om ijan ie  przepisów po­
datkow ych. N a tra fiono  w  Szcze­
c in ie  na całe tandem y rodzinne, 
prowadzące po k ilk a  placówek 
handlow ych.

E k ip y  kon tro lne  zaobserwo­
w a ły  też swoistą „ep idem ię ” . 
Nagle na w ie lu  placówkach 
p ryw a tnych  p o ja w iły  się k a r ­
teczki z in fo rm a c ja m i o za-

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  a w a r ii c ie p ło c ią g u  

w  a l. N ie p o d le g ło śc i a u to b u sy  l in i i  
n r  71 będą je ź d z iły  aż do  o d w o ­
ła n ia  w  k ie ru n k u  os ied le  S łonecz­
ne  — os ied le  A rk o ń s k ie  o b jazdem  
t j .  u lic a m i S o łtys ia . F a m ą  p l_  H o l 
d u  P ru sk ie g o  i p l. Ż o łn ie rza  P o l­
sk iego . T rasa  powrb-tna te j l in i i  z 
o s ied la  A rk o ń s k ie g o  do s ło n e cz ­
nego — Rie  u lega  zm ia n ie .

m kn ięc iu  sklepu lu b  zakładu 2 
powodu „choroby personelu” . 
Ł a tw o  się dom yślić, iż  chodzi o 
un ikn ię c ie  ko n tro li. N ic bardzie j 
błędnego — p laców ki w y typ o ­
wane do lu s tra c ji będą odw ie­
dzone przez kon tro le rów , ty le  
że w  późniejszym  term in ie .

Zgodnie ze społecznym postu­
la tem  — ko n tro la  obe jm ie ró w ­
nież p laców k i ajencyjne. Przed­
m io tem  dociekań będzie też do­
bór a jen tów  przez przedsiębior­
stwa państw owe pow ierzające 
swe p laców k i osobom p ryw a t­
nym . Dotyczy to również a jen­
cy jn ych  zakładów gastrono­
m icznych. K o n tro la  po trw a  za­
tem  d łuże j n iż  p ie rw o tn ie  p la­
nowano.

N A  je j  m arg ines ie  m a m y  p y ta ­
n ie  do  o g n iw  k o n tro ln y c h . Już  po 
p ie rw s z e j in fo rm a c ji  w  „ K u r ie r z e ” , 
z a p o w ia d a ją c e j k o n tro lę  p la có w e k  
p ry w a tn e g o  h a n d lu , te le fo n o w a li 
do nas C z y te ln ic y , p y ta ją c :  „ J a k  
to  je s t. że s k le p  „P o lo n u s ” , w  k tó ­
ry m  u ja w n io n o  spore n a d użyc ie , 
p ro s p e ru je  w  da lszym  c iągu , p ro ­
w ad zo n y  p rzez te  sam e osoby? 
W p ra w d z ie  to czy  się dochodzen ie  i  
n ie  n a m  d e cydow ać z g ó ry  o je ­
go w y n ik a c h , a le  co n a jm n ie j . 
d z iw n a  je s t s y tu a c ja  w  t y m . s k le ­
p ie ” . (W ij)  I

Językowy „koszmarek“
W Y B R A Ł A M  się d o  „m o je g o ”  

sk le p u  spożyw czego PSS „S p o ­
łe m ”  (n a p rze c iw ko  „K o sm o su ” ), by 
n a b y ć  l i t r  m le k a . Z  d a le ka  ju ż  za 
u  w aży łam  b ia łą  k a r tk ę  na d rz w ia c h , 
n ie  m og łam  Jednak p rzypuśc ić , 
b y  je j  tre ść  zd e n e rw o w a ła  m n ie  
o k ru tn ie ,  a co  w ię c e j szarpnęła 
m n ie  ta k , ja k b y m  co n a jm n ie j wsa­
d z iła  dw a  pa lce  d o  k o n ta k tu  e lek 
tryczn e g o . O to  co  p rze czy ta ła m : 
„R o z to w a io w y w a n ie  sk le p u  przed 
re m o n te m ” . R o z t o w a r o w y -  
w  a n i  e !

O ile ż  p ro śc ie j l  p o p ra w n ie  po 
p o lsku  b y ło b y  napisać n p . „ W y ­
w óz lu b  o p ró ż n ia n ie  sk le p u  z to ­
w arów ' przed  re m o n te m ” . P o w ie  
k to ś  m a ła  sp ra w a ! N am  s ię  je d ­
n a k  w y d a je  że zaśm iecan ie  p o l­
s k ie j m o w y  m e je s t m a łą  spraw ą 
w  k a ż d y m  w y p a d k u . (U p.)

Frontem do interesantów

W  usługach —
bez robienia laski
O D  D A W N A  źle się dzieje w 

sferze usługow ej. Szczecinianie 
skarżą się na n ie ku ltu ra ln ą  i 
niegrzeczną obsługę na kole i, za 
tłoczone autobusy PKS, złą pra 
cę a d m in is tra c ji domów. N a jw ię  
cej p re tens ji ludz ie  m a ją  do 
„W a rsu” , spółdzielczości m ieszka 
n io w e j i ZUS-u.

W czoraj w o jew oda szczeciński 
S tan is ław  Maleje zw o ła ł w  te j 
sp raw ie  specjalne spotkanie. 
P rzyb y li na nie przedstawiciele 
w szystkich  przedsiębiorstw  i in ­
s ty tu c ji nie podlegających U rzę­
dow i W ojewódzkiem u, a św iad­
czących usług i na rzecz obyw a­
te li. Reprezentowane w ięc b y ły  
prócz kole i, poczty, „W a rsu” , 
ZUS-u, PZU  także banki, rze­
m iosło. b iu ra  podróży, Żegluga 
Szczecińska, spółdzielczość p ra ­
cy i  m ieszkaniowa.

K A Ż D Y  p rz e c ię tn y  szczec in ian in  
m oże z w łasnego dośw iadczen ia  po­
dać m asę ró ż n y c h  p rz y k ła d ó w , k ie ­
d y  w  in s ty tu c j i ,  u rzędz ie , b iu rz e  — 
p o tra k to w a n o  go n ie u p rz e jm ie , a ro ­
gancko , n ie g rze czn ie . In te re s a n tó w  
d e n e rw u je  ró w n ie ż  ta k  częsty  b ra k  
k o m p e te n c ji u rz ę d n ik a , o d s y ła n ie  go 
do In n y c h  osób, k tó re  o k a z u ją  się 
ró w n ie  n ie u d o ln e . N a w e t na  p isem ­
ne  s k a rg i — o d p o w ie d z i u d z ie lane  
b y w a ją  po p rz e p is o w y m  te rm in ie , są 
iro n ic z n e  bądź s k o n s tru o w a n e  ta k , 
że n ic  z n ic h  n ie  w y n ik a .

O ddaw an ie  p ie n ię d zy  c z ło w ie k o w i, 
k tó r y  m ia ł zag w a ra n to w a n e  m ie jsce  
w  w agon ie  s y p ia ln y m  na  d łu g o  
p rzed  p la n o w a n ą  podróżą, bo w agon 
trze b a  b y ło  usunąć  ze w zg lę d u  na 
je g o  s tan  te c h n ic z n y  — n ie  je s t żad­
n y m  za ła tw ie n ie m  s p ra w y . T o . że w 
poc iągu  n ie  m a ś w ia tła , bądź je s t 
p rz e ra ź liw ie  z im n o  też za k ra w a  na 
ska n d a l. A  je d n a k ... w c ią ż  rzeczy  
ta k ie  zda rza ją  się na co dz ień .

N A  W CZO RAJSZEJ odpraw ie 
dyrek to rzy  poszczególnych insty  
tu c ji zosta li zobowiązani do po­
p ra w y  sprawności i jakośc i ob­
s ług iw an ia  petentów.

W  n iek tó rych  f irm a ch  — ja k  
się dow iedzie liśm y — lepsze bę­
dzie wyposażenie, tym  samym 
jakość usług się popraw i. Tak 
np. będzie, k iedy PKS otrzym a 
nov/e. jugosłow iańskie  autobusy 
przegubowce do ko m u n ika c ji 
w zd łuż Wybrzeża, a ma to się 
stać jeszcze w  tym  roku. Także 
„O rb is ” , k tó ry  obe jm ie hote l

„N e p tu n ”  przekazany do pełnej 
eksp loatac ji ( z częścią gastrono 
m iczną) w  końcu la ta  b r — za­
pewnił tu rys tom  i w ięce j m iejsc 
i odpow iedni ko m fo rt wypoczyn 
ku. „W a rs ”  rów nież liczy  na od 
now ien ie taboru 1 stworzenie re ­
zerw y wagonów sypialnych. 
Spraw a ta ma się jednak w y ­
jaśnić konk re tn ie  dopiero w  ro ­
ku  przyszłym .

N IE  chodz i je d n a k  w y łą c z n ie  o  
k w e s tie  bazy. B a rdzo  często w a ż n ie j 
szy od  n ie j Jest s tosunek  c z ło w ie ka  
do cz ło w ie ka , pow ażne i s o lid n e  za­
ła tw ie n ie  s p ra w . O d p o w ie d z i zaś na 
s k a rg i k ie ro w a n e  do poszczególnycn 
p rz e d s ię b io rs tw  muszą b yć  zgodne z 
p ra w n y m i u re g u lo w a n ia m i. Ó bow iąz  
k ie m  też  (zu p e łn ie  za p o m n ia n y m !) 
o d p o w ia d a ją c y c h  na p re te n s je  je s t 
w skazan ie  o b y w a te lo w i da lsze j d ro ­
g i postępow an ia , je ś li n ie  je s t on  za 
d o w o ło n y  z b iegu  s p ra w y  i p ra g h ie  
się o d w o ła ć .

K w e s tie  te  są szeroko o m a w ia n e  
w  ty c h  d n ia ch  w  poszczególnych 
p rz e d s ię b io rs tw a ch . T rw a ją  b o w ie m  
spe c ja ln e  o d p ra w y , b y  p rzyp o m n ie ć  
p e rso n e lo w i o  jego  po d s ta w o w ych  
o b o w ią zka ch  i  s to su n ku  do p e te n ta !

(w ys)

TR A S A  Zam kow a coraz 
b liże j Srócftnieścia...

Foto: Z. Jodkow ski

• Kosym oczkiem

Remoncik...
KIEDY w poniedziałkowym 

numerze „Kuriera" z 30 
kwietnia przeczytałem ogło­
szenie WPEC informujące o 
zamknięciu — w związku z 
koniecznością przeprowadze­
nia remontu ciepłociągu — 
dużego odcinka a>ł. Niepod­
ległości od maja do paź­
dziernika, pomyślałem począt 
kowo że chodzi o pomyłkę w 
druku. Do października?! Prze 
cięż to półroczne wyłączenie 
z ruchu alei wcale nie spa­
cerowej! Niestety, pisane sło­
wo od ub. piątku ciałem się 
stało, kiedy to postawiono 
odpowiednie barierki i pusz­
czono pojazdy objazdem, zaś 
na al. Niepodległości za­
grzmiały młoty pneumatycz­
ne, rwące asfaltową gładź...

Rzeczywiście, roboty zapla­
nowano na bez mała 6 mie­
sięcy i tyle to mniej więcej 
potrwa. Jedynym pociesze­
niem może być tylko fakt, iż 
po takim remoncie będzie to 
zapewne najsolidniejszy odci­
nek „lubiącego" właśnie w 
tomtych okolicach „nawalać" 
ciepłociągu. Za cenę nie 
marznięcia zimą gotów je­
stem udzielić WPEC-owi swo­
jego prywatnego rozgrzesze­
nia, ale zdumienie pozostaje: 
od maja do października? 
Zdrowo...

(get)

Notatnik szczeciński
O  w  S A L I E lż b ie ta ń -k ie j Z a m ­

k u  eksponow ana Jest w y> taw a  ma 
la rs tw a  S z a r lo ty  i B ro n is ła w a  M a- 
k u c k ic h  z K osza lina .

O  U w aga zb o w id o w cy  k ó ł P o - 
godno-W schod i  Z achód . Z a rzą d y  
za w ia d a m ia ją  s w ych  cz ło n kó w , że 
9 b m . o godz. 17 w k lu b ie  B u d o ­
w la n y c h  p rz y  a l. B o h a te ró w  W ar? 
sza w y  34, odbędzie  się u roczys ta  
a kadem ia  z o k a z ji D n ia  Z w y c ię ­
s tw a .

Kiedy po kartki?
M IE J S K IE  P rze d s ię b io rs tw o  G o­

s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j w  Szcze­
c in ie  in fo rm u je  e m e ry tó w  1 re n c i 
s tó w  p o b ie ra ją c y c h  k a r ty  zaopa­
trz e n ia  w  siedz ibach  O A D M . że po 
k a r t k i  na cze rw iec  na le ży  zgłaszać 
się w e d łu g  zasady: osoby, k tó ry c h  
n azw iska  zaczyna ją  się na l i t e r y  
A B C  — 14 m a ja . D E F G  -  15 m a ­
ja , H IJ — 1« bm .. K  — 17 bm .. 
L Ł M  — 18 bm .. N O P  -  21 bm ., 

— 22 bm .. R T U  — 23 bm .. W Z
- 24 b m .
P u n k ty  w y d a w a n ia  k a r t  czynne
\ w  p o n ie d z ia łk i od 12 d o  17. w  

pozosta łe  d n i c-d 9 d o  14. w  w o l­
ne so bo ty  i  n ie d z ie le  — n ie c z y n ­
ne.


